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r ó żnyc f i stron kipajiTnap^ rodziny Zmarłego 
i magistratu telegramy kondolencyjne. 

W pogrzebie wezmą udział przedstawiciele licznych orga
nizacji społecznych i instytucji państwowych. 

Telegramy Kondolencyjne 
nQpływatą z wszystkich 

miast Polsku 
P U B Ł " I U wczorajszym redakcja „Re-

otrzyrnala następujący tele-fcram: 
cD° Redakcji 2 

•lent 

^Republiki", Łódź. 
k o n a r P ° W o d u o nydncgo morderstwa do~ 

i n e8:o na czcigodnej osobie prezy^ 
«enta Cynarskiego magistrat miasta Ło-
lr?^ P o s y ł a rodzinie i gminie miasta 
»-oazi wyrazy głębokiego współczucia. 

Magistrat Miasta Łowicza". 
* 

Do rodziny zmarłego tragiczną śmler 
en -J*' D r e z ydenta Marjana Cynarskie
go i do władz municypalnych naplywa-
kond i l s z y m c I a e u p i s m a 1 ł e , e 8 r a m y 
d ''encyjne ze wszech stron, dokąd 

M- w i e ś c 0 hanlcbncm morderstwie, 
kondot^- i n n e m i nadeszły następujące 

-Prezydjum Rady Mlejsklei Łódź. 
• 

Dr7« y . r a z y ffłebokiego współczucia 
u y y ł a m z powodu ciężkiej straty, ja-
dzipi r z ą d Łodzi poniósł przez zgon 

lejnego i zacnego prezydenta, ś. p. 
m a nana Cynarskiego. 

Prezydent Warszawy 
(—) Jabłoński". 

• 
ł ^ d i * " ' p r e z 5 r d c n t o w a Cynarska — 

clo^° 8 ł c b i s e r c a wzruszony nagłym 
WVRN * a k i p a u l a - dotknął, przesyłam 

*razy serdecznego żalu i współczucia. 
Prezydent Warszawy 

(—) Jabłoński". 

?frezydjum miasta Łodzi. 
ib r r? Wcbk wstrząśnięty wiadomością 
ta c* dokonanej na osobie prezyden-
W I A X N N A R S K L E E O - Przesyłam imieniem 
dv /W • ?V Prezydium miasta Lwowa i Ra 
czuć- i e * w y razy serdecznego wspól-
teni..'AI a z a r a z e m jaknajsurowszego po-
n e t,„ a z brodniczego zamachu, DOKONA

na osobie 

Eksporfacja swłsR prez. C y n a M g o . 
Trumnę ustawiono w kościele Sw. Krzyła. 

Wczoraj o zodz. R-eJ po potuduta austanfta eksportaefa swfofc 4. a. 
tu Cynarskiego z mieszkania przy ulicy Andrzeja 4 do kościoła Sw. Krzyża. 

Przed domem stanęła orkiestra 28 pułku Strz, Kan. z owlnlęteml czarna 
krepą Instrumentami, za ata delegacje uczenie I nauczycieli chaaazjuai hu. 
SkrzypkowskleJ. do którego uczęszczają córki tragicznie zmarłego. 

Obecni byli równie! przedstawiciele władz rządowych, wojshawtttd, amgt-
stratu oraz nidy mlejsklei. 

A więc, wojewoda Jaszczołt, kom. rządu itycfd, starosta Aletsy Rżearstt 
komendant Niedzielski, komend, /'oerster, nadkom. Izydorczyk, generał Mała
chowski, pułk. Zawiślak, lnsp. pracy Wojtkiewicz, wiceprezydenci Woje
wódzki i GroszkowskL prezes dr. Flckna. ławnicy magistratu 1 szereg urzędni
ków 1 radnych. 

Punktualnie o godz. 5.3H) wyniesiono trunme z© rcrtofiansl Kle ustewtoeto 
Jednak trumny w kara wenie, tecz poniesionoJą na rękach. «, 

Na czele orszaku księży kroczących przed trumna szedł ks. prałat Wyrzy
kowski. 

Zwolna żałobny kondukt kroczył uŁ Andrzeja 1 Przejazd ku kosetołowi. 
Wobec ogromnego ciężaru trumny, przystawano co kilka kroków, by zluzować 
niosących. 

Otbrzj .nie tłumy ptroltczaocci stSoc^yty S!Q aa aScach przygłądafec st« smut-
i:;ma orszakowi. 

Wreszcie kondukt doszedł do kościoła 1 trumnę ustawiano w Jedno} i bocz
nych naw, t. z w. kaplicy św. Antonlego.Tu pozostanie oua do poniedziałku, do 
czasu pogrzebu. 

Przez długi czas dokoła kościoła stały tłumy ludzi, komentując w dalszym 
ciągu tragiczny wypadek. 

nego"'rn 4 u roflniczego zamachu, dokona 
z tiaji)0vv ° ? o l j i e Przedstawiciela jednego 
Rtwie a z n i e i ? zych samorządów w pań 

Józef Neuman, 
Prezydent miasta Lwowa" 

oJr
rgydentowa Cynarska 

tr 

^P#zucie 
Bazj 

Łódź. 
ałem właśnie wiadomość 
zgonie prezydenta miasta. OCZNYM 

S 2 c w « a ^ . S 0 u ! e wyrazić najserdecznicj-

lea,— Dr. Bruegger". 
• 

n—jujum Magistratu — Łódź. 
fleuta r ' o d l 1 traKiCznej śmierci prezy-
% „ , CYNARSKIEGO przesyłam PREZY-

....'. MIASTA J-CZNOGO WSPÓŁ-

) « iył»«an". 

^wydju i 

(^.^uasta wyrazy serdc 

Pamięć o Jego działalności 1 współ
pracy zachowamy na zawsze. 

Z wysokim szacunkiem i poważaniem 
Łódzkie Towarzystwo Elektryczne 

Sp. Akc. 
(—) Ulman. (—) Batkowskr, 

• 
„Prezydium Rady Miejskiej — Łódź. 
Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydow

skiej m. Łodzi wyraża niuiejszem swe 
najgłębsze współczucie z powodu tragi
cznej śmierci Marjana Cynarskiego —-
prezydenta m. Łodzi". 

I B y r a y NspttezuRia 
składają rodzime przed" 

stawiciele rządu. 
Polski klub artystyczny pogrążony I W dniu wczorajszym złożyli w Ma-

w żałobie po stracie członka zarządu i.Eistracio koudoleucje po.: wojewoda Ja-
założyck-la ś. p. prezydenta Cvnarskie- szcołt z sekretarzem Rosickim, starosta 
go, łączy się w ogólnym bólu i przesyła łódzki — A. Rżewski, delegacja oflce-
wyrazy z <xłebi serca płynącego współ-j rów 28 p. Strzelców Kaniowskich, dele-
czucia . jgacja Oficerów P. A. P., pułkownik Vo-

GorcZyhskl, Dicnst^Dąbrowa,: Kel imieniem 31 p. Strzelców Kaniow-

„Prezydjum miasta Łodzi. 
Z powodu ohydnego mordu, dokona

nego na osobie ś. p. prezydenta Cynar
skiego składam wyrazy szczerego 
współczucia. 

(—) Czerlimczkiewlcz". 
* 

„Do Prezydjum Magistratu m. Ło
dzi. 

W dniu ogólnej żałoby z powodu ha
niebnego mordu, dokonanego na Prezy
dencie m. Łodzi ś. p. Marjanlc Cynar-
skim, przesyłamy wyrazy głębokiego 
żalu i współczucia. 

; Inspektorowie Szkolni", 
(następują podpisy). 

dzi. 
Rada miejska i magistrat miasta Ło-

swiaaks iAwotk»wog» 
kow mhtfckfcJi 1 m. la. 

UCZODIN-

Ołtaszswski, Urbach. skich i dowódca miasta, stowarzyszenie 
właścicieli nieruchomości (Pomorska nr. 

¡21), przedstawiciel łódzkiej orkiestry 
„Do Prezydjum Magistratu m. Łodzi, filiiarmoiiicznej, dyr. B. Gorczyijski w i
Z powodu nagiego zgonu prezydenta nii?uiu Teatru Miejskiego m. Łoflzi, Pro

m. Łodzi, czcigodnego członka Zarządu • tojerej Walikowski imieniem ludności 
naszego To\\*arzyśtwa, ś. n, MARJANA Cy-'; prawosławnej. Zarząd Gminy Źydow-
narskieiio, pozwalamy sobie przesłać sklej Imieniem swojem I rabinatu, kiero-
Prezydjum Magistratu wyrazy naszego, wnictwo miejskich szkół zawodowych, 
głębokiego współczucia i żalu. 'delccał zwiazJtu nrar/rarnlluśw gdejakłch 

wteasraaydcata kok W. WEŚA-
wćdikleao owylo ł*i paajg^wwaa Pre
zydjum Komitetu VI Zjazdu Lakarzy i 
Dziahtczy Saaiuruyca Mkjsktcu. tu 
którma ebeeal byh wicapreseai bocalta-
M dr. Skalski i dt Sterlkw arai aokra-
tarza dr. Mitteistaedi I dr. Siarzyoakl 

Na aoałedccnha uchwalono, by przo-
wodiuctwo Komtteta Oraanizacyjuesa 
Zjazdu po 1 p. prezydencie M. Ćyoar-
sklm objął wiceprezydent Ini. W. Woja* 
wódzkł. 

Dalej — aaaknMk pornsamłenfa m) a 
komitetem wykonawczym ar Warsza
wie oraz zarządem związku miast —• 
postanowiono, lż — za względu aa wy
łącznie naukowo - społeczny charakter 
zjazdu — zjazd, mimo zgonu 1 p. prezy
denta M. Cynarskiego, odbędzie tła w 
oznaczonym termtnia, ŁJ .tr dniach 341 
25 b. m. 

Na znak lałoby z powoda Indaitl 
1 p. prezydenta postanowiono naoMad • 
programa rJazda otlcjama araoiatawta-
nle w Teatrze Miejskim. 

• 
Główny kierownik miejskich' szkól" 

zawodowych dokształcających prosi nau
czycielstwo 1 młodzież tych szkół o przy 
bycie w poniedziałek, dnia 18 kwietnia, 
o godz. 3 min. 20 po południu do lokalu 
Patronatu nad młodzieżą rzemieślniczą 
Gdańska 111. 

O godzinie 3 mm. 30 młodzież t nau
czycielstwem na czele uda się do kościo
ła Sw. Krzyża, aby wziąć udział w po
grzebie Prezydenta m. Łodzi s. p. Mar
jana Cynarskiego, 

UróezystoScI pogrzebowa 
rozpoczną się. w pome* 

działek o godz. 10 rano. 
Wedle ustalonego w dniu wczoraj

szym programu — uroczystości pogrzę-
bowe rozpoczną się w poniedziałek, dnia 
18 b. m. o godz. 10 rano cichą mszą Św. 
w kaplicy kościoła Sw. Krzyża, w któ
rej złożone są zwłoki ś. p. prezydenta 
M. Cynarskiego, poczem po sumie, tru
mna przeniesiona zostanie do kościoła. 

Tegoż dnia. o godzinie 4-eJ po połu
dniu, kondukt żałobny wyjdzie z kościo
ła Sw. Krzyża, kierując się ulicą Piotr
kowską na Plac Wolności i zatrzyma się 
przed gmachem Magistratu, gdzie imie
niem Magistratu wygłosi przemówienie 
p. wiceprezydent inż. Wojewódzki. 

Po przemówieniach kondukt skieruje 
się przez ul. Konstantynowską na cmen
tarz, gdzie mul grobem imieniem rady 
miejskiej wygłosi przemówienie prezes 
dr. B. Fichna i imieniem prac. miejskich 
dyr. J. Zalewski oraz nastąpią dalsze 
przemówienia. 

Kondukt pogrzebowy prowadzić be~ 
dzłe J. ÌL ks1. biskup W. Tymiewecfct 

C M dato* « • «<a, 3 -4 
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We wtorek, dnia 18 b. m. o godz. 11 
przed południem odbędzie się w kate
drze św. Stanisława Kostki uroczyste 
nabożeństwo żałobne, w któretn produk
cje artystyczne wykona łódzka orkie
stra fiiharmoniczna z całym zespołem o-
raz szereg wybitnych sił artystycznych. 

Kondukt pogrzebowy prowadzić będzie 
I prze* cały czas utrzymywać porządek 
ustalony przez komitet — p. wiceprezes 
rady miejskiej dyr. J. Wólczański. 

Z uwagi na to wszystkie organizacje 
i dHegacjc, które przybędą na uroczy
stość pogrzebową — o ile nie przyby
wają w pełnym i zorganizowanym skła
dzie — winni zbiórki swych członków 
wyznaczać nie na cmentarzu lub przed 
kościołem, lecz w parku Sienkiewicza i 
stamtąd winny wyruszać w pełnym po
rządku I zgłaszać się do wiceprezesa J. 
Wplczyuskiego, który wskaże Im miej
sce w kondukcie. 

Pracownicy mfejscy 
wezmą udział w po

grzebie. 
Wczoraj o godzinie 9-eJ rano dyr. J. 

Zalewski odbył konferencjo z przedsta
wicielami związków zawodowych pra
cowników miejskich, w wyniku której 
związki wydały następującą odezwę: 

J3o wszystkich Pracowników Za
rządu m. Lodzi w miejscu. 

W dniu 18 kwietnia 1927 roku odbę
dzie się pogrzeb tragicznie zmarłego ś. 
p. Marjana Cynarskiego. prezydenta m. 
Lodzi. 

Niżej podpisane narządy związków 
wzywają ogól pracowników miejskich 
I Instytucji użyteczności publicznej do 
oiasowego wzięcia udziału w kondukcie 
pogrzebowym. 

Zbiórka a aods. 15-ej w parka fen. 
RaUcJewłeza. Związek zawodowy pra
cowników miejskich w Łodzi (T. Braun), 
Chrześcijański związek zawodowy pra
cowników miejskich w Łodzi (Z. Elm-
ttchl Związek pracowników Instytucji 
ztytecznośd publicznej w Polsce — od-
Izłał w Łodzi (E. Andrzejak), Związek 
pracowników miejskich I zakładów uży
teczności publicznej ZZ.P. odział w Ło-
izi (AL Marciniak). 

oto 
tytuł aowej sensacyjna powieś

ci, ktot€| druk rozpxrznle 

^ E X P R E S S " 
WE WTOREK 

ZBRODNIA 
1 m O ł l T E -

E A 

2 S i e i u I s c z n G \AF S ^ Z c ! f i ^ 8l 31U • 
Związki zawodowe ogłosiły strejk generalny. 
Przeszło 100 zabitych i 500 rannych. — Masowe 

aresztowania komunistów. 
Londyn. 15 kwietnia 

Rada związków zawodowych robot
niczych w Szanghaju ogłosiła strajk ge
neralny, żądając zwrotu zabranych bro-
m, ukarania władzy, która wydała na
kaz srtzelania do manifestantów oraz 
pozwolenia na formowanie oddzalów 

robotniczych. Strejk, ze względu na su
rowe zarządzenia, wydane przez do
wódcę wojska, przyjmurC stosunkowo 
nieznaczne rozmiary, gdyż pośród ro
botników brak tej ichiomyśhiośc:, jaka 
ujawniała się w czas>e wystąpienia prze 
zwko cudzoziemcom. ,VorsHt kantoń-
skie utrzymują w clrńskiej części mia
sta wzorowy porządeK. Organ-zaeje, 
k óic znajdowały się poi v pływem ko
munistyczny są rozbite. 

• 
Londyn 15 kwterufa 

W Szanghaju panuje przekonanie, że 
Kuomlng-Tang jest w przededniu zupeł
nego rozbicia . Możliwe, że południo
we Cbtrry rozpadną sic na dwie części 
Skrajne skrzydło Kuonńn-Tangu ze sto
licą Hankau oraz odłam umiarkowany 
ze stolicą Naniom. 

* 
ZwiązUd zawodowe | Och lokale w 

Szanghaju są w daiszym Ciągu zajęte 
przez wojska. Agitatorzy zwołał! sze-
rtg mectiingów pod gołem niebem i zor 
garażowali oJbrzyirrią demonstrację. W 
dzeinicy Ha-Pei demonstracja robotni

ków udała się w kierunku komendy 
miasta umieściwszy w pierwszych sze
regach kobiety i dzieci, spodziewając 
się. iż żołnierze me będą strzela*. We
dy denKUistracja zbliżyła się do gma
chu w k t ó r y m mieści Się komenda mia
sta, o t w o r z o n o dla d e m o n s t r a n t ó w o-
gteń karabinów maszynowych. Prze

szło 100 osób zgiineło. Wojsko tego sa
mego dnia strzelało Jeszcze dwukrotnie, 
rozpędzając demonstracje robotniczo. 
Ogółem postradało życie sito kilkana
ście osób. Liczba rannych przewyższa 
500. Podobne zajścia miały miejsce I w 
innych miastach połuduina. W fiank-
Czau aresztowano szereg działaczy ko
munistycznych, 

V 

Londyn, 15 kwietnia 
W PekJoet trwa w dalszym otągu 

przesłuchiwanie przez władze chińskie 
osób, aresztowanych na terenie posel
stwa sowieckiego. Pośród aresztowa
nych znajdowało się wieki współpra

cowników poselstwa nie objętych przy 
w Se jem eksteryterjałrwsoi. W północ
nych Chinach w dallszym ciągu Jest pro 
wadź ona energicarta akcja, mająca na 
crłu zupełsie usunięcie wpływów ko-
muntstyczinych. Czang-Tso-Lmowt za

leży na zabe77pieczcnra sobie tyłów pod
czas dztałań wojennych przeciwko ar-
mj1 porodniowej. Scłrwytanych agitato

rów i emisariuszy południowych wła
dze Cuang-Tso-Lina karzą auWerctą aa 
mejscu. 
W Jeanem tyko ateście Ttadnu ftcMe 
150 osób, podejrzewanych o a y m p a d e 

dla bolszewików. 
"*V • » 
Londyn. 15 kwietnia 

Pobyt cudzoziemców w rkudcau obe
cnie Jest połączony z wtefldem niebez
pieczeństwem. Nacjonalizm w Hankau 
jest obecnie jednoznaczny z gwałtom* 1 
ivapaáoiatrri na <mdzoaáemców. Uprzy
wilejowane stanowisko wśród cudzo
ziemców zajmują rosjanie. którzy obe
cnie Kczebnde przewyższają przedsta
wicie* innych narodowości. Ermaarju-
sze sowwocy znajdują się, Jak twierdzi 
„l>a#y Tełegraph" w biurze potótyoa-
nym, w związkach robotzaczych 1 we 
wszystkich (łztratach administracji pań
stwowej.. Rola i Ich wpływy na bieg 
wypadków w Harnea» są decydujące. 

• 
Ryga, 15 kwietnia. 

Z Moskwy donoszą, ze pociąg w któ
rym majdoweł tlę poseł aowieciri w Pe 
k;ni« Oremí wraz z całym personelem, 
został napadnięty w drodze ,lo Hankaa 
przez tobderzy duńskich. Eskorta któ
ra znajdowała się w pociąga z trudem 
tylko obroniła posła i jego współpraco* 
ników przed niechybną śmiercią. 

gon posła dr. Feliksa Perla 
naczelnego redaktora .Robotnika". 

Warszawski konapondent JRepubłi-
kf" tcłeionuje: 

Nocy dzisiejszej zmarł wybitny dzła-
acz PPS, redaktor naczelny Robotnica, 
poseł dr. Pekka Peri. 

• 
Feflks Perl, redaktor naasekry „Ro

botnika", doktór fiilozofji, poseł na Sejm, 
członek Centralnego komitetu wyko

nawczego P.P.S, urodzili się dnia 26 
kwietnia 1871 roku w Warszawie. Na
uki pobierał na uniwersytecie w Bernie. 
Za prace pod tytułem „Marx" i in. zo
stał odznaczony. Jeszcze będąc studon 
tern, należał do rewolucyjnej grupy so
cjalistycznej ..Proletariat". Po wyjeź

dzie zagranicę, brał odział w związku 
socjalistów polskich zagranicą l wraz z 
Bolesławem Limanowskim założył Pol 
ską PasUe Socjalistyczną. W 1892 roku 
na żądanie rządu rosyjskiego został 
wraz z Stanisławem Wojciechowskim 
Edwardem Abraimowskim wydalony 
Paryża, udał się do Londynu. W 1901 
roku wrócił do kraju i pracował w nie 
legainoj organizacji P.P.S. Był redakto
rem niefegaihiego „Robotnika" i w nie
zmiernie ciężkich warunkach konspira
cyjnych wydawał pismo w Kijowie 
i Rydze. 

Podczas jednej z podróży z Rygi do 
Warszawy został aresztowany w War
szawie na ulicy i osadzony w wiezieniu 

to szczyt skondensowane!, zaw
rotnej w tempie powieści kryrni 
nalnei. która przykuwa uwagę 
czytelnika i trzyma go w nap ę-

ciu do ostatniei chwili 

Przez zaangażowań e nowej i zdolniejszej 
•iły fechowej oraz udoskonalenia technicz
ne jeateśmy nadal w stanie wykonywać 
nailepsze. artystyczne źdięcla ku petiiemu 
zadowoleniu Sz. Klijenteli 

Zakład Fotograficzny 

46 PIOTRKOWSKA 46 
Zakład czynny codziennie od 9 cano do 7 w. 

CENY PRZYSTĘPNE! , 

Pa wypuszczenia s weęzSonaa wyjechał 
do Małopolski, gdzie przebywał aż do 
wybuchu wojny, zajmując ate pracą 
teracką i współpracując w UHcu dzien
nikach IwowaMch. Na poczaflou wojny 
brał udział w ruchu legjooowvm l pol
skiej orearrfzaqji naiodowej. Po roz

wiązaniu tej organizacji redatgował „Ro
botnika" w Dąbrowie Oórndczei. Po 
wzięciu Warszawy przez Niemców wy
jechał do Warszawy, gdzie reaagowal 
„Jedność Robotniczą**. Był przez Nśerfi-
cćw więziony i krótko przed zniesie' 
niem okupacji wyszedł na wolność. Od 
chwiii powstania państwa polskiego był 
redaktorem naczelnym Centralnego or
gana P.P.S. „RobotnrJk". Bez przerwv 
od lutego 1919 roku był posłem na Sejm 
z ratnieuóa P.P.S. 1 cżlonJrem wyż
szych władz partyjnych. Pisał i Twaco-
wał w partii pod pseudonimem ,J?es" 
1 „Grzyb". Napisał szereg prac nauko
wych z zakresu socjalizmu miedzy m 
tom pierwszy Htetorjl ruchu socjaiKsty-
ernego w b. zaborze rosyjsk.kn 1 szereg 
brosztrr w obronie programu ttiepodte-
głościowiego P.P.S. i>rzoiwko endec;.*. 
Oddawał sie również pracy literackiej 
i napisał biografję Mickiewicza na o-
twarcic ipomiwika w Warszawie. 

Pogrzeb we wtorek miiedzy godz. 2 
a 3-cią z mieszkawia przy ul. Nowowiej-
sk-ej 24. 

• 

..Zróbcie taki gest" 
tak zwykły dla każdej kobiety przed lu
strem — zaraz zobaczycie, że przyjem
nie jest mleć blalą skórę bez włosów, 
a niemożliwie jest używać brzytwy, któ
ra psuje skórę 1 zostawia czarne kropld. 
czyli depllattiar. który czerwieni skóra. 
Połóżcie troszkę pachnącego .TAKT", 
tyle ile wychodzi przy maiem naciśnie' 
chi tubki a za (5) pięć minut wasze nie
potrzebne włosy znikną, w tym miejscu, 
gdzie chcecie Wasza skóra będzie bra
ła, miękka, bo krem „TAKY" niszczy 
włosy do korzenia i nie zostawia żad
nych czarnych kropek. Krem „TAKY" 
jest ekonomiczny i nieszkodliwy i nie 
wysycha w tubce. Teraz krem „TAKY -

używają na całym świecie wszystkie 
kobiety, którą chcą być eleganckie. 
Zróbcie próbę Jeszcze dzisiaj, a Jeżeli 
nie będziecie zadowolone,' to pieniądze 
otrzymacie z powrotem. 

Chociażby dziś Jeszcze należy zrobtć 
próbę, nic się przez to nie ryzykuje, bo 
gdyby ten środek w czcmkolwlek za
wiódł lub hie wywołał zupełnego zado
wolenia, gotowi jesteśmy za zwrotem 
tuby zwrócić pieniądze. Do każdej tuby 
jest dołączony kwit gwarancyjny. 

„TAKY" można nabyć we wszyst
kich stosownych sklepach po cenie zL 
6.— za tubę. 

Generalne Przedstawicielstwo A-
BO"NSTl:IN et Co., Gdańsk, Boetcher-
gasse 23-27. Tel. Gdańsk 66-14. Korito 
czekowe: P. K. O. Poznań 207170. 

Tylko przy tubach z nadrukiem fir
my A. BORNSTEIN et Co., dołączony 
jest sposób użycia w języku polskim 5 

tylko za te gwarantujemy. 
„TAKY" jest francuskim produktem, 

fabrykowanym i patentowanym w"e 

Francji. 

M Ubi sii 
Według nowych wzor6w, ustalonych 

przez Min. Skarbu poiecu 
Tele fony 
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| . 1 > I l a n n m 
Wielkanocna jajo kukułcze Szkoda, te właśnie na same iwie ta 

narzuca sic nam bardzo nłeświąteczny i 
niewesoły temat. Skoro p. Władysław 
Grabski złożył jednak w tym czasie 
wielkanocne Jajo. trzeba mu je odpowie
dnio upiększyć pisanką— 

Były premjer 1 minister skarbu był 
najkosztowniejszym z pośród wielu 
złych ministrów, którzy dotąd Rzeczy
pospolitą włodarzyli Zrujnował gospo
darstwo narodowe w pogoni za złudną 
stabilizacja skarbowo-walutową, a póź
nie] położył z kolei złotego na obie ło-
oatkL. Ten człowiek nieszczęsnej pa
mięci, uparty, zresztą, jak kozioł, ałe 
Przestaje zajmować opinii publiczne] 
swą nieciekawa osobą. Ostatnio znów 
ez re polskiej pożyczki zagranicznej za
biera głos w JCurjerze Warszawskim". 
Wypisując niestworzone rzeczy o zamia
rach rządu. 0 rabski, który powinien 
siedzieć, jak mysz pod miotłą I dzięko
wać Bogu, l e o nim zapomniano, pcha 
sle znów do frontowego szeregu I kluje 
* oczy swą osobą. 

Zarzuty Grabskiego dadzą akt spro
wadzić do następujących test 

1) Rząd ma posiada własnego płanu 
Ikzansowego; 

2) Rząd trwa przy ptanłe dezwecJacS 
złotego na poziomie około 9 zł- za dola
ra, podczas gdy należy stabflisować 1 
dolar - 5.185 zL; • 

3) Pożyczka amerykańska zaciągana 
obecnie przez rząd połączona będzie z 
kontrolą zagraniczną nad Polska, 

• 
Powyższo swe poglądy p. Orabskł 

Podaje w formie mentorskiej, klepiąc so
bie gabinet 1 p. min. Czechowicza po ple
cach, szczypiąc po policzkach jak stary 
mistrz swoich początkujących I błądzą
cych uczniów. 

Jaką babę chce p. Grabski upiec na 
*Woim wielkanocnym Jajku — dotych
czas niewiadomo. To pewne, te chce 
la sam spożyć, czyli wrócić znów do 
wtadzy, od które) tak sroanotme e-
dekłl 

^Zarzuty" grabszczyzny ostro odpa
rował p. wicepremier Bartcl w udzielo
nym wywiadzie prasowym. 

0 „bezplanower gospodarce rządu 
Biówl: 

— Prawdą Jest, te przed wystaniem 
•aaryck delegatów do Ameryki aakro-
fiony został 

plan finansowy Polski 
"a de sprawozdania profesora Kermne-
rera — lecz nie świadczy to bynajmniej 
o braku samodzielności z naszej strony. 
Przyjęliśmy te tezy prot Kemmcrera, 
Które pokrywały się z naszymi pogląda
mi — nie uwzględniliśmy natomiast zale-
C e " , któreśmy aważall a nlewykonal-
"c. względnie nie odpowiadające na-
s*ym warunkom. PostąpBIŚmy tak ze 
Względów taktycznych, chcąc uczynić 
n a s * plan bardziej przejrzystym I zrozu
miałym dła amrysłuwości amerykań
skiej. 

Nasz plan finansowy opiera sto na 
fasadzie równowagi budżetu I stabillza-
c * Waluty. 

Środki prowadzące a b osiągnięcia 
t eCo celu to: 

a) usunięcie obecne} dwnwahrtowo-
w drodze zastąpienia bDetów zdaw

kowych biletami Banku Polskiego oraz 
8rebrem; 

b) zwiększeniem kapitału zakłado
wego Banku Polskiego o 50 procent; 

c) stworzenie żelazne] rezerwy skar
bowej. 

— Czy zamierzona Jest, panie wtce-
Dremjcrze, ustawowa stabilizacja złote-
t Q . a jeśli tak. to na jakim podomie? 

— Ustawowa stabilizacja złotego aa 
poziomie zbliżonym do obecnego kursu, 
jesl koniecznością dla zdobycia znacz
niejszych kredytów zagranicznych na 
dogodnych warunkach. 

— A pomysł p. Grabskiego o stabili
zowaniu na knrsle 5.185? 

— Uważam przywrócenie tego pary
tetu za rzecz niemożliwą. Pójście tą 
drogą spowodowałoby wzrost cen wy
rażony w walucie złote), stanowiłoby 
premję dla Importu, utrudniłoby I unie
możliwiłoby odbudowę kredytu długo
terminowego. Proszę się postawić w 
rotl dłużnika, zaciągającego pożyczkę w 
złotych obiegowych s perspektywą spła 
ty tej pożyczki po kilku latach w zło
tych pełnowartościowych I 

— Jak przedstawia się t. rw. kontro
la zagraniczna, którą straszy p. Orab
skł? 

— śmiem upewnić pana, te niema 
mowy o żadnej kontroli, a rola „obser
watora**, e którym mówi p. Orabskł, e-
grarticzylaby się wyłącznie do obser-
• v o w a B l a użycia pożyczki sfebtnzacyj-
itcf r*a cele asgodniorie zawczasu z ban
kami udzielającymi potyczkę, Ł L prse-
drwazystkictB ne "stworzeni* alrwzra-
szonych podstaw dła amasej wakaty. Ob
serwator byłby ponadto pośrednikiem 
między ritftem polskim a daną grapą a-
merykanską przy zaciągania dalszych 
pożyczek aa cele gospodarczo. A pro
pos ..observera" zaznaczyć musze, Łe 
zawarta przez u. Władysława Grab
skiego omowa o pożyczce włoskie) 
wprowadziła ..observera", w osobie p. 
Inccnso Nlcola Sparana 

Conajmniej dzlwnera jest również 
posądzanie rządu obecnego — rzuca e-
nerglcznie wicepremjer — o chęć depre
cjacji złotego. Każdy obywatel, nawet 
nie czytający gazet, wie doskonale, że 
rząd obecny podniósł kurs złotego I e-
u-7.ymal go następnie na niezmienionym 
poziomie. Żadne posądzenie nie zmieni 
znanego wszystkim faktu, że złoty bez
nadziejnie się załamał, kiedy sternikiem 
nawy finansowe) był p. Władysław 
Grabski. 

— Czy Istniej* analogja pomiędzy 
warunkami projektowanej obecnie po
życzki a warunkami dotychczasowych 
pożyczek? 

— Sytuacja państwa zarówno wew
nątrz kraju, jakoteż na zewnątrz zmieni
ła się I wobec tego o analogjl ale może 
być mowy. Dotychczasowe pożyczki 
pociągały za sobą szereg bardzo ujem
nych skutków. Były udzielane zastawy, 
nie pozostające w żadnym stosunku do 
wysokości pożyczek. Na przykład po
życzka włoska, która nam dała efekty
wnie £5 mil jonów złotych w złocie, po

łączona Jest i zastawem (bez prawa 
ssege zastawaj ssonopob 
któreś* escytóy dochód w reks Maetacyss 
dojdzie de 189 zfdrjoatów złotycti w ste-
cłe, PizyjrncrwaOsniy acżążttwa dodus-
kowe warunki, które kosztują nas bodaj 
drożej, utż oprocentowaida pożyczki (Ii) 
Pożyczka wioska łącznie z amortyzacją 
kosztuje mu w okresie 5-letnhn 17 pro
cent, pożyczka dlllonowska 14 procent, 
przy zastawie akcyzy cukrowej 1 do
chodach brutto z kolei państwowej (IX 

Zastawiliśmy nieomal wszystko, co 

można było zastawić, za tadeesztła matą 
sumę ( I I ) . 

Nie mówię jtrf o oznewte sapatesa-
noj, która — Jak stwierdziła komisja sej) 
mowa — koliduje s prawem ( I I ) . 
Wydaje ml się wątpliwe, ażeby p. Wła
dysławowi Grabskiemu, jako byłemu 
ministrowi skarbu przysługiwało prawo 
mentorskiego zabierania głosu w spra
wie pożyczek państwowych Cl). 

Tyle p. Barteł op. Ozabsitet Cieszy 
nas bardzo, te nareszcie kakołczo Jaja 
b. pra&Jera doczekały cle właściwe] 
oceny. Szkoda jednak, te tog pozna 1 
jeszcze- w styl białych reaji wiatkach. 
Rząd majowe) sanacji powlotoaby ule-
zwłócznie pa ogłoszenia wyników Cedź* 
twa w sprawia zaśnieżanej postarać sł* 
o postna kale Grabskiego przed bryba
nał stano, JcsB a. wicepremier przy* 
znaje, te umowa zapałczana kolidują z 
prawem, czemu sk wysuwa sta a k a r 
konsekwencja? 

P . Oraładriegw w i 

ako jego pojawia sta nawal w sariąatoC 
p e w T i e m ł kirt Afaacjaael 
wej) atówaMa s*v a 

Do&ise, te fcuocay z*» sa 

amczysao lawie anyrh, ate 1 
Z Qrabakh» trzeba ras .I 1 

skończyć w opta ji pnbBczaaa, zmyć fa> 9 
powierzchna polltyczaogo rycła. Dosa 
Jul aa wet milczącego honorowania go Ï 
traktowania tellkatide tece, oa 
przez ste lest przykre 1 łsnrtetao. 

St S L 

Jeszcze Jedna komedja 
rozegra się przed sądem faszystowskim w R z v r a ; e . 

Poseł Zantowi! I gra. E«TKUO na lawto fiSkartonyBa. 
W t y c h d a ł a c h r o z p o c z ą ł tlę w R z y -

n d e p r o c c e b . d e p u t o w a n e g o Z a W b o r a e -
go, o a e t a r t o n e g o e u m a t ł i n a żyda Mue 
s o l t n i e f o . 

Z a m a c h t en ( e s y pawało-mroacłi 7) 
o t o c z o n y jest d o t y c h c a a a gęstą m g ł ą t a -
jecnnacBoaci 

ProedaAawksy w kfSou sławach tę 
a s g a d k o w ą s p r a w ą na p o d s t a w i e ołve-
jafnycfc w i a d o m o ś c i k a z y c t o w a i r k h , a 
p o t e m dopiero w y p o w i e m y w h t a a y po
g l ą d na r z e c z . 

Otótt kazyeeł opewisdufa ee eaete-
pnłe. 

R a n o d o k 4 fot o p a d a 1929 w h o t e l u 
D r a g o n i , p o l o A o n y m n a p r z e c i w k o p a ł a c u 
Ch i g i ( r e z y d e n c j a M u e s o l i n i c g o ) po l i c j a 
a r e s z t o w a ł a b . d e p . Z a n i b o n i e g o . W p o 
k o j u j e g o zzaUetsiono p o d o b n o precytży } -
n y k a r a b i n a o s t r j e c k i n a t ró jnogu , w y c e 
l e w u n y w b a l k o n p a ł a c u Ch ig i , t k ł ó r e -
f o t o b a U k o n a MusKo ł in i nwyikł p r z e m a 
w i a ć d o t ł u m ó w , ą g zomad i zonych aa p i a 
no C o l orana. 

W p o ł u d z a a 4 Kat o p a d a — r o c z n i c a 
z a w i e s z e n i a b r o n i , u z n a n a w « W ł o s n e c h 
z a ś w i ę t o n a r o d o w e — M u s s o l m i m i a ł z 
iege b a ł k o t M w y g ł o s i ć m o w ę do l u d u . 

Otóż iaazyecź t w i e r d z ą , t e poEo ja w 
porę w k r o a z y ł a d o b e t e l u D r a g o n i i nda 
recuniha zlbrodzricay z a m i a r Z a n i b o n i e g O . 
( p o w i a d a j ą , t e Z a n i b o n i mfa ł wszyst lKO 
g o t o w e d o ociecziki . D ł a z m y l e n i a f a a r y 
s t ó w u b r a ł się w c z a r n ą k o s z u l ę i w a n i 
i o r m m a j o r a s t r z e l c ó w a l p e j s k i c h . ( Za r r i -
b o n i jeat ma jo rvaa w r e a e r w i e ) i zgo l i ł 
w ą s y -

T r u d n o p o w i e d z i e ć , fle w t e m w a z y -
s i ińecn p r a w d y — 

S k o ń c z y ł o aię n a t e m , i e Zanr*óoni 
p o w ę d r o w a ł d o w i ę z i e n i a i s i e d z i a ł w 
r u n d o t y c h c z a s . 

W r a z s Zwaf lyonhn a r e s z t o w a n e g e 
nerała Capeff lo, k t ó r y b y ł p o d o b n o w 
aanowia s wtrhoweaa i miał p r z y g o 

tować zbrojne powetam* 
faazywtam. 

O b e c n i e z a s i ed l i mann n a ł a w i e oa-
k a r t o n y c h . Przeicteany teras d o o m ó w i e 
n i a hSpotes , iaKidojącyda w sprawie am-
m a c ł r u Zarz3)oniego. P o d a W S l a t u y a na-
d d c i c o ł , te aą t e t y tko b i p o t e x y i w a p r a 
w ł a te j rric a teo l t a i r ae p e w » j f » p o w t e -
d z i e ć ctrii n i * anofcaa. R-orcz a wyjdale 

p r z e c i w k o J rfottlejo pz«4rty)iczy<S gcanScy W î o c f i w 
tyaa aamyan dn iu . w kftóryaa Zaaibo^? z a 
baja M u n o l n i a g n , i p e n s a s s e s o w a ć zen a l 
n a Rxyna . 

Tyuaaaaae ta a a s » « e S Z a a ^ S o n l c g o u-
d e r e a n a i o a y k o e i a ł p rewa poUn^e. G a r i 
baldi sda pnaeaxc^J g?voixf m a w c i a i k g 

iza jaw dopiero po apadkat laazyzana. Pe-
dołańe rzecz się miała z aecnordowamieea 
Mairteoitiegp: nSrt nie mofte z abaoluun^ 
pewnością mc twierdzić w t«i| äprawi*. 
Istnieją co do niej rdzne hipotezy. Ucz 
nic pozatem. Pełna, czysta prawda wyj
dzie na jaw dopiero po upadku, względ
nie po śmierci, MtussoIJnicgo. 

Otóż pierwsza hipoteza co do zazna-
cłm Zanibonie^o powiada, te „zamech" 
ten zaineicenizowiaoy został przez Maas-
solinicgo, który chciał podnieść awoią 
poptdarnoćć i zaiitlc^oweć nową aerję 
represji WT^rdcm opozycji, W my& tej 
hipotezy Zaniboni, był dobrze zapłacony 
przez faszystów i zrobi} tę całą awantu
rę na ich życzenie, a potem dal się oczy
wiście aresztować. 

Druga hipoteza powiada, ze Zaaibo-
nl rzeczywiście miał zamiar zabić Mua-
solfaiiego, lecz zadenuracjoweł go jakiś 
..przyjaciel" i policja w ostatniej chwili 
schwytała zamachowca iw gorącym u-
ozymlka. 

Zachodzi tylko pytanie, kto go w ta
kim razie zadenuracjował? 

Pada ta przedewszystkietn podejrze
nie na Ricciottiego Garibaldiego. 

Podlobno Garibaldi znajdował się w 
konia!:cic z Zanfbonim i namawiał go do 
zamordowania Mussoliniego. Istnie;ą na 
wet dowody, ze Garibaldi maczał ręce 
w tej aferze. Formowe] on wówczas we 
Francji t.zrw. „Legjon garybaMczyików", 
składający aię z włoch ów — amlyfaszy-
atów. Lcgjon ten miał pod komenda Ric 

Gdy po? refas team wyszła aa few, 
te Rkcfottl Guribaldk był faezy»tow-
akim lapiołeaa i prowokatorean, który za 
pól zcJ^ons franków sprzedał awoich 
rodaków, oarioncśutec lek i wydając w 
zęoa faezyatów, kadada praypcaaracll so
bie zagadkowy naunnch Zaalfconieigo. 

Wlenczaa odraszł padie aa Garibal
diego p o d e y s M S H * , te te on wkaśnśe apro 
wokowaJ Znaiboniego; aasnawiał £o do 
zamordowania Muasoakdege, d a w a ł pie
niądze i obiecywał, te w dnie zamachu 
prz.ekroczy g r a n i c ę te awryat lcgjoncin i 
poazMazeru je na Rzym, a tymczasem za 
dejpecaoweł do faszyatowafiuch wiedz, te 
Żarn"boni 4 kstopada araata siedzieć bę
dzie w boteln Dr*j?oni, w pokoju nr. 26 
i będzie nae-tawiał karabia de strzału, 
który p a d n i e w parę godtzaa później do 
MussotWege, gdy ten wyjdzie aa bal
kon, aby przemówić do Wirki,.. 

Trudno powiedzieć, która s tych hi
potez jeat słnezna. 

Proces Zaosboniego, rozpoczynający 
się obecnie w Rzymie, nie wyjaśni lej 
sprawy. , 

Któż bowiem ałe pamięta procesu 
zabójców Martcottiego? Któż to nie pa< 
mięta tego „procesu", który był raczej 
komcdiiaj, fansą czy parodją procesu? 

Dlatetfo tei nie na!ozy przypisywać 
zbyt wielltiego zuaoze<nia procesowi Za-
niiboniego. 

Jeeteamy nafejupełtniej spokojni, te 
to, ćo faszyści chcą zataić, natpewns 
ne wyjdzie no jaw podczas rozpraw są' 
dowyclL. Rlccardo. 
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Działalność p. Ossowsk iego , 
wiceprezesa Banku G o s p o d a r s t w a Krajowego zba 

da specjaina komisja śledcza. 
Warraswdd koresp. J^epobiOtT (B) 

Mcforuoe", 
Przed kirkoma dniami ukazała się w 

•Warszawie na polkach księgarskich nie-
jwielks książka znakomitego ekonomisty, 
ib. dyrektora departamentu w min. prze
mytu I handlu, p. Henryka Tcniieut.au-
ma, p. t. 

SKOMERCJALIZOWANA RACJA 
STANU". 

Książka ta wywołała prawdziwa sen
sację w kolach politycznych i finanso
wych — przedstawia bowiem w świetle 
niesłychanie ntekorzystnem działalność 
wiceprezesa Banku Gospodarstwa Kra-
iowego, p. Ossowskiego. 

Pan Ossowski, wymieniany po ustą
pieniu dr. Steczkowskiego na stanowi
sko prezesa Bonku Gospodarstwa Knajo 
wego — przedstawiony został przez p. 
Tennenbauma poprostn Jako człowiek 
interesu, wykorzystujący twoje stano
wisko w państwowej Instytucji flnanso-

,wcj dla wchodzenia do rad nadzorczych 
całego szeregu Instytucji przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego finansowa
nych. 

Wrażenie książki pana Tennenbauma 
było tak wielkie, że kandydatura p. Os
sowskiego na 'stanowisko prezesa B. G. 
K. uznana została za utraconą, a nawet 
pozostanie jego na stanowisku wicepre
zesa tej instytucji stało się mocno wąt
pliwe. 

Tembardziej zaś, że ani Jeden zarzut 
t, Tennenbauma nie był gołosłowny — 
-i;;żka jego roi się poprostu od kopji 
oktunentów, kompromitujących w naj-

wyfszym stopniu pana Ossowskiego, 
oprosi /fgjafdmffaaaana^^ 

Bfeyu/afsl czeski s t a s i ? 
na 3 lata więzienia za oszustwa 
na szkodę skarbu państwa pol

skiego. 
Praga, 19 kwietnia. 

Wczoraj zakończył «ie długotrwały 
proces o nadużycia, popełnione na adko-
tię ckajrbu polskiego przy konwersji au-
f.Lro-w <jjfi crakiah poZyozeac wojennych. 

Wyrokiem krajowejjo aądn ' w Pradze 
ekozecy totterł dyr. Frandasek Groh aa 
3 lata wkdea*. Wiktor Dostał aa 3 
mi es., nptooniast głowtry oskarżony Szal 
da, j^arrownl* atakowany przez pras* 
nac.kjrwliwtyccnoą wskiatek przynależnoś
ci swej do łtroxsaictwa twodow-o-aocja-
łistycznego, rosiał rnrołorooy od winy i 
kary. 

Sprawa nabrała takiego rozgłosu, te 
wczoraj s Inicjatywy p. prezydenta Rze
czypospolite] delegowana została 
specjalna komisja do zbadani:/zarzutów 

postawionych p. Ossowskiemu. 
W skład komisji wchodzą: prezes 

prokuratorii generalnej, p. St. Bukowie

cki prezes najw. tzfay kontroli, p. Wró
blew bfti I b. uuiiistct tpiawicxlUwv^ci, 
prot. W. Makowski. 

Te niezwykle poważne trzy nazwi
ska, mające wydać optuję a działalności 
p. Ossowskiego — dowodzą, eutjlepłcj. 
Jak poważna, jest sprawa. 

Zdrojowisko położone nad N:entni-m i otoczone olbrzymi eroi łonami aosno-
wemi. RadioczyiMW solanki. Ks/piele «o larokowe, kwasowęglowe, borowinowe. 
Hidsopatja. Ełektropetja. Kąpiele słone oano-powietrzme. Plaża nad Niemnem. 
Kąpiele kaskadowe. 

Sucho, Słoaeczuk, Wesoło, Toni». 
Dudbo ładnych spacerów i wycieczek Ry bulóstwo. Grzybobraoia. » 

Sezon od 18 maja do 20 wr< eSiiia. 
Informacje w biuro* Zarządu: Warszawa, Marszałkowska 130, tei 182-34, 

od g. 12 — 2-ej. 

W/J9ZÜ posi3 Ribuscherà 
an urlop Swiqtmcxnv. 

Warszawa, 15 kwtetrfe. 
Dilta 15 i>m. \*.ry& peiiKwnocny Nie

miec, p. kappe het wyjechał na inVo swia 
teezmy. Podczas iWi*jhc\si»so1 posła spra
wa na poselstwa Merowac będzie p Pana 
w«t , ut ca pusdsrwa 

Trzg sleirt ziemi w Bim 
100 osób zabitych. 

Londyn, 15 kwietnia. 
Trzęsienie ziemi w Cjiili dotknęło nie 

tylko Saint Jago, ale okoliczne miasta i 
osady Miasto było pogrążone w ciem
nościach, ponieważ elektrownia została 
zburzona. Ludność ogarnięta paniką 
dotychczas nie powraca do opuszczo
nych domów .obozując w okolicach mia
sta. Oddziały ratunkowe przeszukują 
gruzy w poszukiwaniu zabitych. Do
tychczas wydobyto około 100 osób. Li
czba rannych nie daje się dokładnie 
stwierdzić, ponieważ lżej ranni nic zgła
szali się nawet na posterunki opatrun
kowe. 

Z Czech i Niemiec przemycano do Polski ogromne 
ilości towaru. 

Z Krakowa donoszą: 
Dnia 9 b. m. przytrzymał! wywiadów-1 

cy straży celnej Sadowski, Neumann I 
Wojtyczka, z komisariatu straży celnej 
Królewska Huta, na szosie między Świę 

.iochłowicami a Nowym Bytomiem — 
[jak już o tern donosiliśmy — dwa samo
chody osobowe, wiozące towary warto-
' ści 30 tysięcy złotych, przemycone z By
tomia i Zabrza. Czterech szoferów — 
przemytników odstawiono do więzienia, 

,a towary wraz z samochodami do urzę
du celnego w Chorzowie. Oprócz to-

! warów, przypadną na rzecz skarbu pań-
'stwa dwa samochody osobowe, warto
ści 21 tysięcy złotych. 

Transport zawierał olbrzymią ilość 
materiałów jedwabnych, harmonijek ust
nych, koronek, wyrobów galanteryj
nych l biżuterjl. Przemytników przy
trzymano w rezultacie kilkudniowej o-
bławy na szosach powiatu świętochłow-
sklego I katowlck!ego. zorguiizowanej i 
prowadzonej przez energicznego kiero
wnika komisariatu straży culuej Królew
ska Huta, komisarza Skrzypka 

W toku samej obławy, w dniach 23 l 
24 marca r. b. przyłapano nadto dwa In
ne samochody osobowe i towarem prze-

^ ' canym z Niemiec łącznej wartości 
23 tysiąoy złotych, ni- licząc wartości 
skonfiskowanych samochodów Ujecie 
samochodu w dniu 9 b m. I w marcu br. 
które doprowadziło dL» zupełnego rlikwl-

Rosła sowficKa 
r.1» weźmU udziału w międzyna
rodowej konf aranci! gospodarcze/ 

Berlin, tli fcwieou*. 
W świątku • doniesieniem, jakoby 

Rosja sowiecka zamierzała wziąć udział 
w międzynarodowej konferencji gospo
darczej w Genewie, genewski korespon
dent „Berliner Tageblafl powołując się 
na Informacje otrzymane w sekretaria
cie Lig! Narodów, donosi, te rząd sowie
cie!, który otrzymał zaproszenie jeszcze 
przed dwoma miesiącami odpowiedział 
ia zaproszenie to odmownie, Sekretar
iat Lig! narodów nie otrzymał w tej spra 
vie żadnych dalszych oświadczeń. 

dowanla potężnej s^ijki przemytniczej, 
nie było przypadkiem, ale wynikiem 
pianowej długotrwałej i mozolnej pracy. 

niemi nocami, a nawet całeml dobami, 
bez przerwy, nie bacząc na niepogodę i 
chwilowe niepowodzenie, czatowali wy
wiadowcy straży celnej na najważniej
szych drogach, prowadzących od grani
cy, obserwując cierpliwie ogromnie oży
wiony ruch samochodów, przy równo-
czesnem prowadzeniu intensywnego 
wywiadu w Królewskiej Hucie, Katowi
cach i Sosnowcu, przez kierownika ko
misariatu. 

Towary przytrzymane przez straż 
celną w komisariacie straży celnej Kró
lewska Huta, w czasie od 1 stycznia do 
9 kwietnia b. r. przedstawiają wartość 
130 tysięcy złotych. 

W dniu 30 marca b. r. funkcjonariu
sze straży celnej oddziału konnego w Li
sowie, komisarjatu straży celnej Lubli
niec północ, st. przodownik Michalik, 
strażnicy Wiecanowski i Zawisło nat
knęli się na bandę przemytników, skla-
dapących się z 15 osób, obładowanych 
dużymi pakunkami. Wywiązała się o-
stra walka, wynikiem której było ujęcie 

¡5 przemytników, oraz przytrzymanie 11 
pakunków z towarem wartości 8 tysięcy 
złotych. Rest;tę porzuconych przez prze
mytników pakunków przytrzymał straż
nik Matysa. 

Mąin w Seurlefacii 
Ryga. 15 kwiciu 

„Proletarska Prawda" podaje wyka* 
świąt obecnie obchodzonych na Ukrai
nie. 1 stycznia w dalszym ciągu jest 
obchodzone święto Nowego Roku. 22 
stycznia dzień Lenina, 12 marca upadek 
caratu, 13 marca dzień komuny pary
skiej. I maja dzień lii Międzynarodów
ki, 3 lipca konstytucji sowieckiej. O-
prócz tych świąt są tak zwane dni wy
poczynku, które ludność wykorzystują 
aby obchodzić święta chrześcijańskie, 
nic figurujące w oficjalnym wykazie 

Premier węgierski 
przybędzie do Warszawy. 

Praga, 15 kwietnia. 
Dzienniki tutejsze informują w depe

szach z Budapesztu, iż prcmjer węgier
ski Bethlcn w ciągu najbliższych kilku 
tygodni przybędzie do Warszawy. 

Zamiarem Bcthlena jest podobno za
warcie z Polską traktatu analogicznego 

i z zawartym przez niego z Włochata' 

ite e i ; È rządy na Sili* 
Najwięcej szans mają nacjonaliści. 

PMnsSre jedzie 
'to Strassburga. 

Parył. 15 kwietnia., 
Poincare udaje się w niedzielę do 

Strassburga, gdzie w poniedziałek weź
mie udział w bankiecie francuskiego na
rodowego związku studentów. Pozosta
łą część swego pobytu świątecznego w 
Alzacji i Lotaryngii Poincare ma spędzić 
tnaniilto nie biorąc udziału w żadnych 
aflciiduych nrocaystoacUch. 

B«r.!m, 16 kwietnia. 
Pisma nlcnrieckie są olania, iż »to

sunk i na Litwie *ą w nujwyzszuMn stop
niu niepewne i dają powćd do niepoko
ju. Votum nieufności wyrażone rządowi 
Wuldcmarasa I rozwbiz. sejmu litewsk. 
jest powodem przewidywań i rozwala ń 
na temat przyszłego rozwoju wypad
ków. .„Vossische Zeituing'' prrypus7Jcza, 
Iż stanowisko prenijera naijprawdiopodb-
niej ohe'nrae Merkis, dążąc do utworze
nia ezysitu rmcjonalistyczinego rządu bez 
udziału chrześcijańskiej demokracji. 

„L ictUToa JJbnos" pisz*, fce rozwWanle 
sejmu litewskiego nie nastąpiło niespo
dziewane, ponieważ juZ po przewrocie 
liczono się Z rozwiązaniem parlamentu. 
Socjaliści przyj»m»ią fakt rozwiązania z 
radością, mając nadzdeję, iż wkrótce zo
staną roapisanc nowe wybory, Klery-
kalny „Ritas" uwraca uwagę, fce dotych 
czasowy sejm nie cieszył s>ię zaufaniem 
narodu litewskiego Należy liczyć się z 
tern, i* przyszły sejm będzie miał wick-
sziosć prawicową. 

Po długich 1 cienkich cierpięmtrh zmarł 15 kwietnia 

LEJB SZACHNEROtylCZ 
(Obywa te l m. Groana ) praeeyw^zy lat 73. 

Wyprowadzenie dróg cli nam jMilok o irierift v% w nfedtlelę. dn. 17 kw|«lnla o 
godz, 1 po r 1. z u 'mu tali,by p>zy ul. A l I Ma<a 36 o czein zawiadamia pozostał* 
w nieutulonym z .-nu 

tona, dzieci, wnuKi I rodzina. 

New-York-Paryż 
bez lądowania. 

Nowy Jork, 15 kwietnia. 
Amerykańscy lotnicy d'Acosta 1 

Chamberlain pobili już dotychczasowy 
38-godzinny rekord lotu bez lądowania. 
Obaj lotnicy krążą obecnie pomiędzy 
New-Yorkiem a Waszyngtonem, piag-
nąc najwidoczniej według swojej zapo
wiedzi osiągnąć rekord 50-godziriny. 
Zamiarem d'Acosty i Chamberlaina jest 
dokonać następnie lotu Nawy Jork — 
Paryż bez lądowania, za co, jak wiado
mo, wyznaczona została nagroda 25 ty
sięcy dolarów. 

Hoitfy roiklatl l o t t o 
Warszawa, 15 kwietnia. 

Z dniem 15 kwietnia r b wchodzi * 
• życie na iiaszyuh laryjach powietrznych 
nowy roaklad totow. PocsiąwMzy. od po-
w >•/.-.•«•• daty samoloty z W aa sinawy star 

i lować będą: 
I do Krakowa i Wiednia o g. 7,30, do 
; Lodzi o g. 15, do Lwowa o £. 14, do 
j Odeń«ka o g. 7. 

Z Kraluma: do Warszawy o g. 12. de 
' Lwowa o g. 12, do Wiednia o g. 10.30, 

z Lodzli do Warszawy o g. 9. 
ze Lwowa: do Warszawy o g\ 8, 

Krakowa o g. 7. 
z Gdańska: do Warszawy g. 15.40. 
z Wiednia: do Krakowa, Lwowa 1 

Warszawy o g 8.30. 
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JLUSTROWANA WiPIJBlJKA* Str.*, 

l i i h i i u i mim. 
Dala Marolft 
Jatrw Zmartwychwstanie 

Wacfa&d słońca 0 9 
ZackOd o g. 18.32 
Wschód lu. g. 18 33 
Zachód o t * 51 
Dtnjołć dnia: 13. 
Przybyto dnia: 0.06 

Z okazji świąt Wielka
nocy wszystkim Czytelni
kom i przyjaciołom na
szego pisma składamy ser
deczne życzenia 

Redakcja. 

marginesie. 

W • t O) 

Baturo wiele i nas, kidzie* spokojnym ) 
•rzyz\»oltyin, wydaje ale, że rzeczy nłezwy-

katastroiy, dramaty, tragedie dzieją się 
Przeważnie na scenie, na ekranie filmowym, 
**glednle na lamach, pism. W rzeczywistości 

z nami 1 dokoła nas nic „wyjątkowego" 
Koiinego uwagi I zastanowienia, nic, że sic tak 
*yrazlmy sensacyjnego zdarzyć sic nie może. 

Jesteśmy bowiem dostatecznie ostrożni. 
Przezorni, rozumni, robimy tytko to, ee Jest 

prawem 1 usankcjonowano zwycza-
'c<n, wiemy, co wolno, czego nie wolno, znamy 

(Zle skutki nałogów I wybujałych namiętności - -
«u lle<lnym słowem, żyjemy, Jak Pan Bóg przyka-

laj, 

A Jednak™ a Jednak — mimo tego rozsadn^ 
umiarkowanego trybu życia każdy ulem.il 

I* nas, gdyby uralal obejrzeć sic poza siebie, usto 
ftR0wac I powiązać takty, które dały w rczul-
f36'8 to, oo Jest. musiałby przyznać, to w wielo, 
bardzo wielu sprawach decyduje poprosta dro-
'̂•y, nlkjy napozór — przypadek. 

Taki sobie zbieg okoliczności, nlcprzewldy-
* a n y I nieoczekiwany, pociąga za aoba wefcle-

| d 5 ' radykalna zmiana warunków żyda, ataoo-
*'to w nim przełom, I powodując tent aameat 
^'aacjo dramatyczna. 

° d tego do tragodf 1 katastrofy niedaleko. 
Ale gdy tylko oda ale nam nadać tętno wi 

e k o w i Jakaś nazwa, zdefiniować rodzaj I caa-
n k , o t Jceo. odraza ale eapakałamy. 

T s > ce ieat przewidziane w kodeksie zreło-
* T m - w tym wielkim I prymitywnym epiale 
•udzklch grzechów, czy katastrof, na* Jut molo] 
"rzeraia. 

Głównie chodzi o „kwalifikacje" • aazwe, o 
^sooae. Niepokoi nas I podnieca tylko tajeu-
W c * . rzoes ntowladntueco pocbodzesala I dlatego 
* *' e*l»domyc* skutkach. Częstokroć wlasnl* 
^•iokropnlolszy wypadek, o no zródlo Jego kst 

, a n c . przestaje nas poprostu wzruszać: 
"— No, tak, stało sle dlatego I dlatego, a wlec 

śm ia ł e — należy de wystraegać-. 
1 Idziemy dalej, uzbrojeni w leszcze Jedno 

u S*Udczeole, leszcze Jedna przestrogo. 

* tysiąca takich wypadków I niespodzianek 

I f ' • j . • « J 8 - * 3 fi 
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Okres przedświąieczny nie wniósł spodziewanego 

ożywienia. 
W okresie zakupów preedlświiątecz-

nyeh pominio przcdłużeiiia pizez rade 
m.cjską godzin handlu — ruch w skle
pach nic był zbyt ożywiony i naogół na
dziwię, pokładanie przez kupców zawio
dły. 

Na fakt zmiejszenia zakupów w okre 
się przed świętami Wielkiej Nocy zło
żył się cały szereg przyczyn. W pierw-
szym rzędzie zauważyć należy, iż był 
to 

okres posłrejkowego wyczerpania 
robotników, którzy w okres ten weszM 
z uszczuplouiemi przez bezrobocie o-
szczędnościairo. 

Ten słaby ruch w sklepach wywołał 
pewną stabilizację oen artykułów pierw 
szej potrzeby, zwłaszcza zaś artykułów 
spożywczych i kolonialnych, które wlaś 
n.e w rym okresie ujawniają tendencję 
zwyżkową wywołaną wzmożoncml za
kupami przedswiatecznemi. 

Połowa kwietnia przyniosła wpraw
dzie pewną zwyżkę cen chleba i mięsa, 
ale jest to raczej wywołane tendencją 
postrejkową, nie zaś dążnością do podbi 
jamia cen. 

Ceny towarów kolonialnych nie uto-
gły żadnej zwyżce, jedyme zwyżka ta 
w nieznacznym stoiwiiu objęła citkńar, 
co położyć należy na karb zwiększone
go 
wypiaku ciast i pieczywa luksusowego, 

W dziale konfekcji obroty były rów
nież nlewiełkie, co poza brakiem go
tówki wywołane było tBeustaiernem się 
pogód wiosennych. 

Ogółem okres przed świętami Wiel
kiej Nocy róe najeżał do pomyślnych dla 
kupiectwa, Z drugiej strony Jednak sta-

stabllłzacja cen Jest bezwzględnie 
zjawiskiem pomyślnym 

i świadczącym o wkraczaniu w okres 
spokojniejszy. 

Nowy skandal telefoniczny. 
PAST-a chce ograniczyć czas rozmów. 

Coraz głośniej! coraz dobitniej roz
brzmiewa głos oburzenia całej opinji pu 
bllcznej, walczącej z zamachem na moż
ność korzystania z telefonów. Każdy z 
dotychczasowych sześciu dni trwania 
terroru Pasty nad abonentami przynosił 
coraz to nowe, coraz bardziej dokuczli
wsze niespodzianki, potęgując z godziny 
na godzinę niemal oburzenie szerokich 
mas społeczeństwa na to bezprzykład
ne bezprawie szwedzkich kapitalistów, 
kryjących się w cieniu rozporządzenia 
rządowego. 

Jednakże dziefi wczorajszy był bodaj 
kulminacyjnym punktem skandalu telefo 
nicznego, oto bowiem gruchnęła niepra
wdopodobna wieść o tern, że 
Pasta zamierza od dnia 1 sierpnia r. b. 
ograniczyć czas rozmów telefonicz

nych ( I ! ) 
Dla człowieka logicznie myślącego 

pogłoska ta byłaby zupełnie nieprawdo 
podobna, niestety Jednak — tak samo 
nieprawdopodobna wydawała się po
przednio zapowiedź wprowadzenia licz
ników. Jeżeli bowiem chodzi o Pastę — 

^<*>wych, któro irtłjaja aiedostrzetoae prze o-
* " k r y t e w rubryce notatek kronikarskich, 

>t>tera«ny tylko dwa, stare pontazyty aatah 

Piatworae mbofetw* preaydeota Cyaarekłe-
sa, 

Z* cer W Jakich ofcoftczaośctachT Mamzsgor 
^^rasri lwy iWeg oiofienvoid, tragiczne ano-
^ « zn i en io , ozy też — 

po dniu 7 b. m. dniu katastrofy abonen
tów — niema już chyba niemożliwości. 
Opinja publiczna jest tak rozgoryczona 
i podniecona, że ze strony Pasty i jej 
protektorów oczekuje dziś, niestety, tyl 
ko przykrych niespodzianek. 

Ograniczenie rozmów telefonicz
nych przy równoczesnem zastosowaniu 
liczników i obecnych lichwiarskich cen 
— to już koncepcja wprost potworna, 
która mogła się wylęgnąć Jedynie na 
podłożu obecnego bezprawia w stosun
ku do abonentów. Oznaczałoby to 

zagładę polskiej siec! telefoniczne! 
I tak przecież śmiesznie mizernie roz
winiętej. A jeżeli władza rządowa nie 
zdecyduje się w najbliższym czasie na 
krok odważny lecz konieczny i ale cof
nie swej zgody na podwyżkę liczniko
wą — to Pasta poczuje się zupełnie bez
karna i — 

„stanie na głowie*, 
by również ograniczyć czas* rozmów. 
Nie wierzymy więc, by rząd mógł ak
ceptować dalej tę bezkarność. 

Czy gtówfca blond, «ary czarna 

S H A T f P O O 

staja clj mi&Só* i frlYnbiud 

40 kobiet-oficerów 
zwiększyło wczoraj rezerwowe kadry naszej armji. 

ale w tratte 
at» 
V X * * * TEJEEAAFCART 

*»» enefc, eaatwiek • 

B U «w» lureeajtjwatt 
«aloakwmi elicerà, 

tt. ^ y l r r t y . Nkaaaaay. Czat ats fdzaat, fest 
. ł »»«at I aaoee wszysAe zrobić. Wezystkol 1 ******** 
A wte« 

I atmasaraoići 
ekroal"* S B 1 

^tajeaaalea, fca seata weema. eałaalaiera etofl-
? " l o s " IndzZleaa, lawa rrsyeeteaa - laat araa-

i | c * « . cretacea BtcaweZet 

^ To wieczno czateute stc za naszeotl ptecam! 
^Licznego lub szczęśliwego przypadka lest 
Etileni uaszel wtory I dowodem, te — wszys-
, . ° l w * możliwe, wbrew temu, ce wiemy t. aa 

^«We logftX prrewtdnjemy1-
. T a k było w czasach Adama I Ewy, tak be-
jJĴ  "ceaaa l a a a a a aereo — <U 

Wczoraj odbyło się uroczyste zam-
bnięcie 1-jjo wyższego kursu gospodar
czego wojskowego dla kobiet, zorgani
zowanego przez komitet przysposobie
nia kobiet do obrony kraju. Kutra ukoń
czyło i otrzymało świadectwa 40 słu
chaczek z różnych stron Pokki. Kura 
odbywał się przy 1-ym odtLz, siłużby Ln-
tennentury, który dostarczy! pomiesz
czeń i wykładowców. 

Zgromadzeni w świetlicy, przedsta
wiciele wiedz,. komitetu, goście i shi-
ohaetzki wyeruchali rozkazu azeia I oddz. 
ałattby ind. o zakońceoenin kunsat, poczem 
zaiyrai głoe ppłk. ant. gen. Ulrycfa — 
sael państw, orz, wych. fiz. i P . d r z i ę 
kując shichuczfkom za wniesienie dob
rej woli w pracę przysp. wojsk, i pod
kreślając znaczenie jej, jako czymnil; :i o-
bywatckikiego w pracy dią pań 
AbsolweA&om lnirsu tyczył powodze
nia w pracy nad krzewieniem klei wy
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego w£ród powierzonej ich kie
runkowi mkidziezy. Imieniem komitetu 
społ. przysp. kobiet do obr. kraju zegna 
ta kura p. LubieiSska tycząc ponownego 
spotkania się w obozach ltebnich. 

Następnie zabrała głos przed

s t a w i c i e l k a M . W . R . 1 0 . P . p o d 
kreślając zmaczcinie kursu, który przez 
zaznajomienie z warunkami pracy dla 
wojska i poznania jego żyda wewnętrz
nie g» wpłynie dodatnio na zacieśnienie 
konitaklu społeczeństwa przy przygoto
waniu obrony kraju. S z e f 1-go ocklz. 
słuźlby initenidenAttry dziękując kura owi 
za wytrwałą pracę podkreślił jego pełen 
ofiarnej gotowości stosunek do służby 
obywatelskiej i płynącą stąd dyscypl nę 
wewinclrconą, która cechowała kura. W 
imieniu słuchaczek oó^powietitriala p. Ja
nicka z Przemyśla. Rozdanie świadectw 
zakończyło oficjalną cZięść moczystoici. 
Nieoficjalną wypełniły rozmowy ze 
słuchaczami, które m. in. obiecały pBc. 
Uhychowi na jego prośbę nadesłać mu 
swoje uwagi o kursie, które będą dla 
niego materiałem przy organizowaniu 
kursów następnych, zrobienie kijku 
odjęć na pamiątkę kursu, wreszcie e-
biad i odśpiewanie przez chór kursowy 
szeregu piioeenek z ułożonej przez słu
chaczki Szopki. Serdeczne pożegnania i 
ostatnie jeszcze obietnice dalszej pra
cy zostały przypieczętowane okrzykiem 
na cześć pierwszego Marszalka Pokki 
Józefa Płbixtakiego. 

sytuacja bez zmiany. 
Na tererfe pr.fistwowcgo nrzędzt po

średnictwa pracy w Łodzł, oowfaty_. 
Łódzki, ŁasM, Łęczycki, Breerńfckć t S,t 
nskBM ( w da Ar 16 kwictróa 1921 r. było 
zarej«Krowanych 34.710 w tym samej 
Łodzi 25.892, W Pabianicach 2.318, w 
ZAiftskseJ-Wot1 436. w Zgierzu 2S59, 
Tonz-Maz. 2.580, RonstenryTOy.-"^ 239. 
AlelcsaiKJrew^c 31, Rutłzse-Pabjan. 255. 

Z sastfków Inaraywtjut w vrbległyra ty-
godnta 25^43 w tym 2.139 tw^iobrjhiyuh 
brało zasSikl ustawowe z Punduszu Bez-
toboota i 21.404 bezrobotnych zaalldl do
raźne ze STasKyU Państwa. W same Łodzi 
pobierało 19.019 bezrobotnych zasWcS z 
czeog 3.077 z Fus (dusza Bezrobocia I 
15.942 ze Skartm Paóstwa. 

Pracownlków U^iysłowych brało za-
sffld 2.675 w tym ttstawowych 116 j do
raźnych 2559. 

W ntaegtym tygodiflu stiacBo pracę oz 
terende ŁodzS 216 bezrobotnych, otrzy
mało pracę 1.216, wysttoo do pracy 30fj. 

R a c I J o a p a r a t y 
oraz wszelkie części s k ł a d o w e i m a t e -
rjały kons t rukcy jne po leca najtaniej 

mi mumn US. (W PODWÓRZA) 
Telefon -;S-2S 

Ładowanie okumulator6w! 

muszę mieć wszystkie 
auta. 

Wbec wzmagającego się w Łodzi ru
chu samochodowego, oddział ruchu ko
łowego w Komlsarjacłe Rządu, wzorem 
stolicy — przystąpił do sprawdzania ha
mulców sam oc bodów ych, przyczem 
stwierdzono, że większość samochodów 
ma hamulce bardzo zniszczone, co Jest 
szczególnie niebezpieczne w chwilach 
nagiego zatrzymania się samochodów 
na ulicy. 

Policja dla ruchn kołowego otrzyma
ła instrukcje, aby zwracać uwagę na 
stlan hamulców i doprowadzić ruch dc 
tego, by wszystkie samochody miał) 
działające chamulce. CR), 

Noons dyźnry w apteftaeli 
Dn. 16 w nocy dyżurują następujące 

apteki: M Epsrteln (Piotrkowska 225) 
M. Bartoszewski (Piotrkowska «5| ŁT 
Rozenblaum (Cegielniana 12) Sukccecn 
rowie Gorfeina fWaK&odaia 541 J. K a » * 

fflia NRFIJIIKN *%. i 
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JUTRO - Niedziela Wielka Świąteczna Premiera!!! 

Realistyczna historja intymnego konfliktu małżeńskiego, odwieczna walka dwóch płci 

( D Z I S I E J S Z A K O B I E T A W O B E C W C Z O R A J S Z E G O M A Ł Ż E Ń S T W A ) 
Mai — despota, który odebrał żonie wolność i narzucił jej swoją tyranjc, to ulubieniec Łodzi 

ŁODZIMIERZ GAJDAROW 
Kobieta, która podjęła walkę z przemocą silniejszej płci, to urocza 

AUD EGEDE NISSEN. 
MMM 

Jutro — niedzleia I poniedziałek początek przedstawień o godz. 1.30. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. KANTORA. 

!dgodŁU0do3 JQ groszy I 1 ZłOty 

t a t o w M i l i 
atr.mitaHw*w 

eonsfyisywpranradjo 
dztś, w sobotą 
16-go kwietnia] 

PKOOatAM tTACji WAJRSZAWSKKJ. 
KM — KwtMBtitnry; imwMłarcay I aroteo-

G o r ą c z k a z i o f 3 
ogarnęła nasze kresy wschodnie. 

RsstanraciB I botsle przygotowała się na zjazd gości z całego krain. 

Uje — 0 * « 9 t * » MwUłuayntaw arirót «re-
dnfc* z cyli . Jteotfe Pwk*a" — wygłosi prot 
Henryk MoaukH 

KM — Odory* Aa msk.iijutftw i «yfchi 
Jiistoda rV»'H<irhna" — wntati ptoŁ Dzwon 

ix 1 IMS — 
prot Adam 

17,15 — łCoottt p»p(>łixłBtowT- Wyfconaw 
cy p. Aooa Sefcflw-Pece, p. Wanda WcrnJAska 
p. Leopold DworakowaU, p. Tadonsi Ochlaw-
ski, p. Teodor ZaWatt 1 a, Stanisław Na 

WTOOfcL 
18,00 — Tf—siufcja E Krakowa. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
RZYM, tria 422* o l , 17,15 — koncert w-o 

kalno-mmycwiy. 
WIEDEŃ, Ma « 7 4 m., 17,30 — „Parafa!" 

opera Wagnera. 

SILY-0Z0N-,MOTOR" 
w gaikach powinien się znajdować w 

Na. -wteSĆ o wyfcrydo ztotodafciych 
terenów tu Połcsiu, redakcja Jednego i 
pism warszawskich wysiała do Łruru-
ca Jednego se twych spółpracowrrików, 
który nadestalt do redakcji następująca 
relację: 

W pociągach zdążających s Warsza
wy w stronę Pińska i ŁunSńca tematem 
otywiotrycżi rozmów jest 

odkrycie slota na Polesia. 
MAeszkańcy prowincij poleskiej snu-

it fantastyczne plany na temat wydo
bywania zilota i przyszłych bo$ra-*w. 

W Łunińcu przyjął mnie p. starosta 
Jagodziński I zastępca p. Sudmik, ula 
twiając zebranie i sprawdzenie na rotejr 
scu wiadomości o złocie. 

Historia pierwszego 
odkrycia. 

Historja odkrycia złota na Polesiu w 
świetle sprawdzonych na mścjscu fak 
tów przedstawia się, jak następuje: 

W miesiącu maju 1925 roku robotni
cy firmy „Tcchnobud", budujący straż
nicę K.O.P.-u we wsi Nowy Różan, gm 
Czuczewicze, leżącej w odległości SO 
kilometrów od Łuiiińca, a dwóch kflo-
merów od granicy rosyjskiej, kopiąc 
studnie artezyjską, natrafili na znacznej 
głębokości na piasek, który wyrzucony 
na powierzchnię 

dziwnie błyszczał w słońcu. 
Podobne zjawisko zauważono 

dwóch miejscach przy kopaniu gliny w 
każdym domu. Jest to bezkonkurencyjny '.majątku Wielki Różan, leżącym w odle 
preparat ze swfeżej kosodrzewiny do.glości kMometrą od wsi Nowy Różan. 
przyrządzenia kapiteli Jgliwfowe-balsa-
mteznycto. 

Wystrzegać de tanich, lecz bezwar
tościowych naśladownictw, pozbawio-
nreb własności leczitfczycb 

Pierwszy zwrócił uwagę tut błysz
czące, ziarnka piasku prowadzący robo

ty budowlane inżynier Gorbaezoff, 
twierdząc, że 

piasek powinien zawierać złoto. 

swycfc przypuszczeniach powiadomił 
adjntoisitratora majątkn Wielki Różan 

Dzśedz4uszyna. Wówczas to przysła
no do starostwa łuninieckiego garstkę 
piasku, wasi około pótfiora kiło. 

Pierwsza analiza. 
Sprawą zainteresowailO się energicz

nie starostwo, ówczesny strosta p. 
Niedźwiedzki posłał 

woreczek plasku do województwa 
z prośbą, by przeprowadzono anatizę. 

LPerwsza analiza dokonam a w woje
wództwie dała wyniki ujemne. Inżynier 
prowadzący badania oświadczył, że 
wprawdzie ze względu na brak środ
ków technicznych nie mópł poddać pias 
ku badaniom chemicznym, na zasadnie 
jednak badań mineralogicznych, trwie-r-
Ó7i, że 

piasek nie zawiera złota. 
a dziwny błysk nadaje mu t. zw. „łusz-
czyk". 

Złoty piasek bada War
szawa i Wiedeń. 

W tym czasie przybył właściciel ma
jątku Wielki Rożen, p. Braude, stale za
mieszkujący w Wiedniu. Starostwo łu-
ninuckic poradziło p. Brandemu. aby dzi 
wny piasek 

posiał do analizy do Warszawy.-
P. Brande poszedł za rada starostwa 

i jeden trnasport piasku wysłał do aua 
lizy do warszawy, drugi do Wiednia. 

Działo się to w sicrpuut 1925 r. 
Od tego czasu sprawa złota ucidila. 

Ludzie potrosze zapomnicH o złoloJii-
rym piasku, czekając cierpliwie na wy
niki analizy. 

Aż oto gruchnęła wdeść o wynikach 

badań przeprowadzonych w wara ¿äw-
skini Instytucie geologicznym. 

Narodziny gorączki złota. 
W LtHTnńou i okolicznych ws'ach jut 

0 ndczem Innem się nóe mówi, jak 
tylko o złocie. 

Ludzie starsi wiekiem przypominała so
bie przekazywane im przez o k ó w wieś
ci, że głębie poleskich rzek kryją złoto 
1 srebro. 

Jedni żałują, że wyzbyli się gruntów 
inni, że me nabyli proponowanej im zie
mi, a jeszcze inni obliczają, ile też zażą* 
dać dolarów za łokieć posiadanego te
renu. 

Wójci i soltysowie zebrani na zjez" 
dzie. odbywającym się właśnie w LU' 
nińcu rozjadą się po calem Polesiu, z ra
dosną nowiną o złotym piasku w rodzin 
uej ziemi. 

Restauracje i hotele lun!nłcck'c przy" 
gotowują się na zjazd wicia gośa pcha* 
nych gorączką złota w zapadli krał 
poleski. % 

U osób przygnębionych, wyczerpa* 
nych. niezdolnych do pracy, naturalfl* 
woda gorzka „Franeiszka-Józefa" pobU' 
dza obieg krwi, wzmacnia zdolność tnV' 
śleuiia i chęć do pracy. Znakomici klfór* 
cyśoi stwierdzają, że dla ludzi pracuJa' 
cycli umysłowo, nerwowych i kobiet 
wa:'ia Eraiiciszka-Józcfa, jako wybfcw 
środek trawienny, posiada nicpospolrt'. 
wartość. Żądać w aptekach i droger' 
jach. 
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Za okrzyki antypaństwowe 
skazano dwuch młodocianych komunistów na 3 lata 

więzienia. 
Dnia 10 października ub. r. wywia

dowcy policji śledcze] w Łodzi złożyli 
komendantowi policji politycznej podin
spektorowi Niedzielskiemu meldunek 
służbowy, te według wiadomości ich, 
zaczerpniętych od konfidentów, w dniu 
tym ma się odbyć na Polesiu Konstan
tynowskim tuż pod Łodzią uroczystość 
uczczenia pamięci bojowników rewolu-

1905 roku nad Ich grobami. 
Miedzy innymi oprócz członków to

warzystwa uniwersytetu robotniczego I 
Członków polskiej partji socjalistycznej 
•dział weźmie związek młodzieży ko
munistycznej z przywódcami. 

Na zasadzie tego meldunku komenda 
policji politycznej wysłała na Polesie 
Konstantynowskie, gdzie znajdują się 
groby bojowników z 1905 roku, oddział 
wywiadowców, który rozpostarł nad 
Wspomnianą okolicą obserwacje. 

W pewnej chwili wywiadowcy a-
kryci za pomnikami usłyszeli okrzyki 
Przeciwko ustrojowi państwowemu, 
wznoszone przez dwóch przywódców 
związku młodzieży komunistycznej, 
Wellanda 1 Jachlmowicza. 

Po uroczystości która miała charak
ter wyraźnie antypaństwowy, wywia

dowcy policji politycznej przystąpili do 
aresztowań. 

Natychmiast przeprowadzona rewi
zja w mieszkaniu aresztowanych dała 
bardzo pozytywne wyniki. 

Wobec powyższego aresztowani sta
nęli w dniu wczorajszym przed łódzkim 
sądem okręgowym, oskarżeni z art. 102 
części I K. K. 

Ponieważ oskarżeni nie są jeszcze 
pełnoletni, sąd zarządził rozprawę przy 
drzwiach zamkniętych. 

Obradom przewodniczył sędzia IH-
nlcz w asyście sędziów Jarkowsklego i 
Kurczyńskicgo. 

Oskarżał prokurator Markowski, 
bronili oskarżonych z urzędu adwokat 
Strohmajer i apl. Obuchowicz. 

Po 4-godzinnych obradach sąd ogło
sił wyrok, mocą którego 18-letnl Wel-
land oraz 18-letnl Jachiftiowlcz skazani 
zostali na 3 lat więzienia z pozbawie
niem praw, zaś 15-letnl Weiland, z bra
ku dowodów winy, został uniewinniony. 

Pozatcm sąd skazał zasądzonych na 
pokrycie kosztów sądowych 1 opłat w 
kwocie 160 złotych. 

Młodzi komuniści niezadowoleni z 
wyroku odwołują się do sądu apelacyj
nego w Warszawie. (R) 
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Nawet na odludnej wyspie 
można żyć... 
...Jefli sie ma oostatectny zapas naJlepsKi 
czekolady MILKA. 

WUCA-SUCHARD i m m XW\ a W m t e s * 
naefa pokarm, i atote ustąpią aawatria trojki 
tywnoao. • 

tU kupaj oekobdy I tytka (Kateya. w Cł" 
anakujo. Kup cakolad, MILKA-SUCHAKOt 
a k«(iii» Q anakanaU napawa* ktfacj md innycł* 
ewiuiad. a priyfcBM MŁXA tdmkj a»Ąi ' i ) Twc<v* 
adrowka. Gdy aa* trik* aV«mtî »a>. prac k../!*ui a»a> 

ICAŻDY KJŁS DODAJE SU. I ZDROWlAą 

ITTRA-SUCHARD 
•ajidaalniajaaa aa«haU4» aUa gitlauf 

O B F I T Ą 
D E U K A T H ^ 

P l A N C 
D A J E 

Pani PająRowa już ste obudziła. 
Jest bardzo osłabiona i nie odpowiada na pytania. 

Zeznania je! w sprawie napada tadzą poważne w ą t p H w o M 

-aJSl' ^ 

2 B B S 

W duła wczorajszym donosiliśmy o 
nienotowanym dotychczas w Polsce 
wypadku i porucznlkową Pająkową, za
mieszkałą przy HL Sienkiewicza 3-4. 

Niezwykły ten wypadek, obok wła-
omoścl o napadzie rabunkowym doko

nanym w mieszkaniu porucznika Włady
sława Pająka, wywołał wielką sensację 
w calem mieście i był 

Jedynym tematem rozmów w aferach 
lekarskich. 

Chłopiec uderzył sędziego 
i złamał krucyfiks, stojący na jego stole. 

«aMutA4j«e r n z t o s T A w t c t i a e T M e 
MA r O L S K f I U D A N I I H 

L. K O R Y T K O - v C a 

VARSZAVW)k. DABROWSKIŁGO^ 

ODCZYT TADEUSZA W I E N I A W Y -
ULUGOSZOWSWEOO. 

i , W poniedziałek, dnia 18 b. m. o g o d z . 
' j min. 15 rano w sali Filharmonii wy-
tjosi odczyt r e d a k t o * T. Wienlawa-
^ ' U R o s i o w s k i na temat „idea Zrnart-
Jychwstonia" (Wielka Noc i Wielki 

. Bilety podczas świąt do nabycia w 
? s l « Filharmouji w cenie od 30 g r o s z y 
*° *1. 1.50. 

W Y S T A W A O B R A Z Ó W I RZEŹB 
MARKA S Z W A R C A . 

H Od kilku dni w Żółtej Sali Grand-
H o t e l u otwarta jest wystawa obrazów i 
rzeźb Marka Szwarca. Dzieła Marka 
pwarca wywierają ogromne wrażenie 
1 nie dziwnego, ż e ostatnio Galerja Lu-
*e»nburska w Paryżu zakupiła cały szc-

eK dzieł t e g o świetnego artysty. 
Dzieła Marka Szwarca znajdują się 

j°Wniei w muzeach Londynu, Berlina 
' Cincinatti (Ameryka połn.). Słowem: 
* a r t o zwiedzić wystawę naszego roda-
*a? który swoimi zdolnościami zdobył 
*°kle łwtat artystyczny-

W dała wczorajszym w sądzie dla 
Ndełetmich rozpatrywana była sprawa 
przez sędziego Wojciechowskiego nieja
kiego 13-lelziiego Stanisława Ziel.oskie
go zamieszkałego przy nL Młynarskiej 
21 pięciokrotnie k a r a n e j , ora* jego 2 
kocnpanOw, • iM.UWcjgo Wacława I), i 

Erwina W. 
3 chłopcy Oikarteurf był. • I 

kradzież chodników, 
któr. wycinali w kioardortowo urządzo
nych domach. 

Po wyroku skazującym Stanisława 
Zielińskiego na 6 miesięcy w eiiwria x 
zamianą na dom poprawy w Studosieńou 
zaczęcia' incydent, którego 
omal nie padł ofiarą sędzia Wojciechów 

ałd 

wy krucyfiks 1 
rzucił go w stronę sędziego. 

Sędzia z o r i e n t o w a w s z y się w sytuacji, 
schylił głowę tak, z* u n i k n ą ł p o w a ż n e 
go uszkodzenia ciała. Krucyfiks nato
miast nucony, całą siłą połamał się na 
lulka cxcici 

Wypadek nastąpił tak aajjle, im sto
jąca w pobdiZu policja nie zdąityła a a r » -
agować i, dopiero po wypadku rouciła 
się na chłopca, usiłując go obearwhadnłć 
bowiem niegodziwy chłopak rzucał się, 
usiłując doskoczyć do sędziego. 

Wobec tego, te Stanisław ZieKńskl 
chory jest na jaglicę dom wychowawczo 
poprawczy w Studaaeńcu odmówił przy 
jęcia przestępcy. 

W zw.ązku z tern, stenie 00 wkrótce 
S k a z a n y Z i e k ń s k i iedinym r u c h e m rę§d! p o n o w m i e p r z e d s ą d e m za o b r a z ę s ą d u i 
p o r w a ł z c s t o ł u s ę d z i o w s k i e g o m e t a l o - p r o f a n a c j ę k r z y ż a 

Wystawa Dzieł l i l i i 
art. mai. Adolfa Behrmana 
pozostaje do obejrzenia, przed wyjazdem 
Jego za granicę na krótki okres aasu 

w Salonach H. T. Kunerta 
87. Piotrkowska 87. 

We ś u e bep ł -> tne . C e n y p r i : s t ęone . 

Dzień otwarcia będzie opublikowany. 

W duru ooegdajszyro, pe tstmych 
zabiegach udało się porucznlkową Pają
kową na przeciąg krótkiego czasu przy
wrócić do przytomno£ct. w czasie któ
rego porucznlkową skarżyła się aa o* 
słablenle oraz na to, te podczas napadu 

bandyta bił Ją po twarzy, 
drogi zaś obwiązywał Jej szyję jakimś 
białym szalem. 

Po wypowledkenra tych kitka słów, 
porucznlkową Pająkowa 

po raz drugi popadła w letarg 
1 dopiero w dniu wczorajszym o godzi
nie 5-cj po południa obudziła się na do
bre. 

Natychmiast po odzyskaniu przyto
mności, porucznlkową Pająkową prze
wieziono do szpitala wojskowego przy 
ul Żeromskiego 113. 

Chora przybyła do rzpftam w stanie 
zupełnie poczytalnym. Skarżyła się na 
ból przełyku, który uległ nodwyrężeata 
wskutek przy duszenia go przez napast
ników. Odżywiają ją przeto tylko pły
nami gdyż nie Jest ona w stanie przyj
mować zwykłych pokarmów. 

Na wieść o tern, że porucznfkowa 
Pająkowa odzyskała przytomność, za
rząd szpitala wojskowego powiadomił 
policję. Natyclimiast do szpitala przyje
chał samochodem komendant policji aa 
in. Łódź podinspektor Niedzielski I na
czelnik urzędu śledczego Wajer, w cefal 
zbadania poruezulkowcj Pająkowej. 

Lekarze jednak- wskutek osłabienia 
pacjentki 

nlo zezwolili na badanie, 
chcąc, by porucznikowa przypomniała 
sobie o wypadku 1 bojąc się, ażeby 
wskutek tego nic popadła na nowo w sen 
letargiczny. 

Zeznania porucznlkowej Pająkowej 
są przez władze kwestionowane, gdyż 
istnieje przypuszczenie, że nia zdaje so
bie ona jeszcze sprawy z wypadku, 
względnie 

podleca posthypnozle. 
Charakterystyczne jest zachowanie 

się chorej: gdy nie indagują ją w spra
wie wypadku — 

uparcie milczy. 



Dnia 14-go kwieuiia 1927 r. zginął z ręki skrytobójczej 

• !• 
Sili'. 

A R J A N C Y N A R S I C l 
P r e z y d e n t m l a t © t a 

1 Członek Komitetu Budowy Kanalizacji t Wodociągów m, Łodzi. 

W zmarłym tracimy światłego doradcę i niestrudzonego orędownika przyświecających 
nam ideałów ( 

Cześć Jego pamięci I 
Komitet i Wydział Budowy Kanalizacji 
I Wodociągów Magistratu m Lodzi. 

W dniu 14 kwietnia 1927 roku zmarł tragiczną śmiercią 

l U U J l N C Y N A R S K I J I I 
Prezydent miasta Łodzi. 

W zmarłym tracimy zasłużonego i dzielnego działacza społecznego. 

związek Z a w o d o w y Pracowników m Łodzi 
Związek Pracowników Instytucji Użyteczności 

Publicznej W Polsce, Oddział w Łodzi. 
Chrześcijańskie Związki Z a w o d o w e w Łodzi. 
Związek Pracowników Miejskich i Zak ł adów Uży

teczności Publicznej Ż Z.P., Oddział w Łodzi 

W dniu 14 kwietnia r. b. zmarł śmiercią tragiczną 

P r e z y d e n t m . Ł o d z i . 

W zmarłym tracimy światłego I szlachetnego orędownika spraw naszej instytucji. 
Cześć Jego pamiędl • 

Kolo Współpracy InteleKtualnej 
Wyższych UrzędaiKów Miejskich miasta Łodzi. 

DnU 14 b. D I . zginął tragiczną śmiercią 

IC § 
Prezydent m. Łodzi, Przewodniczący Komitetu Rozbudowy Miasta. 

W umarłym tracimy gorącego orędownika sprawy rozbudowy naszego miasta. „ 
Cześć Jego pamiccll 

Sekcja Budowlana przv Central nem Stowarzyszeniu 
Kupców i Przemysłowców Woj. Łódzkiego (Piotrkowska 10). 



J L U S T R O W A M A R t r r m . l K A " 

R.d/lme iniarlegn Prezydenta u*. Lodzi 

A R t J A N A C Y N A R S K I E G O i 
o ra ł iŁiłłoria,tlowi ru. Łodzi wyraża swoje najgłębsze współczucie 

Zarząd Stówarzyszenla Kcpc*w ł PrzezBytfuwcsw 
B O . Łodzi l ehollt, (Połodniawo !&.) 

Święta w ur^tiasfo. 
Do wtorku biura są 

nieczynna* 
Zcodntc • rciiLryptcai Btłn. spraw 

frewtictrioych i dnia 9 4. 1927 r Nr. 
PB. 1451-27 komisariat rządu na m. 
Lódź podaje do wiadomości, że z powo-
>u świąt Wielkanocnych urzędowanie 
* dniu 15 (piątek) kończy się o godzinie 
13-ej, K I Ś w dniu 16 b D L (sobota) o go-
ttlme 12-ej, Dnia 17 i 18 kwietnia Jako 
świąteczne, są wolne od zajęć. 

Normalne urzędowanie rozpoczyna 
«lę we wtorek, dnia 19 kwietnia br. 

Na rynku wełny i bawełny 
panuje naogoł tendencja spokojna i zrównoważona. 

cksiphnitisf 
ani ? u u w • ] 

została udaremniona 
przez poiicianta. 

Wczoraj przed południem Jedna z 
W-iefiSeicb firm włókionteasych wysłała 
^ e g o urzędnika dla zafcuptartfa więk
szej iłośol znaczków stemplowych. U-
rzędWk ten położył teczkę, zawierają
cą większą kwotę plemledzy przy o-
kJenlku kasy. Skorzystał i obwtiłowej 
fceuwagi Jakiś kręcący stc. w pobSżu 
osobnik, który porwał teczkę ł skJero-
w » ł sie ku wyjściu. 

Manewr ten zauważył jednak postc-
wnkowy, który wybiegł za złodziejem. 

N* wszczęty alarm opryszek zaczął 
uciekać, a podczas ucieczki teł rzmeil 
ca ztemiię teczkę i pi&iiedżmt która od
dana została Jej właścicielowi Złodzie-
ianic udało śle schwytać. (E) 

i? Każda pani 
winna dbać 
o zdrową I 
piękną ce

nę. Jako śro
dek aajaki*-
tocaniajosy 

P s i e t a m s , z n a m w całym 
awłoclo, oryginalna lecanl-
caa mydło I krom tor-

ntontytoare Ka. Knołppa 

NA RYNKU BAWEŁNIANYM pano
wała w oatamich ry»x»_¥inciv tendencja 
dość spokojna I trówimrwaZona. Praej-
śc'owo nastąpiło wzniootrfenfie cen po o-
głoszen>toi d e f i n i t ywnych sp rawozdań ze 
zbiorów. Ostatecznie Jednak ceny wro-
c#y do poziomu ptorwotnejfa 

Jak długo brak p e w n y c h Informacji o 
nas tępnych zborach, nie może b y ć mo
w y o żadnej g run towne j Bmłanłe tenden-
cji na rynku. Pewną w s k a z ó w k ą „może 
być — o czera ptsnłfSmy Jul w „Repub
lice'' — zmneejssonte ł*ę macane flosci 
nawozów aztuczitycłl w plAwitacJach ba
wełny, 

W ogdkło&cł sCwferrfztt da nta, te 
Wigtędnte niski poostwn surowca btaweł-
nianego spowodował w całym św4oc« 
wzrost spożycia i produkcji W każdym 
raade me mogły beż wpływu pozostać 
rtadwyżkC dwóch kolosalnych urodzajów 
kolejnych (remanent świat, no I twe* 
Tute oceniają na 7,5 majona beD 

Rozwój cen charakteryzuje następu
jące zestawienie (ceny loko w oontadh 
amerykańskich) według notowań bremeft 
skich: 3 stycz. — 14.03; 2 lut — 14,63; 

a\Jtt 

etóPsaiM i ********* 
I marca — 1533; 
kwietnia — 1330. 

Ceny bawełny 
prawo* bez znifan. 

NA RYNKU WEŁNIANYM pana* od 
teiScu n«kss*ęcy stałe tana tendencjo. Do-
P\TO co zakończona aukcja tondynsfca 
Zgodm#e z wy* sikana aukcji tasnbr-
skich dała podwyżkę ogólną, zateżoa* od 
gatunku od 5 do 7 proc Zwłaszcza cha
rakterystyczna Jeśi zwyżka crossbetr 
dów. Z i^aThuwwych aa Bcyłncjg 
160,400 beł ctwndaaio 125.000 bet 

Do głównych nabywców nałetaty 
Francja, AmgtJa. Niemcy. W^awdzto sta 
ta zwyżka sacfaeca do kupna, • drnjSJeJ 
Jednak strony w sferach kupców **ctn$t~ 
nych przestrzegają przed Stałą hattssą 
wskazują że dotkliwy kryzys wełniany 
na wiosnę 1925 roku, który. Jak wszyscy 
pamiętamy, pociągnąf za sohą niejedną 
ofiarę rówmteż poprzedzany był prawa 
hausse. WprawAsfle obecna knnjairktara 
rrfe wskazuje narazAe na wfflększe niebez
pieczeństwo, Jednak a drugiej strony 
zbytni optymizm soekutacjjl okazać cfie 
mmi zawodaw. 

OzB wesołe źyde mam * 
Be aa RADIOM pian* ma* 

WfWllm wmw łja»»̂ »iw ^ą 

Eksport maiHilafeliiry de Rumunii. 
Przed śwfętami wyekspediowano 79 wagonów. 

po wykończenia zostaną W związku z podaną przez nas wia 
domością o podwyższeniu rumuńskiej ta
ryfy celnej odnośnie do manufaktury, 
dowiadujemy się, że zwyżka wynosi 
przeciętnie 25 procent 

Ogółem w ostatnich dniach przed 
podniesieniem taryfy wywieziono z Lo
dzi 64 wagony wyrobów włókienni
czych, zaś 16 wagonów zostały nahtdo-

Już a opóźnieniem. 
Przypuszczać należy, to po lwiętach 

•kspori do Rumun* macanie ale Jeaass* 
powltykajry, gdyż tia zostały Jeszcze 
zrealizowana ekspedycja większych par 
rj zamówionych towarów. Towary te 

JĘŁA I D I G U 
mmx mak s» fi e x » JB» m ml .totptftil ftjuftM w «|S£lJ * N M * > — » " > » ' M pn*Htm tM!t*Ą <A**fi ił r w u i N i ąitowta 

•Mim* HjJ» d i Mqrjta | tMwIkta, 

my* hv4Mt w a b x c r kM^t 

natychmiast 
wysiane. 

IJośpiech w danym wypadku konie
czny ze względu na to, że hurtownicy 
rumuńscy zamierzają sprzedawać spro
wadzone z Łodzi wyroby oclone podług 
nowych I starych stawek z doliczeniem 
połowy różnicy cła. 

Zauważyć warto, to eksport łódzkich 
wyrobów szczególnie do Aostrjl, Litwy. 
Łotwy I Daleki Wschód ostatnie maca
nie osłabł. Dość poważne Manapottjr 
odeszły ostatnio da AngłJL Składają m 
na nie kołdry leyerowakła. 

Widoki na rozwój rucha 
da po świętach są b. dobre. 

R A D I O 
i t t i t t n i i t * * • » » » « * * * « * * * « 

I I B I I W I B »11X8 I 

L I S I 
PMr tw iMk* in. taMm 30-03 

Wy^wry^w* fm*Qn^ ••••••lek 
•Mali 

a c u s K i 
I U K N M \ 

PALTA 
KOSTIUMY 

Jana OOtaa m OUoclanlo 

Ś W I A T O W E J S Ł A W Y 

CZEKOLADA 
w tabliczkach 

wykwintna i pożywna. 

Z dniem I maja 

pensjonat dla daeled 
•d łat 5-ciu da lOctti. 

n^inovi»xe modela paryskich kost umów i palt 
poleca 

C H ..• t!3 S S S P i ó r k o w s k a Na 82 w 
TELEFON 11-49 

Caay prsyataaaa. 

RolBiaru Matulą. 
Ruch towarowy zosta/ 

wstrzymany na 56 godzin 
W oska aasanrnaaata aVaZyuosa pa.ro-

wozowyai I pociągowym odpoczynku 
świątecznego, ednłsterstwo komunika
cji wydało roeporządzenie, polecające 
wstrzymanie od godz. 18-oJ dnia 16-go 
kwietnia aa godz. a-tł dnia U kwietnia 
rucha (wciągów towarowych, • wyjąt -
kiea tranaportów, przewożących ładun
ki wohuWwa a tudżaaL ładunki szybko 
się psujące I żywy lawcatarz. 

Parowozy zatrzymanych pociągów 
skierowana bodą da najbliższej parowo
zowni, a drużyny parowozowo-poclągo-
we bodą miały możność powrotu do 
miejsc stałego zamieszkania. Zatrzy
mane w drodze pociągi i ładunkami bę
dą zabezpieczone od kradzieży. 

TEATR MTEJSKŁ 
Repertuar swiąteomr tapowtada: 
Na niedziele fl-sn diłeń frwiąt W. N.) — 

premierę fctwnedjl wadowtekowetf w 5 aktach z 
soweSd P. Looys'* — „Kobieta ł pajace". 

W pootedKOtct. (2-t* ix*e* kw. W NJ a z 
3. m. 39 po teofteft tat^oarch — J*txriKrsz-iZ 
wiród boaa«7" ; wfecBOiłffl powtóreeni* pre-
tniery. 

Wtorek — JHtUrotwą, mott Pet" — ceny 
rritoBe. 

Srod* — JCeCSeta I paląc*" — eevy mttena. 
Cwrartek — Jftto5o)eT — Pwrt>rwcw9fc!e-

m pa cenach Bu***a*yca. 

TtATR rWOLAWTf. 
W oba ant łwtst L i w ctcdseic włrctorr.ni 

i w poniedziałek popotwlitfti I « lcc7oreni pra
ny będzie wodewil Z. PraybylsMego w i ?Va^h 
z muzyką rótuych kompozytorów „A.i-.ihAjdo 
driecka1*. 

Preedsto-wierte ala mtrsrr.tA robrAiticych 
pa aewM* a^natnumk pwło<OM» a MimlttdaM. 
ka aa wawwa 

http://pa.ro-


Wściekle wilki 
pokąsały na śmierć kilka 

osób. 
Wino. 15 kwMnta. 

Z pemmm wQcO*k i>-trodtit *o dono
szą n*m o po|aw,eu:ts s!« wściekłych 
wiSków, które szerzą panikę wśród lu
dności tamtejszej. W dniu 16 marca 
•wściekły wiik pogryzł 10 osób. Pokale
czonych niezwłocznie odesłano do szpa-
tala Św. Jakóha. w Wilnie. Kuracja trwa 
la w sepirtalu ms 20. W szpitalu zmarło 
dwóch pokaicczonycli, mianowicie An
toni Czesnulewkrzi Piotr CzcsnulewiCi 
xc wsi Ka*zety. 

Pozostałym 8 osobom oznajmiono, te 
mogą opuścić azpataL Następstwa przed 
wczesnego zwolniema ze xozx"Uk\ były 
straszne, Rdyi Jul w 4 dni potem Bole
sław Smklewicz ze wsi Rudni dostał na
padu wścieklizny I zmarł w strasznych 
męczarniach, związany przez własną 
rodzinę. W dzień później we wsi Kasze-
ty zmarł Kazimierz Czesmtkwicz, po
zostali zaś wałczą ie imkeraia, oczeku-
iąc pomocy Ickariktei 

fX-TA STMTOłtJA. 
W pWBSedłfcsłek, dnia 29 kwietnie ed 

będzie s<« w Sok Filharmoaft 5-d kon
cert kn taazctzaaiiii 100-ocj rocznica śmriar 
ci Beetltcyerat., Będzie to aaraaeat M y 
Wielki Koncert Symionkaaiy oraz zakon 
ezezue m z o w koocertow»¿0 Orkiestry 
Filharavceacizee| i wystawiona soatania 
niefeniertefc* IX4a symloota L ren Be 
etbowaa pad kJeraaaUWni dyrektora 
F2ł»»rB»o«Jai Wasazawaanel Graegorsa 
Fitelberg*. J»ł.*» k»* ;4c| wvr*ąpi* *-tył-
cł Opory W*r»*»vsfci*fc Marja Mokrzy* 
ka fsaecaak Hattaa Leska ktUj. AcUua 
Dobo** ftaaork AlakeaaaW Mtdkalew-mi 9>mm\ ueaa chóry lew. ipieweceefe 
„Hardonr , Ogdłwaa v koncercie e-
obdał Mor ar 200 wnłb Koncert powys> 
szy wabuJsł aresaweda*e wialkle a h -
a ń * o v i z i * śród awrzykahryi k sler aa-
a a c f e sstasta. X u i FohmrmooA lezpe-
oaała pa. sprzeda* iklctOw. 

d r u g i k o n c e r t d l a z r z e s i o i 
R O B O T Z a C Z Y C a . 

W na^AadŁyoy peated^śaatat |Srav 
0» *wi<j*<oj e |c<'jr. lo-ej ran* odbędzie 
«1« w saM tow. mft. nwarykł (Traogutta 
1, Grand Hctel) eVo$ keinoert dla z rao -
tmń 1 awiapŁAw robottdczyck 

!W pregroraZ* nts wory Mozarta, Eay-
Mon5«?t*!..ł 1 .Wych. 

Poma*t*6B bilety przy wcjncłn z*a sa-
H. • ni 1 ... 

HMfEDZIAŁKOwT KONCERT 
RAUT. 

Zapowiedziany na poniedziałek w ta 
H „Hazoadrw'" koncert-: aut wywołał o-
gólne zaciekawieofl*. W czeka koncer
towej bWą adzfeł ämani w rtneaci* swa-
•yey 1 aKytM, ta twa panrodaaaaa aanpsa 
sy jest M^wizkae*. 

ODSOiEHIZ PORANKU TOW. OPE
ROWEGO. 

Zapanrfadziaay aa pe«aVadbaalek 1S k 
a*, poranek a«zvwwny Tow. Oper. mają
cy sio odbyć w Teatraw Popularnym zo
staj* edłeźeoyzn, a to wobec tragicznas} 
fani«jrei i pojji zwbu 141. pres. Cynarakie-
fo, «scłcK*ra zaKoiyciei* i piarwerego 
preneaa T-^»a. Tonr. Operowe prosi 
twych cokonków e zebrania aię o pól 
godziny przed pogrzebem w lokalni Tow. 
ul. Piotrkowska 115. a to celem tfreru-
jalnego wtrfęcia ndetiału w postnetbie. 

IM l MAtGOStA W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Firopynana bala operę Hum{>er!idta 
która obieca wezyatkie «eeny świata, 
wyatawkzoa bidzie poraa pierwszy w 
Loda* w całoóci w Teatrzw Miejskim na 
poranku w aobotę d. 20 i w niedzielę d. 
24 kwietnia o godz. 11 JO w poł. Wybór 
na obaade opery, reżyser K. Tatarkie
wicz, piękne dekoracje teatru miejskie 
go, udział ectoemc szkoły plastyki i tań
ców rytmicznych Zenobji Janczewskiej 
w pamtominśe 2-^o aktu, oraz chór żeń
ska i orkiestry symfonicznej wróży 
przedstawieniom rym zupełny sukces 
artystyczny, ientbardziej że kierownact 
w© całości spoazywa w rękach naszego 
doświadcajone^o kaspcknislrza Teodora 
Rydera; Nie wątpimy, że wśród pubK-
cnności, która wypefai teatr bez wątpię 
taa po brreći, b^deie wiele dziatwy bio
rącej nżezuriernie żywy udział w losach 
Jasś-a i Małjfosi. Bflety do nabvcia w 
cukierni W-sJo Komara. 

W ł o d z i m i e r z G a j d a r o w 

W roli mej.a 

despoty 

w wielkim 

szlagierze 

świątecznym 

p . Ł 

WYZWOLONA KOBIETA 

W C A S 1 N I E 

Małpy ratują ludzkość. 
OJdec cudotwórcy Woronowa, 96-Ietni starzec, nie 

chce się odmłodzić. 

Korzystając t króOSeco px*hyta w 
Mcolonie, itiadem, cAcbem mtosteczkn na 
francswfclej R^yicrze, gdzie nóeici Się 
sanatorium profesora Woronowa, złoży
łem krótką wizytę tenai dobroczyńczy 
iulzkosci. który, jak wiadomo, cale swe 
życ&e poświecą 

kastract małp I odmtodzanłu starców. 
W przedpokoki wito mnie służący, 

którego mój walok. wprawia ar niemałe 
zdziwienie. 

Drzwt od gabinetu uchylają słe. Na 
progu staje prolesor Woronow. Wclio-
drmty do je«o pracowuL Na icfcusw wi
szą 

ptittntw M&mhomśtmrdk awMttoacł 
— Mnie!! wSęceJ przed trzydztestu ta

ty — zaczyna ojwwtadac prot Woro-
oow — mileszkaleni w Kairze. Tam 
zwroołem uwagę na pewien dziwny 0-
kaz ludzki — ta eunucha. Widok tego 
starca bez najmniejszego zarostu, nasu
nął mi myśl, że kastracja zmienia ludzi 
nie tylko pod względem płciowym, lecz 
niemracjszy wpływ wywiera na dch wy
gląd zewnętrzny. Wszystkie części cia
ła rozwijają się zupełnie maczej, znika 
zaiost i głos staje się o wiole cieńszy. 

Zastanawiałem się wówczas nad tern, 
ic kastracja właściwie ma na celu tylko 
zmianę warunków płciowy cli, dlaczego 
więc knoe cechy ludztóe ulegają po tej 
operacji zmianie. Gdy teoria nwe zgadza 
się z praktyką, nie ulega wątpliwość', 
że błąd fikwi w teorJL Na tej zasadzie 
opaliłem dafeze eksperymenty. Zaczą
łem szukać związków, łączących ka
strację ze zjawiskiem starości I dosze
dłem do wniosku, że tamowanie funkcji 
organów płciowych wpływa niewątpli
wie w bardzo znacznym stopniu na 
przedwczesna starość. 

Dalsze eksperymenty naprowadziły 
mnie na drogę transpozycji organów 
płciowych. 

— Jaka Jest różnica między pańską 
teorią, a teorją Stelmacha? — zapytuje
my. 

— Na to mogę partu dać odnowiedź 
obrazową — odrzekł prof. Woronow. 
Proszę tytko porównać zestarzałe czę
ść1 organfemu ludzkiego z zepsutym me-
chaniizmecn auta. Różnica pedega na 

tern, te S te inach n a p r a w i * a epaa i e c zę 
ści, • }a zamleałata ta na sowo, albo
wiem im* wierzę, aleby swsprawtone an
to mogło daleko zajechać— 

— Czy nie zastanawiał słę pan pro f e 
sor nad tern, że w końcu musimy wobec 
tego dojść do „małpiego kryzysu"? 

— To jest nknnozlrwe. Wprawdzie 
na świecie sa net jardy hidtaL, a małp za
ledwie półtora miłjona, lecz tak samo, 
jak ludzie zajmują «tę hodowlą > kom., 
psów, krów, a ostatnio nawet słoni, nit 
widzę żadnych przeszkód w dziedzinie 
hodowli małp. 

Na tema* wywarów swych prac. prof! 
Woronow opowiada MKdesnijąe azczc-
góły. 

— Metoda mota ciągło Jest tstepazano. 
Wyniki — ś-wkrtne. Nawet nieudana o-
peracja żadnej szkody ule przynosi. 
Większość mych pacjentów, którzy nie
raz mają po 50 lat. Juz po opływie 
trzech — czterech miesięcy odzyskują 
dawną moc pfcftową a wślad za tern 
luzie ogólna poprawa zdrowia, rzeźkość 
i zanik zewnętrznych objawów staro
ści. Wśród moich pacjentów znajdzie 
pan również znakomitych lekarzy, ar
chitektów i artystów. 

Jeden ze znakomitych dramaturgów 
francuskich mimo, iż dźwiga na swych 
barkach sżódmy krzyżyk, czuje aę zu-
pi lnie młodym po mojej operacji. Po 
dwóch latach po pierwszej operacji, pa
cjent zgłosił się powtórnie z prośbą o 
powtórzenie zabiegu. Po raz pierwszy 
powtórzyłem operację na tym samym 
pacjencie i muszę przyzwać, że wyniki 
są świetne. Po drugiej operacji pacjent 
cyul się o wiele młodszym, niż po pier
wszej. 

— Powiadają, że pański ojciec Kczy 
obecnie 98 lat i nic chce poddać się ope
racji... Dlaczego 

— Ojciec mój ma 96 lat — poprawia 
prof. Woronow — lecz 011 nie wierzy w 
odmładzanie. On, jako człowiek starej 
daty, uważa moją pracę za rodzaj sztuk 
magicznych. 

— A paa? — zapytuję na pożegnane. 
— Ody przyjdzie na pana kolej, czy pod
da się pan operacji? 

— Bezwzględnie! — odpowiada prof. 
Woronow 

• ArutrK. 

Kobieta—szpieg 
została aresztowana przez 

władze polskie. 
Wilna, 15 kwietnia. 

Przed ksfka dniami areantcwaoe w 
Wilnia kobiett kapiega kowieńskiego. 
Według mioimacp zaciągniętych z mia
rodajnego źródła, litewskie władze wy
wiadowcze wysłały dla roboty szpiegów 
skiej pewną obywatelkę łotewską Mom 
kę Szntę, która podjęła się na terenie 
Polski zorganizowania sieci szpiegow
skiej. 

Materjał miał być wysłany do szpie
gowskiej centrali kowieńskiej w Dyna-
burgu, t stamtąd do Kowna. 

Władze śledcza potniornwwaae so> 
stały o kilkakrotnym przyjeżdzta a, 
Szkuty do Wilna celem nawiaaama kna 
taktu x tutejszą siecią sap. eg owaką. 

Główn« zainteresowanie okazała ona 
dla papierów wojskowych, usiłując wy
kryć róanc tajemnice. Jak się okazało, 
dotychczasowa jej zabiegi szpiegowskie 
nie dały rezzdtatn. W dtńn 13 b.m. zosta
ła aresztowana i osadzona w więzżeoio. 

WladomoSe. gospotlarczB 
NOWY W1E1KI TRUST. 

Nowy. York. U i i l i leai 
(Tel w i Jtcpabllkri 

W WaO-Street kraią poctosai o ten. se w 
przeaxyüo uoerykaA^kzai atotisfatca powstązde 
wteOd trast 1 Inicjatywy saaneea bankiera s 
Clrvetaad. Eatozw. Kapital aoweso trasta wy-
aiesc zu asa arfOoDOw eoktrow. Nowy smst 

w tea aposeb aa trwmicui miejsc po U-
nfted State* Staat Corporatta» 1 Bethlehcsa 
Slots CorptwMlastL 

autsnu orrawA o t a k o a c h , 
u 

•tołckt astaa/ ptwrwłdnjaeaj aaste 
oaodc saawolonła wtaoz przy vzadzatsla wsaat 
kseco mttaste -ozóiayck a, u f a 1 I tarcow". Sa-

Mł Preroas astewy wrwofaaay pm 
aadazy# JsMs sh) roaoowwccteriły puA 

soteapj «sateter* 

a w u o L s n e m a s i y k t mjoaaoaam 
DO ROSJL 

Londyn, U \ plitite 
(TeL w i JJepubltkr). 

Zbyt amszya wtokicatilcz. do Rosi wzrosl 
znaczase w wstarnha rota. Wyniósł on w raka 
lMt 1SJ33 soa woboe 1873 t »77 tea w dweck 
Ute et poorzodatch. Eksport tea toawtti lis dzls 
U dogodnym warunkom kredytowym, ädzielo-
aym Rosji. Sowtoty na zabezpteczenle tezo kre-
dyta przekazały de AnzUl wajksza depozyty 
złota. 

Czekolada Sucharda. 
Współczesne badania naukowe odo* 

wodnlły w całej p- !ni, te racjonalne od
żywianie wywiera przemożny wpływ 
na sprawność fizyczną i duchową czło
wieka, oraz, że Jedną z lepszych znanych 
dziś odżywek Jest czekolada. 

Pozatem Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że wśród wytwórców czeko
lady przodujące stanowisko zajmują 
szwajcarzy, a ich znakomicie przemy
ślane 1 w ciągu stu lat ulepszane meto
dy produkcji wydały obfite plony. Za
potrzebowanie na czekoladę szwajcar
ską jest tak wielkie, że skłoniły znaną 
fabrykę „Suchard" do założenia włas
nych fabryk we wszystkich niemal kra
jach Europy. W fabrykach tych pracu
ją wyłącznie robotnicy miejscowi pod 
nadzorem specjalistów wtajemniczo
nych we wszystkie metody wyrobu ory
ginalnej szwajcarskiej czekolady. 

I u nas oddział Sucharda rozwiną! 
sie znakomicie, a zbyt czekolady jest 
t..'.. duży, że umożliwia istnienie na ryn
ku jedynie towaru absolutnie świeżego. 
Niska zaś kalkulacja cen sprzedaży 1 
stosowanje najlepszych surowców i cią
głych ulepszeń w produckjl mogą bvć 
wzorem dla innych wytwórni krajo
wych, gdyż jest to Jedyna droga do za
pewnienia sobie bezwzględnego powo-
d r - la. 

, H E R B A T A * 

LIPTONA 
N A J V I C K £ Z A < > S P R Z E D A Ż 

W W I E C I E 



Hat 
jtokwict» ia 1927 K U R I E R HANDLOWY U d ì 

16Icwiełnia 1957 

Zniesienie komisji 
szacunkowych. 

W^apófudraal csrystołka oby wazełazkJkt

a*s w wytnłsanac p*wl*tŁ'*>iiT y*" ugi wito ' 
aią a D M od samego powstania paó-

" * * s polaUego. Staj aie z biegiem czasu 
^ pojacea naezeajo płntzdka nejdoołco-
s i t i t j u i sposobem gal.nt|iłecEcaaVa go 
przed nadmiernym fiskalizm«BU Sta} się 
antegrsuuą wprost częścią polskiego sy~ 
atetnai podatkowego. 

Decydujemy się jednak w tym wzglę 
d*4e na ryzykowną zmianę. Nowy pro-
kskt nada w i o podatku dochodowym 
•son! lrraiisafi szecunkowe, lako organ 
wymiarowy. O na wiadomo, takie stano 
wfcskn odpowiada ogólnej teadecfi mi
nisterstwa skarbu. Tendencja ta bo-
bowiem ma znaleźć wyraz nie tylko 

. Przy przebudowie podatku dochodowe
go, aie również i przy reformie innych 
danin publicznych w Polsce. 

Wymiar nabierze charakteru katne-
•*inego. Dokonywać gię będzie przez 
władzę; o *kł»«*iAfi ściśle urzędniczym. 
Przedstawiciele płatników do głosu nie 
dojdą. 

Jakież t ą motywy, które nieprzy
chylnie usposobiły ministerstwo do tak 
radykalnej zmiany erjjanizacjl władz po
datkowych? 

Na pierwszem miejsca cytuje *łą 
epłajc profesora Kenunerera. Jak wia
domo eksport amerykański wypowłe-

się przeciw komisjom 

D O N BANKOWY J O Z E F SKOWRONEK 
Warszawa, Wierzbowa 9. 

Telefon 184—17. :-. Adr. telegr. Skobank—Warszawa, 
przyjmuje t e l e f o n i c z n i e zlecenia ni O l e l d q Warazawaką 

za minimalna prowizją. 
Załatwia korzystnie wszelkie czynności bankowe 

Realizuje przedwojenne; Rosyjskie. Poznańskie, I Galicyjskie papiery *U 

W notesiku businessmana. 
Łódź, W kwietnia. 

WZROST OSZCZĘDNOŚCI w Polsce Jest bo
daj najważniejsza sprawą naszej aktualnej eko
nomiki W ciągu pierwszego kwartału bteżące-
£0 roku tempo przyrostu oszczędności w P. K. 

) O. stało sk Jeż tak szybkie, ze przyrost kapi
tału oszczędnościowego, powierzonego Poczto
wej Kasie Oszczędnościowa] w ciągu kwartału 
wyniósł 30 procent, przyezem wkłady oszczę
dnościowe wszelkich typów t J. zwyczajne, 
premiowane i waloryzowane dosięgły w W)an
sie na dzień 1 bicz. miesiąca cytry 31,9 miliona 
złotych. 

KATOWICE — GDYNIA. Do budowy tej Bn-
jl, mającej być „płucami przemysłu węglowe
go" Jui przystąpiono. Na odcinku Bydgoszcz — 
Gdynia (którego bodowa kosztować będzie 65 
mili. złotych) zatrudniony di będzie w bieżącym 
roku 2 tysiące robotników. Bodowa knjt oatko-
wttej ma być ukończona wed tur przewidywań 
ministerstwa w rokn 1929. 

NASZ EKSPORT NA BUSKI WSCHÓD ry-
stematyczoie wzrasta. W statystykach krajów 
Bliskiego Wschodu Polska zajmowała ostatnie 
miejsce I tak w TnrcJl 23 miejsce (ostatnie), w 
li zipcie — 26 (ostatnie), w Persji — 23 (na 26 
państw). W rokn 1925 wywlefltómy aa bliski 

, wschód towarów za 42 mfljooa złotych, zaś w 
Obywate l - I 9 2 6 _ z a 1 0 0 tnflj. zł. (z tezo do Turcji za 6.5 

skin. Wyraźnie to oświadczy! w swem m i i j . z j , do póln-wsch. AIryM za 2,1 mfflj. zł. 
Sprawozdaniu. A t o l i trudno uważać, aby zaś do Palestyny za 1,0 mfljora złotych). We-
powołanie » e in verba magśstii było dln* r o d z a k i towarów pierwsze miejsce zajęły 
_ 7 » . . to*ary włókiennicze — 28 proc Drucie miejsce 

•amo przez mą silnym artfumentem. _ 15 pmc (dl. nzmopol. apłry-

Proiasor Kemmerer przypuazczałnie tusowego w Tarci ) , 

dlatego nie aprobuje komisji, ha nie! 
istnieją one w jego ojczyźnie. Nie chce- PRZECIWKO ZWYŻCE ŻELAZA, która Jut m v „ , - • - • _ . „ i . „ . „ „ . . x j „ , 1 została wprowadzona w tycia, w wysokości 10 
my mowie, ze każda puszka swó j ogon • . . . , ' 

. .. , * ' _ : 15 — proc. wypowiedziało się ministerstwo 
chwali. Nie o to zresztą chodzi. Przy p r 7oinysli i i handlu. Rząd erosa rewizją taryfy 
całkowitym szacunku dla autorytetu i frachtów, sankcją ceł Importowych oraz cofnie 
znawcy amerykańskiego nie można nie' ciem Istniejących zwrotów podatkowych 
zauważyć, że kwestia tego czy Innego' ck.<rportu. Ministerstwo dopatruje stę 
. . . . , . . . , , lr*n ti-łama twceszkodv dla Dostępów 
Uoiroju władz podatkowych muat pozo
stać zawisłej od charakteru danego kra 
ju. Co innego sprawa zasad podatkowych, a co innego sprawa natroju władz. 
Stany atoanją wymiar urzędniczy, kraje 
nuropejskie — n&ogół wymiar obywa
telski 

Drugi argument na którym się mini
sterstwo skarbu oparło jest czerpany z 
doświadczeń polskich. Ministerstwo po
wołując się na lrilkolctnią praktykę na-
•oego tycia twierdzi, ż« komisje nie 
przyczyniły się do sprawiedliwego roz
kładu ciężarów podatkowych. Ze, prze 
ciwnic, komisje szacunkowe bardzo czę-
ato odchylały się od zasad sprawiedli
wości podatkowej. Że członkowie too-
ausji szacunkowych wykorzystywali sy 
taaoją dsa bespodstawnego zmniejszania 
Podatków, a niekiedy nawet dla pora
chunków osobistych. » 

Trudno przeczyć, że tu i owdzie dzła 
1° stą złe w komisjach szacunkowych. 
Kle lanihiruauij kruszyć kopii w obro-

tezy, jakoby wymiary komisyjne 
były idealne oraz jakoby moralność oby 
wateła — członka komisji stalą na naj 
*Thszym pożądanym poziomie. Czy je
dnak ministerstwo, decydując » ę na 
•udane ustroju władz podatkowo-wymia 
'owych, ma pewność, że zmiana ta 
•prowadzi radykalną sanację. 

Moralność urzędnika jest i wszak 

dla 
zwyżce 

cen tetara przeszkody dla postępów mchu bu
dowlanego. 

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK W PJCO. obej
muje 6602 książeczki s creto wylosowała się 
20. Uprawniona są książeczki opłacona cotnj-
nurfej przez 3 miesiące, prayczem zaległość 
opłatach nie może przeteracamć 2 mteoięcy. 

ZNIŻKA TEMPERATURY I ZNACZNE O-
PADY ostatnich dni aa stan astma* aat ted sanie 
wów Jut dokonanych wpływu ujemnego ale 
ją. Natomiast siew tdercespoczęty będzie musiał 
być odłożony na po świętach. Poważniejsze nie. 
bezpieczeństwo groziłoby, gdyby Jak to stę dzla 
ło w roku zeszłym ulewy trwa/y przez dafene 
trzy, cztery miesiące. W każdym razie obawy 
o zbiory. — wskairfk naszej ocótnej konjank-
tury — narands ate są 

Międzynarodowe 
largì w Poznaniu. 

1—3 mała 19S7 r. 

Dolar w Łodzi. 
W dnia wczorajszym kurs dolara 

przy wyjątkowo spokojnej tendencji wy
nosił na łódzkim rynku walutowym 8;'.:U 
w płaceniu l 6311 pół w żądania. Obro* 
ty małe. 

Od dnia w c z o r a j 3 z e « o do wtorku 
włącznie łódzka giełda pieniężna jest 
uleczy ona s powodu świat 

- >+**e*eeeee«. 

ZJAZD CHEMICZNY 
będzie sit w Waraowwst w raka bietaeywi. 
Ziazd poświecony bedzis aorawota prsemysln 
ohenrtczncso. Ostatni podobny zjazd odbyt się 
w foka M26 w Waszyacioeno. 

TABRYKA CHRZANOWSKA wyerodkske-
wała 133 anrmalnoiarowa lokoraotywy, i 
ente bu doje daiazyck 4B. Stanowi to 
17700 ton eotowereo wrroba. 

STAN ZASIEWÓW w azar ca w «topo! och 
kwałifJkacyJnych wahał się między 3.4 a 3.5. 
J(.st to stan nieznacznie korzystniejszy, anlzfll 
w roku ubiegłym. 

W ROKU 1929 áaa być xarrantaovana po
wszechna wystawa krajnara w Pora anta Prry-
Kutu—asaa hal są w taka. Wystawa potrwa 
PTzypsswcaioie cztery astoataca. Ma ona objąć 
całokształt tycia sospodftrczeeo Poiskl 

mmammrrrmr'n* 
sala 

POOLOSKI O CHORZOWSKIEJ r A B R Y -
CC Jakoby a powoda wprcedaly swej caAxvwt-
to| produkcji aa rok 1927 ale przyjmowała to-

dnych nowych zamówteń aie odpowiada*Ą 
prawdzie. Rzeczywiście zbyt Jost doskonały. ^ 
Jednak przedisioUorstwo samlcnza rozszorzyć ; 
swoją produkcie do 160 tys ton, tak, tt moAe 
podjąć «*ę dostawy Jeszcze 50 tys. ton, Prze
szkodą Jest brak prądu elektrycznego, który ]e- j 
duak ma być tdebarwem usunięty. 

%K I 

Wystawa obraxów 1 rzetb 

M a r k a S z w a r c a 
•twaita codzioaaie • ll-t«) r. 

do 10 i*| w. 
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POŻYCZKI PRANCLiSKIE. 
Paryt, 15 kwteferta. 

W ostatnim asasts zawartych zostało cały 
szereg kranzakcjl patyczkowych trmn.u^k.Mi z 
dumami amsterdamskimi. Two kniei pótnocnych 
I rwo P. L. M. zaciągnęło pożyczkę za p;»śre-
dnlctwea Nederlandzcne Tradinc Cy. Równloi 
mUsso Uaie zaciąga pożycorkę na grunde am-
steidaznslcka. 

NOWE PRAWO AKCYJNE. 
Londyn, iS kwietniu 

Wobec rozpowszechnienia stę tuta] szkodli
wego dla szerokich mas domokrążnego han/Ilu 
akcktmi, opracowano projekt ustawy zalcazują-
cej tego handlu. Prospekty na sprzedaż akcji 
mogą być odtąd wydawane wyłącznie prziz 
samą spółkę akjcyjną. 

tylko 

1 IlUti 

„ K A R M E L 
I l l i n f l K j ł f i ł t P F ' s r n a c r n c ' naturalne i lepsze Wll IU jjIkOl lltCS od na droższych win zagranicznych 

Zwracajcie uwagę na nasza markę ochronną „we 
grono |agód winnych* 

Ziiaiüe wszędzie 
dwoje nieśli na drążka 

za cii — godzkny się na tę współpracę. 
Zwłaszcza tam, gdzie chodzi o wymiar 
sprawiedliwości. Niema więc powodu 
inaczej rozumować tam, gdzie chodzi o 
wymiar sprawiedliwości podatkowej. 

Trzeba pamiętać, że jeżeli gdzie 
biurokratyzacja okazać się musi szkod-

nie siły płatniczej obywatela. Urzędnik 
z samej natury rzeczy w większym 
stopniu czuć się musi obrońcą interesu 
skarbowego, aniżeli obrońcą obywatela. 
Sląd wymiar urzędniczy z natury rzeczy 
będzie nie pozbawiony pewnej jedno
stronności. 

Dlatego w pełnej świadomości, iż ko 

Pracownia Solliea 1 Oiiryc 

„JUL JA" 
wTaJcłcłeltf 

. J, Altmanowa I F. Faiertagowa 
Zachodn i a 41, K I . 4 I plcji.ro f r on t 
prowadzona przez b. kierowniczkę flraay 

B, H e r c o w Waraaa tv i e 

przyjmuie zamówienia na uioseune 
kostjumy, płaszcze 1 suKnie. 

Specialna prai own'a artyityczna: hallu, ma
lowania poduszek, chustek, lalek t t. p. 

Ceny ko*<l<urenc."łneI 

mmi 
OMIlCIii JIÍ.1K0 DUVMlAtU PISM* 
RUirmwaiiuiiiMmi munite 
tTCRiAmwyra ¡Ttcoiticztirts .i» 

0 A JE. WY,C*n« M.ATVT.V¡*CtU 

ceru f.owPctn' a., tío. 

Zastępcy na p'owlncie oraz agenci uh m asto 
poszukiwani. 

3<xx)ooaoooooooooooooocoo 

liwa, to przedewszystkiem przy wymie-
tao*a być tylko korelatem ogólnej mo- j rzaniu podatków. Nasz urzędnik-nie ma' misje szacunkowe nie są idealnym or. 
^^ości obywetebjkiej. Jeżeli dajemy jeszcze za sobą długoletnich doświad- fjanem wymiarowym — uważamy, is mi 
T o t u m nieufności etyce obywatelskiej ,to czeń. Przy zielonym biurku wogóle trud mo to należałoby utrzymać je przy zy-
sdzież szukać podstaw dla wiary w mo- j no oceniać życie, tern bardziej trudno ciu. Można a bodaj ze i Irzebaby ewen-

to czynić naszemu urzędnikowi. | tualnie dokonać pewnych reform w ta-
Zresztą władze o składzie urzędni- kresie kompetencji tych komisji, ale aa-

czym nieuchronnie cechować musi pe- mej zasady współpracy obywatela przy 
wien fiskalizm. Nieuchronne rzeczą jest! wymiarze podatku lepiej nie usuwać 
u urzędnika przesadny optymizm w oce-' A. Z. 

KTO TO «OLI f ü j , j 
l X i&K "Xii 

D1X0RA5E 
WrsArjaan„OiXOfi 

lìruatuémuno' 

która zwykle jest rałność urzeduiczoj 
jej odbiciem. 

Mimo wielką nit doskonałość współ
pracy obywatela w funkcji rządzenia, z 
*wo i4 » aietfp — w obawie biurakraty-

E etc K T « o r e cui; 
PC C£+fAC*t iJMIAf. 

• - - r 

http://plcji.ro


Dramat po nocnej gościnie. 
Mą* w obecności tony targnął słę na swe żvde. 

W e z w a n o Pogotowi* i ciędtip ranne 

Jo Zyska przewieziono do szp.tala Dz. 
ezus. 

Zbadany przez poRcrje. oświadczył, 
Ze targnął się na tycie wskutek nieporo 
ziumicń molttenskioh. 

V M H . kor. „Republ kT tekhmtrje. 
W dooau ar. 68 przy ui. Marszalków 

akiej akruoiny lokal ai jmu)« wdowa Jó-
zeia SmŁełma. Prsry mai mieszka rów
nie! syn jsr) Józel, urzędnik państwowy. 
Z* Saccbeeoyan pozostawał w stosunkach 
koleZetakich 38-rotnń Władysław Zy-
sek, posterunkowy policji warana wskiej 
pr żydzickioy do rezerwy rowerowej, a 
znnueukały w Marynioncia, 

Z tytuły koleżeństwa Zysek byt cne 
stym gościem w domu Szcrzearrym. Na 
taką (5u*c.ł»e przybył Zysek wczoraij do 
Szczęsnych, gdzie od godziny 10-ej wie
czorem ocal cwano blisko do godz. 2*MĄ 
w nocy. 

Zy»«k Jea* żonaty i aaa arof* dzieci. 
Żona Zyska, poczęła snuć rozmaita 

domniemania co do ulotnych pobu
dek przebywania ueZa poza domaaa. 

W rezultacie postanowiła kategary-
azsue rozmówić ei CT melem i w tym os
iu przybyła okolę godziny 6v30 rano do 
micsdkaraa Szczelnych. 

ZoMawszy go na o i e # c o , poczęła ozy 
nić ostra zarzuty. 

Rozżalona do nafw ftaaafo. Zofja Z. 
odezwała sie do meta „Zrób raz koniec 
z tobą albo aa mną". 

Po tych cłowach Zysek na^le sięg
ną! po rewolwer i w nufaieniu oka przy 
łoży wazy lufę do piersi s okrzykiem: 
M A więc niech będzie koniec z* mną" 
strzelił. 

P Ł Y T A 
G R A M O F O N O W A 

USIBA 
ezeiBi AKO N\\TM DO tańca 

Żądać w s t e d n a , 

K A S A C H O R Y C H H . łtDDZi. 
Na podstawie wyjaśnłeiaa Okręgowego U rządu Ubezpieczeń w Warszawa* s 

dnia 22 marca rb. Nr. 1206—27 w przedmiocie stosowania zgodnie z brzmieniem 
art. 9 i 10 Ustawy z dftia 6 gnłdnia 1923 r. (l>z. U. R. P. Nr. 127—23, poz.l(>44) 
odsetek zwłoki od zaległych należności Kas Chorych z tytułu składek czonkow-
skich 

s a C h o r y c h m. Lodz i 
podaje nltłiejszwn do wiadomości PP. Pracodawców, Iż od dnia 1-go maja 1927 r. 

pobierać będzie od wszystkich zaleć'ości składkowych, które zostały wymie
rzone względnie winy być wymierzone do końca m-ca marca r. b. od setki 
zwłoki w wysokości 2 proc w stosunku miesięcznym o Uo uregulowania zale
głości nie nastąpi do końca m-ca kwietnia r. b. 

W przyszłości nieuregulowanie składek przez PP. Pracodawców w każdym 
bleżcaym miesiącu za miesiąc ubiegły, pociągać bodzie stosowanie 2 proc zwłoki, 
poczynając od dnia 1-go następnego m-ca. t. J. składki przypadające Kasie np. za 
nt-c kwiecień, nioregulowane do końca maja, podlegać będa oprocentowaniu od 1 
czerwca i t. d. 

Oznaczona wyżej stopa procentowa rozciąga FH również: 
a) na zaległości za składki, przypadające od służby domowej za rok 1925, po

dane w doręczonych w swodm czasie listach | wezwaniach płatniczych oraz na 
zaległe skłatJki od 1-go stycznia 1926 r. nieopłacone znaczkami ustanow.bnemł 
dla służby domowej; obowiązująca dc ad tabelka oprocentowania składek ubez
pieczeniowych dla służby domowej i dozorców w wysokości 6 proc. w stosunko 
rocznym, od dnia 1-go maja r. b. zostaje unieważniona; od tegoż dola nowoopra-
co-wana tabelkę można będzie otrzymywać w Centrali Kasy Chorych m. Lodzą 
ul. Wólczańska 225 oraz w jej Lecznicach; 

b> na wszystkie dotychczas udzielone prztz Kasę prolongaty zaległych składek, 
których terminy plaimoscd przypadają po dnXi 1 maja r. b. oraz ewentualne na
stępne prolongaty, jakie na skutek złożonych podań mogą być udzielane. 

Zwraca się jednocześnie uwagę PP. Pracodawcom, że w wypai.lku mtewpłacca 
nta zaległości we właściwym tenmWe, przy ustalaniu proc. zwłoki każdy rozpo
częty miesiąc liczony będzie za cały. KASA CHORYCH M. ŁODZL 

(—) Dr. E. Samborski (—)F. Kałużyński 
p. o. Dyrektor * • Przewodniczący Zarządu 

Łódź, dnia 15 kwietnia 1927 rokit , * 

A T E F O N Y 
FINTORYZOWAOE PIIÉLA»* TITÓTI NAJWIĘKSZEJ mi\M\U FABRYKI 

Motor Company 
„ K a r a f k a ' „ T r a k t o r " 

itnochody osobowe, ciężarowe oraz traktory roln.-przem „PORDSOM" stale na składzie 

„ E L I B O R " 
S P Ó Ł K M AKCYJNA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA 

Ł. J. BORKOWSKI, Oddział w Łodzi. 
Polecamy czedcl zamienne do samochodów „Ford* po cenach znacznie zniżonych. 
'SaTaaaTaaTâ ^ 

w wielkim wy
borze nabyć 

można pończo
chy I bielizną 

tytko 

Zawadzka 9, a 13 

ti! 

RABKA! 
W aadcfaodzacyai sesoede iilatuaaar w 

RABCE aamjnra* dła Aataoi. aocaawsar ea lat 
S-ta l siJodstaty and. ndafia ara. pod «a buteai 
Hero* U c t v « wytiba-aracasss 

PraŁ Ora WUJtCl.au fkllttK 
w pto*a*« acaołUiayca, s kooiłortwa antadcc-
ayca waliaak ^otMaaar*; i Palascajraa skok Za-

B»»»»«-**. — dry I 
Wl «1» i aal. — Rea 

MM» 

Zwtazat Zaw. Roa. I Robotnic Przem. 
Wstążkowego w RzpL Polskiej. 

Podaje do wiadomości swym członkom, ii 
w data 24 kwieuaa 1933 toka • twdokae 2 pp. 
odbodzio sta 

OOOUtB ROCZNE ZEBRANIE 

w letuta £ar. anty al Podlała a) Nr. la s ?»
RZĄCTKNEAI D-DFONYIN; 

1) Sprawozdała* z dztatałnoid ZWIEGDA 
2) Sprawozdanie kasowa i Kom. Re/wizyjni 
&*) Wybory Zaszodu i Kom. Rewizyjnej 
4) Wolne wnioski. 
UWAOA: W termWe drugfcu o rodzinie 4 

p. p. zebranie botfcda prawesnocne na każda. 

IWALDIEPIII zabezplecziBieai 
są 

\ / 
prezerwatywy. 

/ • 
LEKARZ DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, tei 54-12 

-

R A B K A 
WSLLA NAŁĘCZÓWKA 

< bok Łazienek. Pens jonat rytual
ny Bron i s ł awy Rende.-Feldci-
w e ] , otwarty od 8-po maia. Pnyl-
MUJI- młodtlet pod troskliwq onlcu* 
Kuchnia wyborowa — Awiatlo elektryc • 
ne. Położenie blizno fas u. Na ma 
I czeiwiec vy.IA-i.IUIP pokoje I kuch' 
NIAMI. Ceny przystępne. Zfitos'enta do 
8-fjo maja Fe ld , Krataòuv, K r aków 
.ka TIR. 45 , II p ięt ro , pó in ie i -

W Rabee . 

ME w mimu 
daia . Y O P U A M I N - oddawoa wypró 
WANV I n IIILTOWOF SPN P.COW.MY TRO 
SU dawek— 12 iT. ze spos bi'm ui 
Os. Cebaardat Ca. Dana*. ODDA 

Anteny 
r a d i o w e 

wszelkiego rodzą 
|U ustawiam po 
cenach konku

rencyjnych. 
Telef. 66-90. 

MATUSIAK 
KltiAaklago 16. 
Wykonywa b o r o 
wan ie nowych 
•TUDNL 1 WSZELKIE 

wodoc ag' p* c * ' 
nach konlturencyl-

— nycb, — 

najlepszych firm szwajcarskich po niebywale niskich cenach. 

Poleca t a PARLODANCE" 
PiotrKowsKa 51 w podvr 

Uwaga: Nadszedł nowy transport płyt najnowszych nagrań. 
Wszelkie reper. wyk. się szybko i tanio w własnym warsztacie 

A JEDNALF 

Banku Handlowego 
w Łodzi 

zawiadamia pp. Akojooarjwjsów, że dn. 
11 maja 1927 r. o tfodx. 5-e] po poŁ od
będzie ne w jSmachu Bardtu w Lodzi 
(przy ulicy Al. Kośoiirezki nr. 15) 

5 1 - s z e 

Ahcionarłuszów 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Wybór przewodtnezajcego. 
2. Roaojatraeuie i ratwicrdizienie 

sprawozdań Rady i Komiaji Rewizyjnej 
oraz bilansu i rachunku zysków i strat 
za rok operacyjny 1926. 

3. Wybór członków Rady na miejsce 
ustępujących i członków Komi&ji Rewi
zyjnej. 

4. Powiększenie kapitału zakładowe 
*>• 

5. Wybór pism do um osaczania og
łoszeń dotyczących bilansów i zwolywa 
aia Zgromadneń Walnych. 

6. wolne wnioski. 
Do uczestniczenia w Zebrania po-

wytżsrzem maja, prawo akcjonarTiisre, ttó 
rzy do dnia 14 maja rb. złażą swoje ak
cje w kasach: 

Banku Handlowego w Lodzi łub Od
działów jego w W arena win, Lublinie, 
Radomiu i Kielcach, Wab ta* „Mittał-
deutsche C'cdi!banV w Berfcnk. 

Eezdzieme 
Małżeństwo 
poszukuje (Visit 
iiniebl pukoln. 

'.ll'r 
SCIE. Oferty sub 

.Solidni* 

Dobre stare 

na sprzedanie 

Mmm 102. 
m. 7 

gramofonów 
i patelonów 

pa cen. ch 
bardzo nisklcb 

Szybko I SI Hdnia 
uskniecznla 

„ ' arlodance" 
Ptou kowsta 6 1 , 

w podvdrzn. 
'Własny warsztat. 

Reperuję 
bieliznę 

wazalka, STARANNIE 
niedrogo. Ul Piotr 
kowska 255 m, 42 
I oiicyna 2 piętro 

Znany aiazyk J. 
Tanbs, Aleja 

I go Maja 18. po-
TTI6.ił s ragianicy 
1 udziela l.tijł na 
cenach aaaaikuwa-

przyzwoicie i wygodnie umebto 
wanego z pościelą i usługa. 

Absolutnie niekięptjjące wejście 
Ol. sub .H A,* doadm .ReouPhki* 

21 mliM 
4 0 — 4 4 talowych angielskich, gładkie 

kolorów kl z mns/ynkaml w dobrym 
I stanie. po.zuku|a natychmiast. 
Ó U I I T do adat .RepubliW dla .2» aoo' 

OGOOOOOeMDOGOOOÖOOOOOOOOO 

szkól średnich, doświadczona 
wychowawczyni, wyjeżdżając 

na lato do Ciechocinka weźmie 
pod opiekę 2—3 dojęci w wie
ku szkolnym, ewent. przyjmie 
osoby dorosłe. Bliższe informa
cje, telcion 2-12. 

http://WUJtCl.au
http://vy.ia-i.iuip


l I I ! ' ! » ( I t' •'• 'j..'.: 'c DO i iw ir.»,.ł :w a. .I* 
lf 1 ad t ftozkuwti. da vruaiUic 

• 

i J « i r . . , 1:». * '• . . .w l « . . C | ! v U l . l ! ( U 

nilSSlfK. TSANSMiSJi S SAHOCHilOóW 
•uopcjiklch I ,». •ci. j. | a l n « dla F o r d , O b e r r o l e t , i 

C a d i l l a k . V f S f . $ łamocbpdowa fflS?!! JIV ' 

mm MMMMÌ, KtfiiKi 
S t a r d a rowerów. G l o r i e <*uio de n i n u u t i , amłcaa 

p o xni 'O ' i/cfc c e n a c h f a b r y c a n y c h 

PRZEDSTAŴ.. / p W ^ \ Ja rd l i skr^IE^AE 
ST*o I SKŁAD tf>*<tZ-~JL-:--^^\li Tel.lo, 2361 

Wytwórnia ozdób papierowych 
I dodatków do robót ręcznych 

^ShOJD", Piolrkowska 33 (• m m 

Poleca w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
•tr«xcje karnawałowe: parasolki, kolki, wachiarzykt 
•erpentiny, czapki i t p. Jakote* rożne dodatki 
wchodzące w zakres freblowstwa. 
o m a a u u r T T x x x ^ 

fiafllłłaH SBJTU li PtKUl 
LAM „ B O Y A L « 

PITTILI „ C O R O N A " 
M e b l a I a o T t a ł « t c a « u 4 « 

àmtasatfr, l BB.WM >> finn.» 
P t a a a w e a a a a w a i a a r y o * * * . 

W e a u a a t t j m a a c e a t a * r a p a * 

Stefan Wojewódzki,Łódź 
P I O T R K O W S K A 7 4 . - i m i » © * t»-«4. 
fl W BIAŁETSAU W a a V — " » • > 

i K e a a A a t K a d n t e o w » * • • » " • > 

g C W « a « a - w - l a a a a j d a a w « M a W 

5 r a a e . kt,k-0 " 

po cenach piaystc/Mtyrsi 
dostarcza 

Fabryka Tektury Stnołowcowej 
•i J ' . S j E a r f f f 9 | l . ó c l ± 
FABRYKA: ul. Konstantynowska 113, lei. 37-OŁ. 
SKŁAD: Plac Wolności II, lei. 9-90. 

d p l i l i W l I l B , l i l i i p K 
oraz różnych innych lnstru t.cntów muzycznych 
po c e n a c h wy ją tkowo t a n i c h . . « . ' . . ' . 

K o r z y s t a j c i e z o k a z j i ! B3, B \ 4 ? f t a t a e c a t t y c h 

B o g a t a w y b ó r " * • " • I O p o r o w y c h 

P O L T O i Y PiotrUowsKa 47 

Zobacz wystawę Krawatów 

W FÌRIHÌ8 A SPODEAKIEWICZ 
P l O T K K O W S K A 100. 

St»le na s t d o d i l e wyborowa bielizna mesta, kapę-
lnate w i e d e ń s k i e I kratowe, rkarpetki, pończochy, 

r e k wlczkt. l a s ^ i i t. d . 

\4 
po ftrootowutra odświeżeniu 1 kempletncta 
U m e t > l u w a n l u nrza.d/*mo p ł a c a tenisowego i rad)ùaparata — brd'i . te jo raka 

dzłla orbitele wtatcidelKa 

Bronisława Konowa. 
wladomotć Sienkiewicza I a. miedzy 5—7 po pot. 

c<xxxxxx>ooooc>oooocc»3oooix^^ 

Sandał ki, Skorochody, Pan to f l e d o m o w e , Bia łe 
t e n i s o w e na gum. pod. Pi łki dziecinne Hurt—detal . 

Okailciel niniejszego ku 
ponn kotryta t rabato 
(słoty (aden) wzy kapnie 

pary ubawią. 

Płóciennego na gumowej podeszwie 
Mt a l - 26 27-34 3?—«0 4t—ł» 

~t3o~ SIO m rsr 
ottayamfe równie.' bezpłatnie 4 kapooy rabatowa pa I sA dla 

odstąpienia twym z«u)oaiyra. 
•telad P ł ó c i ennego Obuwia I Sandetofc 

w Łodtt. Ojjrodoaa 2 dog >twWoaa|t) stlej) 

Teatr MujsKi w Łodzi, [SEMINILA 63, 
W sobotę, d 23 i w niedziela A 24 kwietnia 

i • fodz. 11.30 w poL pry ta-kawym pupari 
działa Kultury 1 Oświaty odbed». *b» dwa 

atawWoia po c>-i.aci> pupularayek 

J a ś i Małgosia" 
>aaVa apaaa w 3-eh oW^zack E. H».np«rdacfca 

Udział b(,.rą 
Artyaoa apcrwwt chór leńikt acacnse* .Szkuty 
Plawtykl I Tańców Kytml mych' Z. J«avz«wakl«) 

i '•'•!•' .' •' Syminn esaa. 
bptlttifo Tirifi Ijdn. — letjttr. I !itłfi*tia 

1 obiai — W noaan auottarza 2 — Xf taała. 
3 — Domek czarownicy. 

W tirufim obrazi* pantomima .,14 an l o łkOw" 
wykonania acienic ». (.!v plastyki i tańców 

ryt'i'lctnych Z . Janczewskie). 
Bdeiy w cant* od 5 0 ijr — »t 5 — do nabycia 

w eiikUrni W£o K o m a r a przez cały drleA. 

B M g m M w W ! l s « a B ł ^ 

Operator Odcisków 
•cten profcora Wernera u»swa bezbolrtnle ndclakt 

1 tatwarduialą akóre w • i..< -i kllknaaata minut. 
Ceny priy-.tepue. ZI>nt<ł»lrn a przyimoje • EWKUMEHJA 
«Cellna" PiotrUowsKa 00 i Zawadzka 12 

*tBWaaanrwasw!txwtmâ  
T l c a i n i a i S k r ę c e l n i a 

Przyjcnujemy zarobkowo ii tknia na 
angielskich waraztolach oraz do skreca-
nla, lamie poszukiwany b i m i c j do akr^ 
cal ni. 

OPOCZYŃSKI i SZPAFOG, 
.owaka Nr. 33, tel*(t>a 13-43 

'ramàio* a aaaàìkaa a t i ^ 

[««Ufi, tasta*. aMay I t p . 

WaMcaa ad a—* 

Mechaniczna Szlifiernia Szkła 

c y y • BT**"Kilińskiego n 
aa W c f i w TLA I W TeL Nr. 38-37. 
>oieca w wielkim wyporze trama, toalety, bi

stra st''łowe i ścienne w niklowych i drewnianych 
UPRAWACH. Szyby dla samochodów i doroieh 
Przyitnuie > >; do ^tuwirowania wszelkie kryte 
lały stołowe i szUieilta dla zegarmistrzów. 

Ceny fconharencyjne! 1 WyKonanle plerwasorzędnelt 

Zawsze pięknie!! 
wygląda główka po wyjście z 

Hem.Hrze.G6io zaU.il. IijzIEKKuji 

CHORZY RA PLOGAt 
Spytajcie tka swej© kckarxa, a ( n 

wam potwierdzi, te ad soebet ajnlera 
wkjcej kaoat a t t ed awycÉ chorób. K M V 
dy wteo, kto dergri aa kaseel, bronchłt. 
chrypko, taflcrrnlenla płuc orsa kekhnxs, 
powinien Batychmł&st zabrać « te do te-
czeała. Dobrym środkiem aa choroby 
Płuc okazał sic. preparat TAOOSOL. Prey 
cczycm FAOOSOLU w krótkim ezasU 
klata kaszel, wzraera aie apetyt I cizery 
nabiera dała, PAQOSOL dostać można 
we wszystkich aptekach. 

B a d a j ą c y aie, aa Wata i skład w aejlepsrym 
pankcie «test» ed s a r a i 

do wynajęcia. 
Tektoniczna aglosz^ata ar crssie 

lamowych Nt, tek *-2l. 

PIOTRKOWSKA 27. TEL. 3» 09 

JV »f;W w»yw w^r - l ' - — -

XKJC««xiooc«MC«aTOcoawoo^ 
fi _ s I M fl _~ «SB>M>la#<-B 

Mechaniczna szilflernla szkia 

I fabryka luster 

J. K L A J N M A N 
iw. JaKaU 8, telef. 51-49. 

Piły)UM|« wniBai lakuly kastiraaa dta atałarzy, 
jak towaiel ikatal—M psiaaan, i asyytaaiaaf o 
befe kdttafa) atktt haetiaaoatj*. — Owaiaocfa pler-
wasMaadaaca wyrasw. — Caoy kawkareacyloe. 

J WasasaW pcayat«>ne — ^ychta wy konaole aamówtea 

^ OOJLOSZCNIE O LiCYTACJt 
Ul Konafearjat Potte* Państwowej m. P 

Lodzi podaje do wiadomości, te w dniu <M 
4 maja 1927 r. • godz. 10-teJ przy ulicy PP 
Brzezińskiej Nr. 10 w mieszkaniu Berka Et 
Ghaima Sassa odbędzie sta publiczna H 
sprzedał nachomoecł, a mianowteka: l) H 
BiellznłarU, Z) I kanapy. 3) 1 Umywand, M 
4) 1 stolika okrągłego z marmurowa pły-
tą, 5) 6 krzeseł wysciełanyck skórą, 6) 
2 stoliki ittałc a tych 1 i marmurową piy- W; 
U. 7) 1 stół stary rozsuwany, g) i kro- s& 
dem kucltonny, 9) 2 atołSd a marnntro- H , 
wy mi ptytAini i 10) 1 rama kuchenna — tiĄ 
szacowanych w dnia 13. A 1927 r. na sn- I 
nv- ii. 161 gr. 97, należących do Berka 
Chaitna Sassa, zasekwestrowanych 
przez Ul Koitusarjai P. P. m. Lodzi aa 
zapłacenie należności Zakładowi Uberit. 
od Wypadków Oddz. w Lodzi w sutnie 
zł. 161 gr. 97, zgodnie z poleceniem Ko
misariatu Rządu na m. Lodź z dnia A A 
i 927 r. n Nr. 1140-27. 

Wystawione na sprzeda* ruchomości 
i szacunek można obejrzeć na miejsca 
w dniu sprzedaży. 

Sprzedaż rozpocznie sle od sony ta 
Kierownik Ul Komtearjata 

(—) Więckowski, 
i Podkomisarz. 

Z aitimi ze ...rmtałraowaal 
-w*i -

P o r.'Ow*< a tOO. 
rzyitnuie w-t*ll'le reperacje preiyzyinycb aeflur 
ów oraz zgarów wiuiowvch. elclctrycznych kont 

ro'nvch. fabrycznych i t. n. 
Szvbkic. solidne wvk' n ni« r e p e t a c h , Otwarancjal 
P.'S Fr/yimuie sl< rowu ei wszelki* raboty hibi-
U r . k l * 

•Doświadczony r 2 0 to letnia, praktyka zarządem domów, 
równtez fachowy 1 dobrze obeznany w zakreste retron-
tów 1 budownictwa praccwlty ioaprdaiz, a t»«łnn «wa-
ranc)!! 1 zaufaniem, przyiml. w rarz^d lob w dz.er^wł 
w.ckarc domy aa Żądania wplac' kilka tyatecy »J> T ^ e si< rówoei wszelki, r a b o t y h»b,- wiskste t » » T aa » l < " ° « " v " T „ w S * " i r 

Waa«Urą Ułateria I a a f l i u T n a r a t » 11 'l' r t » do K t w f c a l a t r a r ł i IL .lUtrahHkJ- a a * 

http://Hem.Hrze.G6io
http://zaU.il


v » . rej, 
• I L U S T R O W A N A REPUIJ1JKA" 

P i o t r k o w s k a 142, tel. 1 4 5 -
DzląM w 7 m o » o n « | produkcji nasz udoskonalony 4 ro lampowy odbtorniK typu S. Z. L 4 

S K Ł A D Y 
E L E r i T R O T C C H N l C Z N E jpy d i A. SZCZEKAĆ? TYRANDOLA, ŁROPLE, LAMPY BIUROI>« J NA NOCNT (TO 

LIKI |AK RÓWNIE! WSZELKI MATERIAŁ INSTALACYJNY 

Dr. med. 

W.Eyclinsr 
Choroby kobiece 

i KKUSTENA. 
ZglersKa 11 

WL J4-71 
Pt*1; Imali w U c a . 
Płotra. 294 od 12-2 
w doasa od 6—C w. 

KROJU 
a u w o u d knago NYEIA. aeodelow*-

ala, moJwantwi 
r»ole*»)n-.-«» ry-
itetoem frnatewaie WYNTN pił RWI ?.o-
ntcdaa sr KRTE m -
strzyal FVy«ki«i 

Ąke«ie«»» WMkatow 

Wina Miody Koniaki Likiery 
gustowała dekorowane b o s x « 

*wląt««xne naltanlej w l i r u i ł e 

f\rmt tetmrfe cd roku 1885. 

Piotrkowska Jfe 63, 
taleron Mk 12-30. 

Hatl6S2ty najnowsze sezonowe materiały 
assonas i aarwyt-

Wa. Kasa M M M M 

« T a f opto* COTTE. 
«•> " a » » , toast**. 
Va w craecb r .kl» . 
faswye*, rYacraa 
jiiwjl.iaala. Kat-. 
• » * « U A A . I M M 

Jadwsbna Manufaktura 

Bernard Dobrzyński S-cy 
Ł6*M, P io t rkowa a 10. ToL 18-84. 

R 1 

Angielski materiati Angielska konstrukcja 1 

Cud ze stall ! 

B a r - L o c k 
aa)nowuy si .dcl maszyny de pisania 

* maszyn w jednej maszynie 
— Pizedstow'c el na Polskę — 

EDWAD TELATYCKI 

W a r s z a w a 
PI. Dąbrowskli do 3 

teL 123 99. 

Angielska t n y i l l 

IDDI 
Piotrkowska 48 

łat. 10-63. 

— ^ 

> 8 t 0 

*a* » 
s a 

trontovy s tx>t 
( O u a t a . Piotr-
bowaka 87, « « . g 

R. IILOMN 
Cegietalaaa 2A 

Tel, 16-11. 

*aay a l N.ewoaskt(sirJ*J 3 (WaskodaU 134. tei 37-7« 

skérae I v a -
riwycjlna 

Aaekay ice. 

Or. Kret wam 
Dr. S ł o b * c t * M 

p - 4 . a t « ł g . t « - M I V , B 

poyu Bicd»; iż » 

Fabryka Luster 
J. Kutflińsh! 
fcódf, Zachodnia 22. 

Dr. aVanaaHawa 
Prawsfetad 

Or. tOttawsieh ai u ll-O proca Distićrw 

Or. Atekasandar 
Mar j r o l l o 

O r . Mayt -aenst -
' Matrayaałłl 

|t*-l atacla. a - l 

taił proca aiedz 

Des. GSał, 
b * . K J M 
Or. L a a a y 
Dr . K M A 

P»/^»»/» oda. V V H 
,12—1 oirda. B-17 i 
L V 4 % aiedz. « 
¡10—11 rrirdz 12— l i 

Dr. So4«M*t«L«JBYFC 
Ara . 

aa. 

D*v Parcia 

l*r. He.la.ssa 
O r . Bob l a O E R I C A 

Or . r a t a 
O r . S o r t r m n a a r ą 

Or. KaUaow 

Or. WL KoceMB 

12J0—IJ» 
afaltkAw 

M>V»-s2,,»-1, 
xix. 12-2 

150-5JB 
alada. M *3— R 
$ -4 80 
M E D I 9 — 1 » Y T 

P»-4» M E D Ł * * - H > » | 
, 11-11 A % A A RXSADX 11-1 

I A - I 
poa 
• atra «a 
WtOr 

t*-i 
esw, 

I I " AJÉC |W 
(3*. 4* p.«cz aiedi 

12-2, mena. Ì2-2 
[3-4, n.rdi » 1« 
11-12 rrledf. 11 12 

poleca pe cenach 
aainilaaycht 

Lastra, treoaa taalety 
jasne, ctemne w ory
ginalnych remach oraz 
la»tra wiążące, Odoa 
wlanie i poprawiania 

j r 7 la iter z odeeUniem do 
domu. 

Meble pojedyncze I 
całkowita urządzenia 
nowoczesnych atyldw 

Spts.mil*t n a r a t y 
I a a e j o t d w k o 

a - 7 

Waartyaa arWlciw. Szv»»ple»1e yiipy. Nzłwletlsiile (Lam 
pm kwasewe) Ntnlgenograrja 1 rabicji lekaraW*. 

łteatplaala och roane przeciw azkarlatynle 
Lactaaica cajaaa coda, od g. 8» rano da f. 7J0 w. 

v t t t i D m t d i . I3lt.ii Zn. 

• I C T e r ^ C T - c ^ C T L a ^ l c ^ ^ a l ^ 
^ I 

In 

Sl. i i \WĘ 
Choroby oczu 

a>tmopra>«aadxłl eta na 

A l e j e E o k i u s z K i 1 3 
vray|aa|e od 12—7 I ad 7 - S 

Stpst-
ntaszyny 

maszynr: do na 
wljama na krzy
żowe I drewnia
ne sznólkl na 
'ebkl, kartony 

I U d 
Urządzenia 
m o t o r o w a 
la rojin n do 

szycia ledno i 
dwa rzędowe. 

Maszyny apec|alne du wizykich ga
łęzi przomystn, cręsc', leperacja 1 ła-

brykacja muszyn. 

Perta i Pomorski 
P lo i rkowaha Nr. 69 , Telef. 8-24 

CHDOHCIE ODZIEŻ , 

M E B L E i D Y W A N Y 

— « C O L A M I 

irzyvq/qc 
• A A • • 
1 W w 
• V sa • 

Story tęai óre/ tępi radt/ucrlnie 

MOLEI.WME OWADVWPAZZZAROOKAHF 
". JCort/t6o et C£ 

aezea 

Bezhonhurencyjne 
MASZYf iY do 
PISAiilA 

Dca ions tm jc 
na każde i a d n a n l e 

b o a z o b o w i ą z a n i a 
do kupna 

- J ó z e f L e ż o n 

Łodi, Przejazd 4, tel 2-23 
Przedstawiciel firmy G. Gerlacb w Warszawie 

Własny wers/tat reperacyjny. 

4 4 

K R Y N I C A 

wina „SŁONECZNA 
pod Zarządem d-rowej ANNY SCHMEIDLEROWEJ 

Po gruntownym remoncie poleca słoneczne pokoie z wy-
kwintnem utrzymaniem. Na żądane kuchnia dyetyczna 

Ceny nmiarkowe. 

Zgłoszenia: Krynica, Willa Słoneczna. 

, «ala R 
P O Ł U D N I O W A 28. 

i o l i e r i S - k a i 
® 9 m T E L E F O N 3 0 - 0 0 * 

W A i , Vt ^ "ALI * 

¿5 (IY * i f o r t i i v , i 
i materjałów 

elektrycznych. 

http://He.la.ssa
http://Spts.mil*
http://I3lt.ii


DOOOi 

Zakłady Radiotechniczne i Gramofonowe 

R A D I O - L L O Y D 
ul ica P r z e j a z d 8, tel. 5 8 - 0 8 . 

Poleca 
kryształkpwy *»• » -
1 lampowy » ™ ' s o 

2 „ sratlcowy .1 15°. — 
3 « luksusowy .. 300, — 
4 M od zH25 , — 

S Ł Y N N E O Ł O i M I K I 

beztubowe, ta tonowe, na fkowt I wafla* owa 

p i t o l 
R A. S E I B T A O D Z L . I I O , — 

Akcesoria i czesd dl. rudjoamatorow w najlepszem wykonaniu. Utcratur, . szematy radjowe. Szafki rad***. por* * 
' 1 fachowe przez inżynierów specjalistów. Dasjo«l«se warmtiSLi a t r » « « -

Wlasne warsztaty reperacyjne. 
100000000000000000000000000^^ 

M 
lekarzy specjalistów dla przychodzą 
C»ch chorych - przy uL P iotrkow
skie 45 Tel. 47-44 - Przy leczni
cy laboratorium bakteriologiczne na 
miejscu, ({abinet fizykalnej terapii. 
Lampa kwarcowa górskie słońce 
lampa .ultra stonce'. Solux. Apara< 
Beriioniego (odtłuszczający) Elektry 
Z A C I E . Kąpiele iwietlne. Poradnia dla 

matek. Oaninellekarsko-dentystyczny, 

Choroby we- Dr, M. Dawidowie * 
wnętrzne: Di. J. :tei»On 

Or. H. Kryazek 
Dr A . Uryson 

Chor. rirc-r- ^ Ł B k h , 
ne. wener. 

mo-zopte: Or W. Laj junowski 

Chor nerwów. Dr. M Urbach 

Choroby Or J. Kapłański 
dzieci: Or JAzei Kon 

Dr. S. Samet -
Mande l eowe 

Chor. oczu Or. Ign Margo l l s 

Choroby chi- Dr. M D o b u r e w i c * 
mrgtczne: Dr M Kantor 

Dr. E Kunig 

'-hor kobiece Dr. K Erdman 
i akuszerja: Dr. A . P o g o r z e l s k i 

Dr. R. R a ł t t e r -
Kurtantka 

Dr. J. Sawa l ce r 

Chor gardła, 
nosa. uszu,wy
mowy ^łosu, 

jąkania etc. 
Dr. A. Mazur 

Chor gardła, 
nosa i uszu: Dr. A . a .ebrowakl 

D r . m a d . 

Leon Goldlust 
choroby wewnętrzne 

6-go Sierpnia 2 (BenedyKta) 
TELEFON 'N» 5 8 - 6 8 

pr/.yjmuie od godz. 4 1 pól. do 7-«). 

ROUTERY 
największy wybór. Najtańsze ceny 

polecają 

B-cia Krzem ńscy 
P I O T R K O W S K A 178. 

Zamieniamy używane na nowo. 

L A B O R A T O Pt J U M 

D r a H Nieleszkl 
PIOTRKOWSKA «54. 

Analizy moczą, kału, plwociny 
krw etc. 

ORAZ badania histopatologiczne. 

MAMICURZYSTKA 
P. „BRONISŁAWA" 

pra/ujo w moim Zakładzie Fryzjerskim 
M. Pllicho-uakl, Cegie lniana 6 3 

Choroby zę
bów i lamy 
ustnej: — Le-

karze-dent 

L G e c o w o w a 
H H a l p e r n o w a 
Ferater-La|xero-
w t e z o w a 
F R o z e n ó w a a 

.aboratorjum: 
bakterjologi- Dr. Zurkowak l 

czno-chem. 

Roentgen, Leczen ie w a d w y m o 
Wy, g łoau , ląkante etc. Diater
mia. Masat leczniczy Szczep ien ie 
ochronne przeciw azkar la tyn le -
Operacje i opatrunki Wizyty na mie 
•de. Mostki korony złote i zęby 
aztaeaaa. Lecznica C/ynns ud g. 9 e| 
rano do Świeci.. • medz od 9—2 pp 

N /#É mWm <«W « o v 9SW •^fcJ^aaW^BP 

„ E r o s 
Perfumy 

Mydło 
I M I 
leóowolnia. 

oajwybfeitnteisxcgo 
Z O O W C Ç 

Do nabycia w skład, 
api i lepszych per

fumeriach 

J U N O 
LODŹ 

Piotrkowska 4 4 

Pracownia artystyczna 

Reny łbiniienfeld 
Narutowicza 68 

pr. oi. I w. II p, 
przy|mute do malowania farbami do 
prania soknle, chusty szaliki abażury 

I t n. 
Komplety nauczania robót 

ręcznych I malowania aa materiałach. 

Poszukaliśmy od zaraz 
do wykoAczalni I farblorni 

SS-wie b. N . Cytryn 
Brzezińska 50 

wylewał i f t kowanych robotników: 
pakarzy, lagarzy, praserów do chustek 
bawełnianych, maglarzy, drapaczów, pa

lacza- ślusarza, łarbiarzy od sztuki. 

Y L K O 

9 PlotrHovsâa o 
I aa. f r , t*L 47-O0 ^SßJ 

J . H A S I B L S K 
••• P O L E C A i saaasE 

WIELKI WYUÙR 

MEBL 
P a cassai«k fc«»arfcsrraaayfa>j c \. 

rtaasdaTafOanskriaŁyc* aavaariracli 
radnej 0*11 ario 

KURSY 

Dra Mar] l L e w l n a o n o w e j . 
Zaa t e y i C e g l e l n i a n a S a l 

Lan trzymiesięczny. 
*]a atmaescaui kartów wydała etą rwta 
«Vaatwa, « = » = Zapisy aodzienale. 

INSTYTUT DE BEAUTÉ 
Atasa Rydel. 19 Ccsrielniana 19 
Diplômée oe l'Université oe Beeiiiu 

„Cedib" Paris. 
•iaaaze twarzy i dala. Odmła-
«axanle i kanserwacja cery. E" 
tektaxrterapja, oraiz wszelkie za-
O S C K I wchodzące w zakres no

woczesnej kosmetyki 
Oablnet zaopatrzony w naino-
wexe aparaty. Przyiniuie od 

11—7 wlecz. 

PRZEDŚWIĄTECZNA 
KONKURENCJA! 

s*artcmy, pudry, mydła toaletowe, wody 
kolońskit i wszelką kosmetykę 

*$2» L OKO Xl ZAWADZKA LK 11 

nowe do sprzedan a 
1) Firmy . AMILCAR " karetka 

6-oeobowa karoaerja modela paryskiego 
2) Brasy .PEUGEOT" torpedę, 

6-oeobowy, transformowany aa poicie.-
lara w », 

5) flrasy .BENJAMIN' torpedo. 
4 osoby 

Obejrzeć można a przedstawiciela 
CZESŁAWA SIARCZEWSKffiUO 

Szkolna 14. lub porozumieć się telefo
nicznie 52-32 w godz, od 10—2'/, i od 
S'/t da 7 wiecz, za wyjątkiem świąt 
00OOO0OOOO00OO0O0000OOOO 

OOMY 
mm o b a r a r z e w. m Gdannka. 

Sprzedaje, stara się o pożyczkę 
reguluje dłupi hipoteczne przyjmuje 
inkaso komornego, u ziela zaliczki na 
komorne, obejmuje zarząd 

M . E h r i l c h , G d a ń s k 
heformacji udziela S. Altman, 

Naiutowic a 30. 

•Bk W mm wa m m mar Bsaaą H mm mmm apra • . 
. T O A W Y R L S F A L mm%\\ 

W A Ż K Ę DLA P A N I 
flotowa eleganckie płaszcza rypaowa, boston owe, ga
bardynowe, gumowe I jedwabno Towary wełniane na 
snkn e, p łaszce I hostjumy. Podszewki. Wielki wybór 
sweatidw wełnianych I |edwabnycb. Płaszcze swiatro
we Bawełniane kolorowe towary na suknię i szlafroki. 
Creo-de chine, tafta, mesnlina, aksamit Białe towary, 
flotowa bielizna, pończochy, torebki, rękawiczki, para 

sole. Perły. Szale, chustki jedwabna I wełniane. 
Wszystko w najlepszej jako&cl! Taniot nalwygodnifjrrc 

warunki! 

u L E O N A R U B A S Z K I N A 
Kilińskiego K ł 4 4 , te l . 8 6 - 4 8 . 

Prsy składzie sto asttur krawiec sWcaskt i meaki. 

W pouJedziatek, d. 18 kwieDnla 1927 r. w 
lokalu własnym przy al. Sienkiewi :n 
Nr. 3/5 odbędzie s'ę dla członków S'o-
warzyszeoia i wprowadzonych gości 

TOWARZYSKA GRA W LOTO 
I WIECZÓR TANECZNY, 

na który uprzejmie zaprasza 
Zarząd Stowarzyszenia korni wojaże^óy*1 

Łódzkiego Okresu Handlowo-Przemysł., 
Początek punktualnie o godz, 9 i pół. 

Mebla na| sio wazy en modołl 
SPECJALNTA SYPIALNIE. STOŁOWE 

i g a b l n o t y 
poleca aa *»gea>yck era 

Z a k ł a d • t a M o w y 

A. KARKUT W"** 
PrzTjmttf* O K S U L T J N K I , O D I W T E I O A . « i Mfwrtefs, 

HHaaaBaaaaaHaaM 

PIĘKNE immm 
l a lk i , gry, P l n g - P o n g p o c enach najr.iz:ixych 
poleca „ U R A N I A " w t H. LEMOM ZEELOHA 15. 

nowoczesny WMM 
Natalji Mildnerowej 

P i o t r k o w s k a 7 0 , f r o n t , sn. 8 . 
Godziny Przyleć od 10—2 1 od 4—1. 

— Gabinet zaopatrzony w aa|oowsze aparaty. —' 
Raclonalna kosmetyka 

f, S. Ulgi dla urzędniczek i pracujących pad 

Uwadze Sz. Pań ! 

ZAKŁAD ROWEROWY I WNLKANLZACVICY 

Edm.Pladek 
Ł6di, Główni 41, w p o d w ó r z u 

wykonuje r eperac je I odnowien i a 
solidnie i po cenach konkurencyj"ych. 

Kierownik! „ M O O E L 1u27 ' 
własnego wyrobu z gwarancją w cenie 

zł. 11 

li 
i' 
ï a 

111 i IIULII1111 ŁJUL 

M e b l e 
wielki wybór po c> nacli najniższych 
I aa najdojjodn.ejszyrh warunknch 

poieia Flakowicz i kecht 
Piotrkowska 146 w podwórza 

Zm gotówkejl Hm raty 
Sprzedaż mebli. 

Polecam wszelKie dodatKt do haftu, bie
lizny i krawiectwa damskiego, w dużym 
wyborze po cenach bardzo przystępnych 

SZTUCZNE KWSATY 

F . „ M A R Y L A " 
Piotrkowska 39, front I. pięt 

200O0 zł. 
* lob 

20O0 doi. 
posaukuje się za 

za.-ez|.iŁ',-zer,icni hy 
poterrnym n» małą* 
fabrykę ? domem I 

niiuszKûir.yra 
we oferty pod »VJ 
I O. 160* rłoźyć w 
adni nin. nistna. 17 

POSZUKUJE SSĘ 

i na 1-szą hipotełtę. Oferty pro okazyjne do sptza. 
LISZE, składać pod . A K . ' do Ad- ^ s c ^ y ï 

mmistracii dzienn'ka. | siewnej ł * l . 



Kto u mnie kupuje ten oszczędza pieniądze 
Wystawowe okno mego maga iynu wykazuje doskonały przegląd, co modne, gustowne i korzystne-

Nigdy jeszcze S ^ s ^ s S L i E J r e cenach lak niskich. 
WSZYSTKIE DZIAŁY MEOO MAOAZYNU ZAOPATRZYŁEM W 

N O W O Ś C I W I O S E N N E 
P A f III II »"r«t»kic, wtedeacktt — 
I II U 1 f i k r > K > « e . jesienne i letnie. 

przebogaty wybdr od ti. t f i . -

Co f u t r o m o d n a , 
d c i i m a m y n a s k ł a d z i e . 

I U$m\inn aelzna | f T T B R A H l f l 

HENRYK PFEFF1 

fw-mUĘ RE W K A Ż D E * 

» I » 1 m I 

Mn troi n m w p^*** mpj\»c*mch,. 
„ n u l i I III mity, bezkonkurencyjny środek do 

lep ica i * wsze lk iego r vdx * ) « robactwa B&RACITrtC" wy r *dbow*ny » t * * a w a 
„BTnaifBtjl I U U dny środek do wytępiania, 

pUmtew i ich zarodków. 
| r y n n a n i " w sp«c )a laycn padełksch z sitkiem. „lawUPiUU Naakawo wMzłokiotatc stwierdzony, 

j * b o saakuratty środek przec iwko raokrat i kfc «a-
todkooL 

$£$yp§" betspnebsaM Mjpewrie^say H p i c t d 

P O L I C A 
roo awMMktmziA za tKWY.czm CTALAHU 

W Y T W Ó R T U A I ŁCMf t . CMt tMICZr in 

C h . K r e m e p  L 6 d i . 
P I O T R K O W S K A 4 4 , TEŁ. lObt*. 

|w BAlrycia w a a t a k a c L , s M a d a c h a p t e c z n y c h I f a r b 
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IT. i. Blfasiü BoBłtalfłsrJI 
jMVd^óJnc! 'me

i ot. * »  W . tolt, pr, t tyczna) na
r i » » gruntownie w 
pizeciąga 15-20 <ck 

chorób; Skat na I 
reneryew*, Utae-

nit larauą kwarcowa, cii. C" * • « bardzo 
I i pioin. Roentgena ;.rzr»ląp«a, Prółma 

It. Isíriüntl l Ü i r Ä [ l 
od 6 — 7 I" " 

L a k . O t t n t , 
F E L I K S 

1 
Apiewu 

1 

L ò d i , 
Z a w a c U k a 10, 

T-lteen » T A 

ftl Vailltl** 
i praktyką 

gimnazjum pe 
jszakstje posady, w 
•zkuk średnie], dt« 

« t Y l ^ m i t - T ^ ^ otertr p.d 
> .Sutev* da Ada,;. 
' niatretfj .P.epublkl. 

| TYLKO w f l ra .1 « 

IlilTftlffTtlC, 
•>-* p. Kapuj* a* Sally r a t l a rwk 
' owa rg e*w«ata-,aawe, agva abetaie 
IW, bttwAlntuna, 
buwtu , firanki, 
apy , h a l a r a , 
laliaua« *¿au.a>-
ką I i » i ) i k « 
na raty 

| tak tarato Ja* 
z a gotówkę). 

I'ilredrt * Inmf i5. 
og SimWawo I n» 

Mi pisseR 
zginął 

w czwartak rano n 
t 10, aa ai Zachód. 
X H Odprowadzić 
ZacZMMhria 44, — ta 
aas*»«*. Wl adorno».-, 

a dozorcy. 

c o b f i t y m 
pokamtam 
Uosićsie ,2ło-
SkTOZU'.nlic* kndrzeja M 1. 

Dozorca 
n o c n y 
potrzebny 

o d z a r a z 

Zgłaszać Się do 
J A N A B O N i K A 

Narutowicza 78. 

TV" 

Dr. DRALIiEGQ 

Jest 

i 
DO nELEOilDWAil» 

WIjOSÓW 

K o m p l e t n e i p o j e d y n c z e p o 
c e n a c h b a r d z o n i sK tch p o l e c a 

WINTER, Kilińskego 41 
Kwa«*Ja u ż y w a n a m e b l a I p ł a c e 

najwyjrauco c eny . 

Ha nadchodzące święta 
R o w e r k i , D r e z y n k l , S a m o c h o i t y 
Bujak i , W ó z k i M e b e l k i o ra/ 

r ó ż n e w i e l k a n o c n e I l e tn i e 

Z A B A W K I 
p o cenach f a b r y c z n y c h p o l e c a 

M 

34. Narutowicza 34 

¡lisa: PiQoPonoí oo il 41 

«iflS8ftr 
xe wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
ri 430, za odnoszenie do domu 40 z prze

syłką poczt w krają zl. 5 20, zagranica zL 7-24. 
wraz i adaoacaaiaai | alotjrca, 

Fabryka w y r o b ó w dziecinnego o b u w i a 
I pantofli d o m o w y c h 

9 9 S P O R T " 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 59, f ron t , II p i ę t r o 

poleea po o»m»cb labrycuyck 
Pan to f l e d o m o w e , Sanda łk i , O b n w l e 
g i m n a s t y c z n e p o d r ó ż n e i d z i e c i n n e 

g w a r a n t o w a n e j t rwa ł ośc i . 

.̂*.,v.y.f>v 
f a i l l e * » 

• li'H.-W'n-li^A. 

„PALLAS «< 
prezerwatywy 

aą a»(aow««Tni wynalazkiem 
wiedzy h.ygt*a i polacaiM przca PP. lekarzy. Najdellkatalel 
•za 1 najtrwalsze. — fata* g » arenda za katdą sztuką. 

WarszawsKl zttKład 

plisowania karbowania 
suklaa I fal b * By według aainoaazycb modal l 
f r a a a a a k l c k oraz plisowania i karbowanie 

w rolnych deftenlacb 

M. G I N G O L D , Ł ó d ź 
nl. Pomorska 6, lewa olicyna w podwórzu 

na. i—i Cony p rzys tępne | 

S P R O B Ó J . A S T A L E PIC B Ę D Z I E S Z 

a)CQ / m a R o / z y — 

tćtiaiKciwa 

Ku a n o i 
s p r r a d a ź 

M leczarnia dobtze 
prosperująca z 

koncesją na piwo 
od zaraz do sprze-
dnnia Wiadomo*.: 
Slenklewkza 13 16 

B R A C I A I G N A T O W I C Z 

Samochód 4 oso-'ł»o natychmlaslo-
bowy, kryty w (UI wep;o wynajęcta 

dobrym stanie dojdubrze umeblowany 
spurdunia. Wiano 
mość Odańskł 135, 
u dozorcy. 

5 zł 50 kapelnsze 
dnmskie najmw-

s/e modele, i'lotr-
kowsk Si, (klep w 
podwórzu. 

O i.ozylnte sprze 
dam trzy szafy 

nadające slą do 
sklepu modniarskie 
go, składu In.I-i lub 
konf«k<.'v]negn,'Wla-
d- m.-.*c. Oi Ul i — 
Andrzeja 1. 5. od 

godz- 1) — i-sze) 
w południe. 

Ha wyntatą obuwie 
manufakiura. ga-

lant-rja Krawiec 
meski i damski, ul 
Piotrkowska 37, w* 
p . dv.ri.ill 

S tu . ) , lii ii .Forda* 
typ 1": i ; r.'i-

dam zł 3 600. Pab
ianice, u . Zamko
wa 29, Kaszka. 

.pokój ironiowy z 
odd'lelnera wejtc. 
w kódmiesdn dla 
samotnego Pana lub 
'Pani Komunikacja 
;trnmwa|owa. 6. 8, k 
¡1 9 Wiadomość: u 
iL Seller, Koperniku 
23, parter. 16 

Sprzi-dam doioike 
samociiód "Lun 

dnleti* z ll zmkiem 
uL Widok 4, Woi-
nlakv>ski. 

A Menie na .u-,-
nahyć zamienić 

. ' . j . , , iyc solidnie 
tan o w stolami^ 

Lube luka Ni Ö, przy 
Napiórkowskiego. 

P okoi oddam »n-
zywalnnscią kuch 

•ni za nypoZy.zenie 
ni' 100 zl. bczpro> 
'ceniu Ołeity sub 

P i)kó) umeblowany 
w centium mia

sta z ws/elkieml wy
godami dla jedne. 
r>0 ewentualnie 2 
nunów z ut zynia 
micm lub nez. rów 
niet I dla małżeń
stwa. Wiadomość 
Plulikowsua 88, o 
dozorcy. 

B. hryczne s.ledu-| 
1 Ze o w\m aiach tfav/aler pos<ukii|r 
16 ..X<,3 i jedna IR 

L o k a 

9,3X'.^ metiów ca 
raz do w\dzierża
wieni. Wiadoiność. 
Koźmiński, WóU-zart 
ska Ut 251. 

puk |u umenlo. 
W.IH-H) Z » 1 S..TIII 
w.ir st zc schodów 
w Aródmleśclu. cl. 
sub D A . " do ad-
nuniStriiciL 

Pokó) do wynaję
cia przy n drlnlr 

Izrarlkklej Nowo 
Cê trlnlsna 7,1 wei
tere Uwa abcyoa 
li piatto ra. M. 

O idaa pokoi 
blovany a ale 

krąimjąeem wej
ściem, eleklrycanem 
oświetleni m i wy
godami. Oferty pod 
.inteligentny.' 

Z pokora s mebla
mi lab bei a a-

Zywalnoloą km lini 
poszukiwane. Po
żądany telefon. Oi. 
sud ./ 764.* 

Pokują s atywal-
aoactą ku. bat w 

ventrota miasta po
szukuje młode bez
dzietne małZeAstwo 
Cena ooojątna, Ol. 
sub. .Pizestworny'. 

Odnalrae fedno-
okienny pokoi 

fontowy z oddziel
nym we Sclem. nie-
umeblowany, przy 
rodzinie w pobMu 

Piacu Wolności. 
Ol. sub .RroniKław* 
do adm. .Re mb Iki* 

Do wynajęcia dwa 
pokoje w pobl'-

tu Piotrkowskiej,— 
zdatne na biuro, dja 
lekarza lub adwo 
kata. Wólczaoika 78 
m 9 od 3 do 4 ej. 

Poszukuią pokoju 
nmebluwaneg" z 

nlekr^duiącera wej
ściem natchtjtnte) z 
klatki schodów ej na 
kawalerką Ofe ty 
sub .Solidny* pła
cą z góiy. 

Pokój kawalerski z 
ztiekrąpuiacym 

ttejśctem w dny ul 
Przejazd 49, m. 6. 

16 

Mieszkania 3 po
kute z ku.hnią 

Z wszelkimi wygo 
datnl w śódnue-

ściu, postukują. Ła
skawe oferty do re 
dakclt Republiki 

i>i d „S. M-* l(ł 

Du wynaittia po
koi l . . i ' 

nv m v rodzinie. 
Wiarlomoś&Wtchu-
dnla 2J, m. a 16 

Do natychmiasto
wego wy najada 

d- b>zt umeblcwany 
pokój frontowy z 
oddzieliłem wei-

ś.ient w iródmie* 
śetn dla sam .tnegi' 
pana lub pani Ko-
munikac|a Irainwa-
jowai 5, 8. 6 I 9. 
Wudomość u L 

Se lei Kopernika z3 
oaiter. 

{ Posatoy 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

usoóczyc kursą fa
chowe korespon

dencyjne prof. Se-
kułowicza. Warsza
wa Żor.wta Aft <2. 
Kursa wyuczają li
stownie: nucnalteru 
lachunkowosci ku
pieckiej, korespon
dencji handlowej 
stenografii nauki 

handlu, prawa, kali
grafii, pisama na 
maszynach. Po u-
kiiftczemn łwladec-
>wo Ządajaa pro»-
oektó*. 30 

Siodeerct antatni er
go kann PohV 

tech. Warazsw. a* 
dairlafą leactl w Ba 
kresie S-a klae oras 

przygotowują do 
I matury. Specjal
ność autem.lyk& 
fizyka. Ceny ptty. 
stąpnę, Tyvt>. Piotr 
kowska 117/18. e. 
10-11. 16 

P urzebne eciea-
nlcr oo kio a I 

szycia za dopłatą. 
Kurs trzethmire ąct 
ny. zdolnym po a-
k o.zrnlu posaiy 
zapewnione. Nau-
czan e w artysiycz-
ncj pracown' sukien 
1 okryć Julia* aL 
Zachodnia 41 za. 4 

Przyjmaią wszelkie 
robi ty filet ora'. M 

ręczne halty. bardzo H 
lano. rvonowa, N o - B 
womleiaka 4, oatat 
nie weiscie. 

Rozmaite 

Dywany leperuje 
II F _ Ikalnia sztuczna 

ebianka - wychc-luujt.^sUi, 92. 
wawczyni poszu- . 

kuie pracy. Ofeiiy _ 
s u d „Wychowaw- D is'adacze rowa-

rów' Ws«ze nie-
m' dne wysok e ra. 

. , ,my, przerabia lub 
genc. do sprzeda- ! z / m l e r i l | n , n ł J n o w . 

czyni 

I I Zy zabawek po 
sklepach potrzebni 
Zgłoszenia ul. Naw
rot 93. w podwó
rzu 

szy fason, emalio, 
wanie reperacia —• 
wszystkie cz ą i c I 
składowe — opony 
najtame C l o w n a 
36 L Taler. 25 

ielągniarM na nryr 
lazd i na m ¡ LJ  ¡ijostukuje wsprV 

acu. A. L'a. GłówT nika do fabryki 
na 14, Sklep gaion]cukrów. najlepiej 
teryjny. 31l|achowŁa karmer1

lt"^w posiadam WV
jrubioną klijentelją 
zbyt towaru duty. 
2 kap talem 6100 zł 
Ofeny pod .A. Z. ' 

Dentystyczny ti eh-
nlk samodzielny 

obeznuny równiei 
operatywnie pizy-
sta.pl do spółki iów 
niez na piow ncji. 
Ofrriy .Technk*. 

Radzyner Jankiel 
zv:unł matrykn. 

ma liwerowaniajlą szkoły Uarcha) 
złotkiem, rn kalem. Noitnn. 
i apeltkaeją. 
flet ret Jnei-o 10 zł M e I l i y x n i |„ 45, 

Ctgtelniana 
m. 25. 

*yy|vuc 
KównieZ nainowsze fí] ( | 

lufty bułe. k o l o . o - ^ ^ „ y , H R 7 . y s l e l t . 
we, fiKt, loledo. — ™ Píi,n¡lby m o t j ą 

«pltkBvja. wenecka. w J o w k c ( l d i l e c . 
,0i>ota. wszystko K , e m ) , ł d n . e o s p o . 
maszynowe K a u l - d ł , n a ni ebiedną. — 
maitowa. P otrkow 0 ( m y d o . K r , , „ • , . 
ska 18, Ipodw. 30| l k l . ; u b .serjo-. 

Student przvgoto 
wuje do e;'< .111 -

nu. Wieloletnia prak 
tyka, Tamo. Hiotr« 
ku w ska 16, m, !<!6. 

Bezostne prospek 
ly listownych 

kursów sienografn 
kallgrsljl wysyła 

Redaveja sienog. ala 
Warszawa, Szoygia 
A4 12 au.-v 

Zagubiony weksel 
na sume 100 zŁ 

wystawca II. tttgiel-
man nstatme zlece
nie N. Lederman pła
tny 18 kwie'nta r.b. 
Wara¿awa. Bonifra
terska 8. powvtazy 
weksel unieważniam 
Jakóo Frydman nl. 
Alexsandiowsks 3. 

Miss Mary g ves 
Hnglish French 

and ( i ' i')'.'" lesson 
rraugutta 2 d0 

SO gr. Manicura 
Sienkiewicza 

67, m. 17. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 » > 
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na stz 4 szp.) Znrącz. I zaślub- po ektcle IC zt. ZamleU-ow* o 50 pr. Z-att a ICJ * 
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Czyniła wiele kramu 
Prawica w wielkim gniewie, 
Że nie ma rzad programu 
I dokąd dąży — nie wie..,. 

Bezprawnie swe morały 
Endeckie głoszą osy. 
Bo Jakiż program dalv 
Grabszczyzna I Witosy? 

tí 

Tymczasem „Dziadek" wfastiłe 
Pokrzepi rzeszę liczną: 
Programem swym wytrzaśnlo 
Pożyczkę zagraniczną. 

Wacław Drozdowski. 

mmm m w 



sir. 2. uUbAlEK UiEKAoKU-NAUKUWY. 

•kv • m m 

>2$ e n a ś w i e c i e . 
Na czele ich stoi oczywiście Henryk Ford, którego majątek wy

nosi przeszło miUard dolarów. 
Celem lego jest by każda rodzina iv Europie i A z f posiadała auto. 

Waszyngton, w kwtetniiu. 
W dwudziestym dziewiątym roku 

życia Henryk Ford wpadł na pomysł fa
brykowania aut, pozbawionych wpraw
dzie luksusowych wygód, lecz za to do
stępnych dla każdego obywatela. 

Była to dziwna maszyna, tu której 
Ford Jechał po raz pierwszy przez ułiec 
Detroit. 

Policjanci ustępowali1; szoferowi z dro
gi, przechodnie z podellba obserwowali 
dwiwaiczną maszynę. 

Przez pierwsze dziesięć lot „Ford 
Motor Company" przeżywało wielki 
kryzys. Niektórzy akcjonariusze, mniej 
ryzykowni, nie widząc przyszłości w 
tym interesie, wycofali swe udziały. 

W jedenastym roku istnienia towa
rzystwa ilość akcjonariuszy nie prze
kraczała siedmiu. A już w szesnastym 
•roku ismlenia towarzystwa Henryk 
Ford skupił akcje na sumę 80 mijonów 
dolarów. 

Dopiero niedawno słyszeliśmy o tem 
wszysBkriem w związku z zatargiem, ja
ki powstał miedzy jednym ze wspólni
ków Forda a władzami podatkowemi. 

Senator James Coitrens, jeden z pder 
wszych wspólników Fordia, toczy obe 
nfe zaciętą waOkę z urzędem podatko
wym. Przy tej okazji dowiedzilelśmy 
slie przypadkowo, że przed 24 laty mi
ster Courens włożył do przedsięblor 
siwa 2500 dolarów, a teraz majątek jego 
wynosi 40 mM jonów! 

Władze skarpowe nałożyły nań po
iła; tek w sumie saedmtfu mUłonów, na co 
mUjoner amerykański zgodził sJę cltęt 
nie, lecz gd!y rząd spostrzegł, że za ma-
i*o wypompowali i podwyższył podatek 
jeszcze o 10 rrriłjonów, mister Courens 
^protestowalt i uchySS sHę od obowiąz
ku Waceatiia tafk wysokiego podatku. 

Sprawa oparta się o sąd, wynik pro
cesu rre jest jeszcze znany, ale tło jego 
jest o tyle ciekawe, ze pozwala zoriento
wać się laflkom w crTbTzyntlch dochodach 
ameryteuskMi królów finansowych. 

Nielyłko Courens dorobił sie nrflijo-
nórw jako współiiclk Forda. Wszyscy ak
cjonariusze uchodzą dziś za m«l-timi8i> 
nerów. Jako jedien z olraralkterysłyoz-
nych faktów, pisma podiają wypadek z 
-iosifcrą Gourensa, która w roku 1903-im 
mżyczyła bratu 100 dolarów na jego u-
izlał w przedsłębiorstwtio i w szesna
ście lat potem wyjęta z tego Interesu 
26« tysięcy dolarów. 

Mniej więcej taflrie same miłe rozcza-
rowiamle spotkało adwokata Andersona, 
który pożyczył sobce od ojca 5 tysięcy 
dolarów tj przystąpili jako wspólnik do 
przedsiębiorstwa Forda. 

W cteiesflęć laft potem, w roku 1913-ym 
Andersen wyjechał do Szwajcarii i umó
wił t̂ie zic swym przyjacielem, ażeby mu 
przesłał do Genewy telegraficzne za-
u-aaritomóentle o wysokości dywidendy. 
Przyjaciiclle umówili sie W ten gposób, 
że jesfi dywridenda będzie wynosiła 25 
tysięcy dolarów, w tatoim razie tele
gram będzie brzmiilaił krótko: „dwadzlc-

• śeła pięć", jeżeli 50 tysięcy, w takim ra
zie przyjaciel poda w depeszy również 
tylko jedno siłowo „pięćdziesiąt". Wlęk 
szych zysków nikt nie przewidywał. 

Po upływie pewnego czasu nadszedł 
oczekiwany telegram. Treść jego była 
krótka: „pięćset". Andersen ruie mósł 
tego zrozumieć S poprosił telegraf tez nie 
o wyjaśnienia. 

Odpowiedź brzmiała (następująco: 
— „Pięćset tysięcy dolarów dywl 

dendy za ostatni rok!" 
W roku 1919-yrn Andersen sprzedał 

Fordowi swe udziały, kupione za 5 ty 
siecy dolarów, za sumę 12 1 pół mfljona 
dolarów, nie bacząc na to, że dywiden
da przyniiosla nut w ciągu tego czasu n-
kolo trzech raijowów dolarów. A więc 
z 5 tysiięcy dolarów zrobiło sie — 15 
mIjonów! 

Dzi!ś jedynymi właścicielami firmy są 
dwaij Fordowi: Henryk I jego syn, Ed 
sel. 

W roku 1925-ym czysty zysk przed 
stebtorstwa wynosili 115.129.000 dola
rów. 

W ciągu tego czasu Ford wyprodu
kował: 1.990.995 aut osobowych, 104.16-8 
aut oieżarowwJi i 8.415 <uvf luksuso 
wych. 

Łącznie z zyskami ubiegłego roku 
czysty zysk przedsiębiorstwa od chwil' 
powstania przekracza sumę miljarda 
dolarów. 

Wartość przedsiębiorstwa Forda o-
szacowany jest na sumę 1 miljarda i 200 
milionów dolairów, wysuwając amery-
kańskiiego ".rróla aut na czoło krezusów 
całego świata. 

Według najnowszych informacji „New 
York-Tirmes" kolejność najbogatszych 
ludzi na świecie przedstawia się w ten 
sposób: 

1) Henryk i Edsel Ford „królowie 
aut" — 1.200.000.000 doi. 

2) John Rockefeller, ojciec i syn „kró
lowie nafty" — 600.opo.ooo doi. 

3) Andrew MeUon, minister skarbu w 
Waszyngtonie i jego brart — 200.ooo.ooo 
dolarów. 

4) Książę Westuiinsterski (Anglja) — 
200.ooo.ooo doi. 

5) Edward i Anna Harkner, magnaci 
naftowi — 200.ooo.ooo doi. 

6) Sir Bazyli Zaharoff, grecki kapita
lista — 125.ooo.ooo doi. 

7) Payne Whitfoncy, amerykański 
przedsiębiorca kolejowy — 100.ooo.ooo 
dolarów. 

8) George F. Baker i syn, kapitaliści 
nowojorscy — 100.ooo.ooo doi. 

9) Wdtncanry Astor — 100.ooo.ooo doi. 
10) F. W. Vanderbtdt — 100.ooo.ooo 

dolarów. 
11) Alfred Loewensteńi (Belgja) 

100.ooo.ooo dolarów. 
12) Baron H. Mitsui (Japonja) — 

100.ooo.ooo doi. 
13) Simon Partino (Boliwja) 100 ml jo 

nów dolarów. 
14) I. P. Morgan, banktJer nowojorski 

— 100.ooo.ooo dolarów. 
Oczywiście, że listę tę dałoby się je

szcze uzupełMić przez nazwiska takeh 
osób, jalk: Rotszyłd, Guggenheirm, Du 
Pont, Dodge, Thomas Lamonit. Cyrus 
Ctirtfis fil tarych, których majątek wyno 
si nieoninSej. 

Naitełówrtltejszem pytanflem, nad któ-
rem zastanawia stiię obecnie cały św;at, 
jest kwestfla, czy Ford utrzyma się na 
pierwszem miejscu listy najbogatszych 
ludzi na świecie. 

W roku ubiegłym Ameryka rzuciła 
r.a rynek cztery i pół mljona aut osobo
wych i cezarowych ogólnej wartości 
3 i pół majona dolarów. 

Same fabryki Forda przy pracy w 
pełnym toku, zatrudniając 125 tysięcy 
robotników, produkują dziennite 9 tysię
cy maszyn. 

Ale stosunek produkcji Forda do ogól
nej fabrykacji aut w Ameryce dziś jest 
już inny, niż przed dwoma laty. 

W roku 1924-ym maszyny Forda sta
nowiły dwie trzecie ogólnej produkcji 
aut w Ameryce, podczas gdy w roku 
1926-ym Ford pokrywał zaledwie jedną 
trzecią ogólnego zapotrzebowania. 

Najgroźniejszym konkurentem Forda 
są zjednoczone fabryki „General Motor 
Corporation" w Detroit, zespalające fir
my ..Chevrolet", „OldsmoMe", „Oak-
land", „Buick" i „Cadillac". Wyżej wy
mienione przedsiębiorstwo zaspokoiło 
równie* jedną trzecią ogólnego zapo
trzebowania, reszta zaś przypadła na 
inne mniejsze fabryki. 

Z powyższego widać, że Ford nie jest 
już jedynym dostawcą aut na rynku 
amerykańskim. 

Złożyły się na ten stan rzeczy przy 
czyny różnorakie. Głównym powodem 
jest jednak kalkulacja nabywców. Do
tychczas jedynym walorem towarów 
Forda byte ich niska cena. Ten argu 
ment pokrywał brak wygód i pewien 
stereotypowy wygląd „Fordów". 

Ale inne przedsiębiorstwa, szczegól
nie „General Motor Corporation" naj' 
większy rywal Forda, wprowadziły naj
dogodniejsze warunki, biorąc gotówką 
tylko trzecią część wartości auta, resz 
tę zaś rozkładając na raty na przeciąg 
12—15 miesięcy. 

Ale z drugiej strony zapotrzebowanie 
ciągle wzrasta. W Ameryce mniej wiię 
cej 'każda rodzina posiada już swe auto, 
gdyż według ostatniej staitystykii wypa 
da, że obecnie w Stanach Zjednoczo 
nych Jest w ruchu 22.342.457 aut. 

Fabrykanci prócz tego otwierają so
bie coraz nowe rynki zbytu. 

Stąd wypłynęło nowe liasło: 
— Każda rodzina powinna mleć dwa 

auta! Jedno dla męża, drugie dla żony! 
O ile hasło to znaadzie oddźwięk w 

najszerszych warstwach społeczeństwa, 
a w Ameryce jest to zupełnie możliwe, 
w takim razie dojdzie do tego, że kraj, 
którego ludność wynosi 150 mffljonów 
osób, będziie posiadał conajmnlej 50 mli-
joiiów auł! 

Prócz tych możliwości istnieją je
szcze inne. Całe obszary ziemi leżą je
szcze odłogiem, niewykorzystane przez 
„królów aut". 

W Europie poczucie niezbędności au
ta dopiero się budzi. Niewykorzystana 
jest jeszcze zupełnie Rosja i Azja. 

Ford nite da się więc tak łatwo poko
nać. 

Skoro kontyngons jego towarów 
zmniejszył się na rynku amerykańskim, 
miejmy nadzieję, że Ford przerzuoi się 
na inne rynlki i talk pręlko nie zrezygnu
ją ze stanowiska najbogatszego człowie
ka na świecie. 

Dr. M. J. 

tie, 
Jeszcze jeden rekord 

W tych dniach odbyty sic w Chicago zawody 
tytuł „championa gumy do ł y d a " — kto w o-

kreślonej ilości czasu zje maximum tego przysma
ku. 

Palmę zwycięstwa przyznało jury pani Mary 
Stratlield, która nie potknęła, lecz przeżuła I zja
dła iunt gumy w przeciągu 15 minut 

Laureatkę, bezpośrednio po ogłoszeniu wyni
ków konkursu, odwieziono do szpitala, gdzie le
karze czynię energiczne wysiłki, by zachowaj fa, 
przy życiu. Jeśli im się uda, wówczas pani Strat-
iield zostanie prawdopodobnie „gwiazdę filmo
wą lub sceniczna. W Ameryce i takie drogi pro
wadzą do sławy, a przeto do dolaró;w. 

Zadania krzyżowe. 
Anglik odznacza się wytrwałością nawet W 

sv olch upodobaniach. Centralny zarząd poczt aa 
gielskich przeprowadził obliczenie listów, nade
słanych w ciąga roku do wydawnictw periodycz
nych, a zawierających odpowiedzi z rozwiązaniem 
tych, tak wciąż jeszcze modnych, łmigłówek. 

Porachował się ich przeszło,.. 13 miljonów! Re
dakcje pism pobierała od osób, biorących ud/.rat 
w takich konkursach, specjalne wpisowe, przy-
czem wysokość opłaty waha się pomiędzy 6 pen
sami, a 1 szylingiem. 

Jak zdobyć serce 
kobiety. 

Przepis nieomylny, pod warunkiem Jednak, 
że przedmiotem alektów Jest amerykańska 
sportsmenka. 

Pan Joe Hippie zapałał gorącą miłością do 
panny Anny Waddles, czampionkl golfu w stanic 
Kansas, która oświadczyła, iż poślubi tylko tego, 
kto zdoła Ją pobić na terenie gry. Alstr.HIpple sta-
nił do zawodów, lecz został sromotnie przez in. 
Waddles pobity, wobec czego znikł z horyzontu. 

W tych dalach wrócił on po długim treuningu 
na plac golfowy, rzucił ukochane] wyzwanie I oi 
niósł walne zwycięstwo. 

Po skończonej partii udali się zapaśnicy do pa
stora, który sprawił, Ił panna Waddles nazywa 
sit; panla Hippie. 

„A gdy Idziesz do kobiety nie zapominaj za
brać-, kija golfowego..." Dowledzlatbv Nit-
sche. 

Dom—słonecznik. 
Paryscy architekci, panowie Lucupcry i .lubeaa 

zbudowali dom, ochrzczony przez nich mianem: 
„VIJIa — tournesol", a który stanowić będ/.lc 
„gwóźdź" tegorocznej wystawy sztuki dekoracyj
nej w Nicei. 

Niezwykłym Jest pomysł umieszczenia całeco 
domu na ruchomej platformie metalowej, przypo
minającej urządzenia.na stacjach kolejowych do 
przesuwania parowozu z jednego toru na ùrugl. F; 
lektryczny motor, funkcjonujący za prostem pocl-
śnięciem guzika, wprowadza budynek w powol
ny ruch rotacyjny, co umożliwia wystawienie na 
działanie promieni słonecznych odpowiedniej cześ 
cl domu. Forma willi może być dowolna, ściany 
pojedynczych pokojów są ruchome — koszty me
chanizmu wynoszą 200.000 franków, willa, wraz t 
umeblowaniem — mlljon fr., architekci jednak 
twierdzą, ze możliwe Jest zredukowanie ceny ta
kich słoneczników mieszkalnych do 250.000 fr 

Komuniści na wygnaniu. 
Uchwała rządu republiki 

Chili. 
Rząd republiki Chili uchwalił depor

tować na wyspy Archipelagu Iuan - Fer 
nandez wszystkich komunistów schwy
tanych na propagowaniu idei bolszewic
kich. Wśród tego archipelagu zoajdnje 
się Wyspa Robimzona, gdzie mieszkał 
ongiś marynarz Aleksander Salkirki 
którego dzieje posłużyły znakomitemu 
pisarzowi de Foe za temat do słynnej 
książki. 

Deportowanym komunistom bedą 
mogły towarzyszyć ich rodziny. 

Wyspy wymienione pos<adaią bujną 
roślinność i obfitują w zwierzynę i pta»" 
two. 

Skazańcy mają otrzymać narzędzia 
rolnicze i ziarna na siew aby mogli ży c 

z pracy rąk własnych. 
Pierwsza partja wygnańców odlpły-

Italskl nas?epca tronu podczas wizyty swel w Turynie odwiedził m. fn. związek' wa już w najbliższych dniach ood eskor-
zawodowy robotników przemysłu metalowego, gdzie witany był kwiatami. 1 tą policiŁ 

http://600.opo.ooo
http://200.ooo.ooo
http://200.ooo.ooo
http://200.ooo.ooo
http://125.ooo.ooo
http://100.ooo.ooo
http://100.ooo.ooo
http://100.ooo.ooo
http://100.ooo.ooo
http://100.ooo.ooo
http://100.ooo.ooo
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CzłowieK wszystito przeczuwa!.. 
Zwłaszcza ludzie nerwowi i słabi przeczuwają każdą poważniej

szą zmianę w życiu. 

Jasnowidzenie fest okrutną męką. 
Wfezyscy wzruszają ramionami. Nic 

aje moina zrozumieć. Jakaś gęsia mgła 
ujejta w formę znaku zapytania. 

Istnieje nawel w tej dziedzinie utar
to formułka: samobójca w liście pożeg
nalnym pisze: „Nikł nie jest winien mo-
N śmierciI"... — a żywi koniecznie 
•"icą się doszukać przyczyny śmierci. 

Ale nic z tego nie moina wydobyć! 
I wtedy zaczynamy się wahać. Wy

obrażamy sobie niebosziczyka wspomina 
m Y jego życie, z wielką sumiennością 
badamy ostatnie dni jego żywota, zbie
ramy szczegóły o jego sprawach osobi-
s'yoh. Wszystko w porządku. Nic szcze
gólnego. Samobójca szedł po drodze ży
cia równym, miarowym krokiem. Nie 
można znaleźć ani jednej niewiasty, któ 
r a miałaby z nim coś wspólnego. Wiec 
£ co ohedzi?.., Tracimy cierpliwość, 
zagadka poczyna nas drażnić i złościć. 
Gotowi jes'lesmy przebić głową ten ka
mienny miur milczenia. Lecz, niestety — 
^próżno! 
, I wówczas pada zazwyczaj dziwne, 

^zrozumiałe słowo: psychoza! Cóż to 
tajemniczy termin! 
Dlaczego nikt, nigdy, ani razu nie 

decydował się poszukać przyczyny li
t y c h samobójstw w tej szczególnej, 
^konsjpdrowanej, męczącej tajemnicy, 
laką jest t, zw. „ludzkie przeczucie". 

. Niema nic bardziej męczącego niż to 
mimowolne i chore, lecz wyraźne i do
sadne przeczucie nadciągających nie-
Powodzeń, wielkiego strachu z powodu 
Witających się, nieuniknionych nie
szczęść. 

Ten złowiceizazy szept wśród nocy, 
^Pnzedzający nas o zbliżaniu się nie-
szczęicia, ten kurcz serca z wielkiego 
f̂racbju, mrożące krew w żyłach wi

dziadła, nagłe zerwanie się ze snu, ogól 
nY niepokój, coś trwożliwego, coś niesa 
fcfctyfiitego — j tak z dnia na dzień, z dnia 
a a dzień — ach, co to za męki, poweł-
, e , okropne przeżycia podobne do cięż 

l ego, stopniowego konania. 
Właśnie — konania! 

' A^h, gdyby mogła nastąpić nagła, 
momentalna śmierć!.. Czy można porów 
nać wogóle te dwa pojęcia? 

Tam — długi, chroniczny proces, tu 
mginienie oka. Tam — powolne wy-

ysanie krwi, nerwów, mozga. Tu — je-
en oios i wszystko skończone. Tam — 

•''taKie, ponure przebudzenia, bóle gło-
V, bezsilnie opadające ręce. Tu wiecz

n e i s e n j * T-t^T 
WrJf̂  ' l 0 ' n a n ' 1 , i w riajgJyra strachu, po-

odowanym ztowiesasziemi przec/zucia-
1 gnieździ się niewy.slowiona nuda. • 

lu — błyskawiczine cięcie kosv. 
To odgadywanie zbliżającego się nie 

Vescia wzbudza w człowieku nics-
Pnèl , m e P ° l k ó ł ' strach, jakgdyby 
tjffTj > a 'y c"238, zawsze, bezustannie 
'dcm S ' ę M w a n " pocichuitfcu, ukrad-
d r i ^ g r 5 f n y c ł e ń - wyciągający niewi-

"•auie dłonie, które starają się scbwy-

A lAX BROD. 

1 Zazdrość* 
—>-

Przytaczam ponttej p&eć tatów. Lecz 
7* w sposób zwykły, tak. Jak się zwy-

cytuje testy, od do JT. te wstę-
X?"1 i detalami, w które okręca sic myśl 
«?wną. Spróbowałem dać czyste che-
""czne ekstrakty, bez zręcznie przyrzą-
^ ^ K o sosu irorespondetKyjitego. 

Ba 
DENISA DO WILIAMA. 

r »w się dobra* podczas podróży. 
Kownież i nasze miasto prowincjonalne 
"^TdJzo sie ożywia, wskutek występów 
KoSoiunych opery- Adtoruje mntes pe-
v''-en v;;(>slvi tsoor. Będzie on śpiewał 
PjWfc księcia w „Rigolccie" na przed-
?wvio.;iu galowym. Mówią o nflm, że 
•'eM ou drugimi Cairuso. Zazdroszczą mi, 
j£ często bywam w jego towarzystwie. 
Matn nadzóoje, że nie masa nic przeciw-
j^ 0 . tentu, n -zaiprosze go na herbatę. Za-
jJJje. iż zaniedbałam mój głos. Mam na-
Z'^* iż nie jesteś zazdrosny? Byłoby 
«a nip-, x twej strouy. 

Jać i zgnieść trzepoczące ze strachu 
serce, jak uwięziony plak. 

Nieprawdą jest, że dar przeczuwa
nia "posiadają lylko pewno osoby, wyjąt
kowe natury, te właściwość ta sianowi 
pewną nieodłączną cechę jak kolor wło
sów, talent lub brzmienie głosu. 

Nieprawda! Im dłuiej człowiek ty
je, im więcej czuje, i imwięcej cierpień 
doznał w życiu — tern głębiej przeczu
wa i tern jaśniej widzi swą przyszłość. 

Nie trzeba chodzić do wróżek. Każ
dy z nas ma swoją wróżkę. Wewnętrzne 
przekonanie, które mówi mu o powo
dzeniu, o nieszczęściach, o śmierci, o 
niespodziankach. 

W każdym z nas tkwi prorok. 
Szczególnie w ludziach nerwowych, 

wrażliwych, niespokojnych, słabych. 
Utarło się powiedzenie, że „poeta i 

prorok — to jedno". Niestety, mądry 
ten aforyzm dziś jest juz anachroniz
mem. Wszystko idzie naprzód. 
Świat pędzi, my pędzimy, pędzą ner
wy. Nastał okres udelikatnionego prze
czucia. Wzmocnił się puls nerwów, W 
tej diziedzinie panuje również szalony 
pęd! 

Nasza. wrażliwość zaostrzyła się. 
Słuch się polepszył. Sny zaczęły mówić. 
Nie poeta i prorok, lecz człowiek i pro 
rok! Tylko proszę się tern nic szczycić.. 
I niech wam nie przyjdzie na myśl cie
szyć się z tego powodu... Jasnowidzenie 
.— to męka. Człowiek jasnowidzący fest 
najnieszczęśliwszy, Nie änam tragicz-
niejszego lo6U. Nio trzeba tego dowodzić 
ani wyjaśniać. Człowiek jasnowidzący 
cierpi podwójnie, pierwszy raz — gdy 
przeczuwa nieszczęście, drugi raz — 
gdy doznaje skutków swego przeczu
cia. Doprawdy, nde wiem, które z tych 

nieszczęść jesl większe. A zresztą wiem 
— właśnie to pierwsze. 

Przeczuwać ciągle, że chcą was pod 
palić, widzieć dokładnie twarz podpala 
cza, słyszeć jego ostrożne kroki — to go 
rzej niż spłonąć. 

Przy tej okazji pozwolę sobie przy-
pemnieć pewien wypadek z mego życia. 

To było podczas wojny. 
Nie wiadomo dlaczego byłom prze

konany, że nic mi się nie staai i, Zda
wało ml się, że to jest niemożliwe, aże
bym ;o?lól ranny lub zabity. Tu trwało 
przez kilka miesięcy. Pewno*: siebie 
nie opuszczała mnie ani na chwilę Nie 
byłem odważny, poprostu nie odczuwa
łem niebezpi- < ł.cństwa. 

I rzeczywi'i ie nic mi ói« r<:e stało. 
Ale oto w kwietniu przetransporto

wano ms na f ont karpacki 
Tu również byłem spokojny począt

kowo. Nikt nie mógł przewidzieć, te 
wkrótce pójdziemy w bój. 

Nagle coś się ze mną stało. Zaczą
łem odczuwać jakiś strach. 

Ten dzień był dlia mnie okropny. 
Potem położyliśmy się spać. 
Zerwałem się o świcie cały w po

tach... Widziałem we śnie czarnego anio 
la, który zawisł nisko nademną. W tym 
momencie obudziłem się. Po upływie 
godziny leżałem w okopach, a w kilks 
godzin poleni zostałem ciężko ramy i 
dziwnym obiegiem okoliczności zosta
łem przy życiu, gdyż prócz kilku szczę
śliwców wszyscy polegli na póki wałki. 

I teraz, gdy przypominam sobie ten 
sen, tę straszną noc, skrzydła czarnego 
anioła i uczucie okropnego strachi' 
twierdzę z całą stanowczośią: 

— Wolę być zabitym, niż odczuv> a 
mękę przeczucia śmierci... Joter, 

w Bernie Morawskiem. 
Berno Morawskie, 15 IcwBetrua 

Przyczynią zderzenia miało być odmó
wienie w krytycznym, momencie ha
mulca pociągu robtoniczego ze Sławko
wa, czego Jednak do tej pory ostatecz
nie mLc ustalono. • Szkoda materialna nie 
da stę narazwe obliczyć. Winę zderze
nia ma ponosić prowadzący pociąg ro
botniczy sJa^ówiSp, który też został 
prze władze bezpieczeństwa uwięziony. 

Na dworcu bertueńskiim w związku ze 
straszliwą katastrofą i jej następstwami 
zapanowała nieopisana panika. Pogoto
wie ratunkowe zajęło sie losem 120 ran 
nych, w rem 40-tu ciężko, których od
wieziono do szpitali Trzy ciężko ranne 
osoby zmarły natychmiast po przyby
ciu do szpitala, zanim Jeszcze zdołano 

rozpoznać charakter ran. Dtw ê 'dalsze 
osoby poddane natychmiast operacji, 
znajdują się w agonii i według wszel
kich danych, rai eprzeżyją aini dnia. Stan 
11-tu ciężko rannych, których operowa
no po południu jest bardzo poważny i 
nitstety przypuszczać należy, że Kczba 
ofiar śmiertelnych znacznie sle jeszcze 
powiększy. 52-ch lżej rannych po za
łożeniu opatrunków oddano opiece do
mowej. Ofiary wypadku pochodzą z naj 
bliższej okolicy Berna. W wypadku nie 
ucierpiał — jaik sle zdaje — żaden obcy 
poddany. Min. koleji Neymann, w towa
rzystwie radcy budownictwa udał się 
na miejsce katastrofy na dworzec ber-
neńssflo. 

SeO Łoide gaaeodyaJ przy aakapla rożnych 
ariykałoww 

Tytko pny mydło decyzja faai tatwo. 
Co ekoe wicie jest jago gatunlcAwr, to fednaV 

przezorna gospodyni saweze łado 

mydła JELEŃ-SCHICHT. 
Mydło JBLBŃ-SCHICHT dzięki *wei ni* 
zrównanej dobroci zdobyło zaufanie najtrei-

•aych wantw •połecze&atvra. 
2qdaida tylko' mydła JBLBft - SCRKHT 

i awrocajełe awage aa znak echroaay: 

„Skaczący jeleń". 
••••^••^••aaataasaaapsaaeaeeea^ 

Od ISO Bat znana 

nakłady Przemy aio w e 
S. z o. p. 

Nieiychowo, poczta Białośliwie. 

eoeeeeeeoe< 

Znasz mą rtiezmBemią włerność. Ko
cham Cie — Twoja..." 

WILIAM DO DENISY. 
„Ozy mogę nśe być zazdrosny? W 

całym twoim Eście piszesz wszak tytko 
o tym włochu. Jestem wprost wściekły 
z zazdrości i nde mogę wcale pracować. 
O tenorze piszesz bardzo wiełe, lecz nic 
wymtentaaa Jego nazwiska. Mnie zaś 
poświęcasz tytko te słowa: „Baw się do
brze". Wiesz przecież, że nie wyjecha
łem db przyjemności, a dla interesu, 
którego wynik ma zapewnie nam współ 
na przyszłość. Tymczasem Ty psujesz 
nasze ssezesete, zapraszając podczas 
mojej nieobecności obcych tenorów na 
herbatę". 

DENISA DO WILIAMA. 

„Twój fot zdradza, iż nie masz do 
mnie zaufania, a to mnie boli. Pozatem 
widzę z Twego listu, ¡'z masz mało in
tuicji. Wiocha coprawda zaprosiłam, 
aie wyrzuciłam go natychmiast, gdy za
czął słe nteprzyzwotoie zachowywać. 

No więc? Czyś się już uspokoił? 
Zdaje >ie, że zapomniałeś^ iż nasze 
współne żyote Opiera SJe na wzajerrmej 

wolności!. NPe jesteś mo5m mężem, a ja 
nie jestem twoją żoną. Kochamy ssie *-*k 
długo, jak nam się podoba. Przymusu 
nie wolno nam stosować. Wiesz prze
cież, iż tylko pod tym warunkiem opw 
ścllaim mego przyjaciela Edgara, który 
mi zrobM piekło z życia. Tyś obiecał 
że będziesz całkiem trmy. W5ec proszę 
Cię, o ile nie chcesz mnie rozgniewać i 
na zawsze od siebie oddaSM, to nie pisz 
nV więcej o zazdrości i tym podobnych 
sprawach. Lepiej opowiedz mi coś o 
Twej podróży, abym nie musiała sama 
zmyślać nieprawdopodrjbrrycłi htetOTji". 

WILIAM DO DENISY. 
„Pogoda jest pfekna. Kopenhaga jest 

ładnym miastem, wszędzie rzucają się 
w oczy eleganckie kawiarnie. Moje in
teresy idą bardzo pomyślnie. Zawiąza
łem również stosunki handlowe z N o r -
wegją, dokąd też wyjadę w przyszłym 
miesiącu. Co siie tyczy zazdrości, to 
pozwolisz mi zaznaczyć, iż już nie je
stem zazdrosny. Twój list pouczył mnie, 
jak mam postępować. Naturalnie, że ła
dna kobEcta musi mieć dokoła siebie 
wiclbictali Będę cierpliwi'. Los Edga
ra, który zwarjował z troski o ciebie, 
unosi sic ostrzegawczy wokół mnte. Bę

dę zadowolony, o Be pozwolisz ml być 
Z Tobą razem wówczas, gdy wrócę do 
domu. To co sdę stanie w młędzyczaae, 
twe będzie mnie zupełnie Interesowało. 
Mam nadzieje, f* teras Jested aa mine 
całkiem zadowolona, wszak zrozum, a-
lem, o co d chodzi Jestem nadał Two-
taa WMry. który Cha kocha." 

DENISA DO WILIAMA. 
Czy wtesz, czem Jesteś? Jesteś nfc 

moralną śwkdą. Nigdy sobie ttfe wyo
brażałam, że człowiek, który żył za 
mną, może być talk obojętny wagłędem 
swego skarbu. Piszesz, te nie Jesteś 
zazdrosny. Ozy -wjesz, te Jest to dła 
kobiety największą obrazĄ. której nigdy 
nie zapomni Twoja obojętność Jest po
toczkiem dka każdej przyzwoicie myśłą-
cej kobiety. Jest to triclcłem, z aoomoM 
którego chcesz sotfie uprzyjemnić ży
cie. Mimo to ostrze ciecia, kióreś skie
rował w moją stronę — chybiło. Po 
dziwłam tylko tv/oj ca'Nrowrty brak li* 
stynklu. Gdy otrzymasz ten Bst, pu, 
myśl sobie, że jestem już w Paryte. z 
włoskwn barytonem, który jest najłep-
szym Iv'igoIoWo na świecie. Dowiidzo-
tna na zawsze, ty drewniany łdooaf" 

• iTfcpav fta>>,-. 
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enta Hindenburga. 
Od wczesnego rana do późnego wieczora gest on zaabsorbowany 

sprawami państwowemu 
Zasadą naczelną pierwszego obywatela Niemiec jest: „ m o i się i pracuj". 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki). 
Berus, w kwietniu. 

Wśród wielu, bardzo arielu listów, 
napływających codziennie w ogromnej 
ilości pod bdresem prezydei+a republiki 
niemieckiej marszałka von Hindenbur
ga, kaneelarja cywilna prezydenta prze
chowuje jeden króciutki liścik dwuna
stoletniej dziewczynki, która wraz z ca
łą swą rodziną wyemigrowała przed la
ty do Afryki. 

(Dwunastoletnia niemeczika, zwraca
jąc się do głowy państwa w sposób niez
miernie intymny: — „Drogi p. Prezyden
cie!" — rozpoczyna Hst ozarującem w 
swej naiwności pytaniem: 

i— „czy dobrze panu na stanowisku 
niemieckiego prezydenta?..". 

Dziennikarz nie ma, niestety, tych 
przywilejów, jakie posiada 12-letnia nie-
meczfka z Afryki i, rzecz prosta — nie 
może zwrócić się do gen. Hindeniburga z 
podoi •nem pytaniem. 

Dlatego też musi drogą okólną zdobyć 
odpowiedź. 

Gdy obecny prezydent miał lat dwa
naście, czyli, jako wychowanek szkoły 
podchorążych, był w tym samym szczę
śliwym wieku, w jakim rozwija się obec 
nie jego dwunastoletnia, afrykańska 
przyjacióJeczka, napisał wówczas... te
stament, w którym prosi o „spokój i ci
szę". 

Innemi słowy — Hindenburg już w 
Iziecinsibwie pragnął tego, czego nie zaz 
nał w ciągu całogo swego życia, niezmie 
rnóe bogatego i burzliwego, którego osta 
tnim, zdaje się, etapem jest zdobycie 
najzaszczytiniejszego stanowiska prezy
denta państwa. 

I Jeżeli człowiek, który w dzieciń
stwie modlił się o „ciszę i spokój", a po
lom spędził całe swe życie w żołnier
skim mundurze i brał udział w trzech 
wojnach, maże czuć się szczęśliwym, w 
takim ra-xie powinien. odpowiedzieć 
twierdząco na pytanie dziewczynki z 
Afryki, i 

Leoz jeżeli pamięta jeszcze o swym 
testamencie, jeżeli naprawdę chce za
znać ciszy i spokoju u schyłku swego ży
wota, mając za sobą osiemdziesiąt lat 
życia w takim razie powinien wysłać do 
Afryki nu.slepujacą odpowiedź: 

— „Kochana dziewczynko!,. Nic Jest 
mi dobrze na stanowisku prezydenta re
publiki nkm£eakiejM.M, 

Przy białej kawie. 
Hindenbtirg, zerwawszy zupełnie z 

«poko)nem, prowłncjonalnem życiem mar 
szalka w rezerwie, przywiózł Ze sobą z 
Hamnowesru dawne przyzwyczajenia żoł
nierskie: o godzinie 7-ej zrana prezydent 
pije jnż kawę a przed nim na biurku leży 
już stos gazet. 

W myśl regulaminu później powinien 
nastąpić raport szefa biura prasowego, 
lecz prezydent już z samego rana prze
gląda pisma bedińskie. 

Pobieżny raport szefa biura prasowe 
go prezydentowi nie wystarcza i Hin-
dedburg wysłuchuje tych relacji już po 
zaznajomieniu się z najważniejszemi de 
peszami i najjpoważnieJBzemi, artylkuła 
mi wstępuemi. 

Na stole leży monarchistyczne pismo 
„Kreuz-Zeitung", i ergan obszarników 
„Deutscher Zeitung", i demokratyczne 
pisano „Vossische Zeitung" i nawet soc 
jalistyczny „Vorwarf". 

Brak tylko organu komunistycznego 
^Rote Fahne". 

W raportach pismo to brane jest pod 
' uwagę i prezydent otrzymuje z niego naij 
cbarakterystyozniejsze wycinki, lecz na 
stole ono nigdy nie leży. 

0 ósmej godzinie zrana Hindenburg 
spaceruje już po parku. 

Przechodniom z Wilhclmstrasse, któ-
nzy poraź pierwszy są w Berlinie i któ
rzy widzą przed sobą długi łańcuch wy 
sokich gmachów, podobnych raczej do 
'koszar, niż do rezydencji ministerial
nych, pnzez myśl nawet nie przejdzie, że 
za tym kordonem groźnych murów cią
gnie sie oudmv. ziekxnv pack. 

Gdy nie pada deszcz, Hindenburg w 
towarzystwie swego buldoga spaceruje 
wzdłuż cienistej, kasztanowej alei. Zaw
sze bez kapelusza przechadza się miaro
wym, żołnierskim krokiem, jednakowo 
ubrany, bez względu na temperaturę. 

Gdy natomiast pada deszcz, prezy
dent długo siedzi na oszklonej weran
dzie i czyta książkę lub gazety. W prze 
ciwieńslwie do kanclerza Marksa; Hin
denburg nie może rozpocząć swej co
dziennej pracy zanim nie zaczerpnie 
świeżego powietrza. 

Raport sekretarza. 
Kwadrans przed dziesiątą rozpoczy

na się oficjalny dzień pracy. 
Pierwszą osobą z całego szeregu 0-

sobistości, przechodzących przed biur
kiem prezydenta, jest sekretarz dr. Mei
sner. 

Szczególną rolę w życiu politycznem 
Niemiec odgrywa ten człowiek, nigdy 
jawnie nie występujący na arenie mię
dzynarodowej. 

Dr. Meisner, demokrata z przeko
nań, informuje prezydenta o najgłów-
niej szych przejawach politycznych na 
terenie państwowym i zagranicznym, 
zachowując zawsze ścisłą bezstronność 
i bezpartyjność. 

Za czasów Eberta dzienna korespon 
dencija, napływająca do kancelarji pre
zydenta nie przekraczała nigdy stu li
stów. 

Pod adresem Hindenburga przycho
dzi codziennie najmniej 300 listów. 

Tłumaczy się to może tesm, że klasa 
robotnicza, z której wyszedł Ebert, 
mniej jest skłonna do pisania, a poza
tem dawny prezydent poza listami na
wiązywał osobisty kontakt z ludnością, 
udzielając audjencji każdemu, kto do 
niego przychodził. 

Oczywiście, że" dr. Meisner nie 
przedstawia prezydentowi wszystkich 
listów, które przedtem są juiż rozpatry

wane w kancelarji i jeżeli nie dotyczą 
spraw nagłych i bardzo ważnych, wrę
czone zostają osobistemu adiutantowi 
prezydenta, jego synowi — majorowi 
Oskarowi von Hindenburgowi. 

Sekretarz dr. Meisner przedstawia 
prezydentowi najważniejsze dokumenty, 
mające ścisły związek z bieżącemi za
gadnieniami polityki wewnętrznej i ze
wnętrznej, konfidencjonalne doniesienia 
posłów, osobiste listy zagranicznych na
czelników państwa, przedstawia mu pro 
śby o ułaskawienia, które przeszły już 
przez wszystkie niezbędne instancje, 
wreszcie uświadamia prezydenta o naj
ważniejszych kwestjach dnia bieżącego. 

Przyjęcia i obiad. 
Godzina 12-ta. Dr. Meisner wycho

dzi z gabinetu prezydenta, ustępując 
miejsca szefowi biura prasowego. 

Najwięcej uwagi poświęca się oczy
wiście prasie niemieckiej. 0 prezyden
cie prasa pisze bardzo mało, tylko w 
czasie ostatniego przesilenia gabineto
wego szef biura prasowego wspomniał 
o kilku pismach, które zwracały się do 
prezydenta z zapytaniem, co zamierza 
uczynić. 

Pozatem prasa komunistyczna wys
tępuje często przeciwko osobie Hin-
dembur.ga — wycinki z tych gazet leżą 
zawsze na biurku. Prasa zagraniczna 
jest również omawiana. Jakkolwiek 
prezydent zna doskonale język francus
ki i angielski, mimo to czas mu nie poz
wala na czytanie pism zagranicznych. 

Potem następują audjencje z pomoc 
nikami sekretarza stanu w sprawach 
wojskowych, finansowych i osobistych. 

Godzina 2-jJa. Oficjalne przyjęcia 
skończone. Następuje pora obiadowa. 

Prezydent nie może, jak każdy śmier 
telnik, skonsumować obiadu w kółku ro 
dzinnem, w otoczeniu najbliższych osób 

Przy stole wraz z prezydentem sie
dzą zazwyczaj goście w osobach najzna 

Jak uniknąć zmarszczek? 
Masaż, który można samemu przeprowadzić. 

Zmarszczkf, które idą od oczu i skro
ni i które nazywamy „kurzą łapką" są 
najwiekszem zmartwieniem pań. Jeśli są 
tate bardzo lekkie i zaledwie zaznaczo
ne dwiema ctenkiemi kreskami nic są po
zbawione wdzięku, gdyż przedłużają de-
lilkaittirie powiekę i nadają oczom wyraz 
pełen uśmiechu. Należy jetimak z niemi 
walczyć, gdyż pogłębione j wyraźniej
sze, zaznaczają one zbyt wyraźnie wiek 
pani. Bardzo dobry jest w tym wypad
ku masaż. Najnowsza metoda,tego ma
sażu, który zapobiega tworzeniu się 

kurzych łapek, wykazuje, że wystarczy 
ciągnąć za uszy ku tyłowi głowy przez 
kilka minut wieczorem i rano, aby skóra 
stała się elastyczną. 

Środek ten nie jest kosztowny ani tru 
dny, można wiec spróbować. Pozatem 
matmy jeszcze dawny sposób masowa
nia, który dał już dowody swej warto
ści. Otóż w przeciągu pięciu minut, po 
dwie i pół minuty na każdą stronę, na 

leży śrotfkowym i wskazującym pal
cem, kierując się ku górze, przeciągać 
od brzegu powieki ku skroniom aż do 
włosów. 

Skórę przed masażem można zwil
żyć wazeliną z wodą różaną, albo cold-
creamem. Następni należy miejsca te 
obmyć gorącą i zimną wodą naprze-
mian. 

Dobrze jest również zwilżać powieki 
kawałkiem waty umoczonej w wodzie 
z ałunem. Dobra jest także woda z so
kiem cytrynowym. Zapobiegać tym 
zmarszczkom można także za pomocą 
tak naturalnych środków, jak rop. uni
kać mrużenia powiek. 

Nie trzeba również męczyć oczu 
zbyt jaskrawem światłem, nie czytać 
w łóżku, a przynajmniej nie w pozie le
żącej. Podczas pracy, kiedy wzrok nasz 
jest wytężony powinno się co i>ewien 
czas zamykać oczy na przeciąg dwóch 
minut, aby wzrok mógł wypocząć. 

Gdzie jest granica życia? 
Zdumiewający eksperyment lekarza francuskiego. 
Na posiedzeniu paryskiej Akadem! U-

miejętnośc? paryski lekarz dr. Bouchon 
zdał sprawę z ciekawej operacji, doko
nanej na sercu zmarłej pacjentki. Osobę 
tę przejechał automobil. Koła przeszły 
jej przez pierś i 'wkrótce zmarła. 

Bezpośrednio po śmierci chirurg c-
i tworzył klatkę piersiową a ustalił, że pra 
; wa stroma serca pękła, tworząc ranę 
' dziewięciu centymetrów długości. Le
karz zeszył tę ranę, zastrzyknął chorej 
serum J zaczai serce masować, 

ność serca l odnowione krążenie krwi 
trwały trayidaieśoi pięć minut, poczem 
kobieta znowu umarła. Druga śmierć na
stąpiła z powodu ciężkiego skaleczenia 
wątroby i innych życiowych organów. 

Dr. Boneton wyciąga z tej operacji 
wniosek, że w wypadku ciężkiego skale
czenia serca, na przykład na skutek c i o 
su nożem, zmarłego można przywrócić 
do życia, pod warunkiem, że operację 
wykona się natychmiast. 

Widzimy więc, że granica między 
W minutę potem serce się ożywiło, | śmiercią a życiem ulega z postępem wie-

puls można było łatwo wyczuć. Ta czwn1 dzy poważnym przesunięciom. 

komitszych cudzoziemców, posłów 1 duda 
łączy politycznych. 

Kobiet przy stole niema zupełnie. 
Gen. Hindenburg jest wdowcem i wszel 
kie przyjęcia oficjalne urządza jego sy
nowa, zona majora Oskara von Hinden
burga. 

Poza domem prezydent rzadko bywa 
na obiedzie. Tylko w wyjątkowych wy
padkach. Ostatnio na przykład był goś
ciem szwedzkiego i duńskiego króla, 
którzy przejeżdżali przez Berlin i za
trzymali się w stolicy na kilka dni. 

Podczas obiadu gen. Hindenburg wy 
pija szklankę wina, a po obiedzie wypa
la zwykle dwa lub trzy papierosy. 

Słabość do „ W i t z ó w " . 
Po obiedzie krótki odpoczynek, »• 

potem znowu przyjęcia. 
Depuiaeje, cudzoziemcy, parlamen

tarzyści — tworzy się nowy kalejdos
kop osób, z któremi trzeba rozmawiać 
przez cały dzień, co dla człowieka w 
tym wieku nie jest rzeczą nazbyt łatwą. 

Kanclerz Marks przyjmuje intere
santów w gmachu ministerjum spraw za 
granicznych, tam z nimi rozmawia, tam 
pracuje, prezydent po obiedzie czuje się 
już zwykłe gorzej i dlatego wszelkie 
sprawy załatwia u siebie w domu, do
kąd też wszyscy przychodzą lub przy
jeżdżają. 

Kto miał okazję bliższego zetknięcia 
się z HindenbuTgiem, zna jego gruby, 
wyraźny głos. Nietylko w prywatnej roz 
mowie, lecz nawet podczas audjencji 
prezydent lubi, gdy się wtrąci jakiś dtow 
cip: typowy niemicc od stóp do czubka 
głowy nie byłby najpełniejszym przed
stawicielem swej rasy, gdyby nie posia
dał skłonności do „witzów". 

Dopiero o godzinie ósmej wieczorem 
kończy się dzień pracy i Hindenburg u-
daje się znowu do swego ulubionego 
parku, by odetchnąć świeżem powie
trzem i ochłonąć od tylu przeróżnych, < 
męczących wrażeń, zapełniających jego 
dziewięciogodzinny dzień pracy. 

Spacer wieczorny nie trwa długo: o 
pół do dziewiątej następuje kolacja. 

A potem... od tej chwili właśnie 
dworska etykieta ustępuje miejsca przy 
padkowi. Czasem trzeba, włożyć frak i 
jechać na jakieś uroczyste przyjęcie, 
czasem znowu następuje wyjątkowa 
audijencja. Czasem Hindenburg udaje 
się z wizytą do swych starych znajor 
mych i przyjaciół, z którymi utrzymuje 
ścisły kontakt. 

Ora et labora. 
Lecz bywają wieczory gdy jedynymi 

rozmówcami jego są — jego wnuczko
wie. Dla nich on nie jest ani marszał
kiem, ani prezydentem państwa i w tej 
atmosferze znika wszelka ceremonja » 
dworska etykieta. 

Czasem prezydent zdąży wieczorem 
przeczytać lub choćby przejrzeć jedna 
z wielu książek, jakie przysyłają mu 
wszystkie najmniejsze nawet wydawni
ctwa niemieckie. 

O godzinie 11-ej wieczorem Hinden
burg udaje się na spoczynek. 

** * 
Dla zakończenia opisu całodzienne? 

pracy niemieckiego prezydenta państwa 
chciałbym dodać w końcu jeszcze jede» 
maleńki szczególik z jego prywatnego 
życia. 

W ciągu całego swego życia prezy
dent Hindenburg nie rozstaje się z małą 
ramką, stojącą zawsze na jego biurku. 

W tę ramkę oprawiona jest pożółkła 
kartka papieru, na której z ledwością 
można odcyfrować trzy słowa łacińskiei 

— „Ora et labora"! 9*0 
„Módl się i pracuj!"... Jest to rełik-

wja otrzymana w spadku od ojca prezy
denta. 

Hindenburg chowa ją jak rzecz świC" 
tą, jak najdroższą pamiątkę. 

Te trzy słowa łacińskie stanowią je* 
! go .poradnik życiowy" 

*L Włrt 



DODATEK CITERACKO-NAUKOWî. cytr, <J 

Złe i dobre STROPY imperializmu. 
Kolorowi nie chcą już „bezinteresownej" opieki białych. 

Kultura i cywilizacja jest mieczem obosiecznym. 
WTeTka tragedja, rozgrywająca się 

obecnie na ekranie dalekiego wschodu 
Może mieć przykre następstwa dla cy
wilizacji zachodnio-europejskiej i nawet 
ula całego świata. 

Zupełnie więc staje się zrozumia
łem, dlaczego cały świat śledzi z zapar 
tym oddechem przebieg wypadków w 
Chinach. Zrozumiale jest również dą
żenie anglików i amerykan do zgłębie
nia zagadki chińskiej i zbadania jej istot 
nych podstaw. Tern się tłumaczy wiel
ki napływ nowych książek o Chinach. 

Jedni twierdzą, że wypadki na dale
kim wschodzie stanowią tylko jedno ma 
leńkie ogniwo w długim łańcuchu „bun
tu Azji przeciw Europie". 
' — Nie należy operować frazesami 
bez zrozumienia istoty rzeczy 1 — utrzy 
Wuja inni — „Bunt Azji przeciw Euro
pie" — to frazes, pojęcie względne, nie-
Wające konkretnego znaczenia. Trzeba 
sięgnąć głębiej. Istotnym powodem tra 
Kedjl w.Chinach jest .iimperjalizm". 

Tak twierdzi między innymi amery
kański profesor Parker Thomas Mun, 
który napisał ostatnio ciekawe dzieło 
P- t. „Imperjalizm i polityka światowa". 

I oto obserwujemy ciekawe zjawi
sko: autor, posądzający innych o nad
miar frazeologji, zarzucający politykom 
lałowość sporu bez zbadania istoty rze
czy — nie zorjentował się, że popełnia 
taki sam grzech pewnych działaczy po
litycznych i publicystów: nie określa 
dokładnie istoty sprawy, o której napi
sał cały tom. Zapomniał powiedzieć co 

iest imperjalizm, jakkolwiek przez ca 
jy czas mówi tylko o imperjaliźmłe. 
Czytelnik sam musi się domyśleć, że 
autor słowem „imperjalizm" określa ule 
S.lość słabszego państwa względem sil
niejszego wskutek zwycięstw wojen
nych lub też dzięki przemożnym wpły
wom handlowo - finansowym. 

• W ustach demokraty słowo „impe
rializm" brzmi tak samo strasznie jak 
i.heretyk", „jąnsenista" lub „manichej
czyk" w ustach prawowiernego obywa 
te'a w okresie od Xlł-go do XVIll-go 
wieku. 

Traktując nawet bezstronnie zjawi
sko imperjalizmu, trzeba przyznać, że 
dotychczas imperjalizm był powodem 
wielkich nieszczęść dla wielu państw i 
narodów, wzniecając wszędzie żagiew 
Wojen, czego najjaskrawszym przykła
dem służyć może wielka tragedja euro
pejska w okresie od 1914-go do 1918-go 
roku. 

Ale przeciwnicy imperjalizmu w 
Wielkiem zacietrzewieniu nie chcą zwró 
c ić uwagi na drugą, jaśniejszą stronę 
medalu. 

Dzięki imperializmowi kraj, zamiesz 
kiwany przez dzikusów, zamienia się w 
£iągu kilku dziesiątków lat w bogatą, 
kwitnącą kolonję, stojącą na bardzo wy 

jsokim poziomic kulturalnym, jak naprzy 
i kład — Nowa Zelandia. 

Albo weźmy inny przykład — Da-
homcję. 

W roku 1864 znany angielski podróż 
nik i znawca języków wschodnich sir 
Robert Berton po zwiedzeniu owego 
kraju napisał: 

— „Ponieważ król Dahomci nie na
leży do ludzi nieśmiertelnych i z cza
sem musi się przenieść na tamten świat 
obywatele jego troszczą się o to, ażeby 
ta podróż w zaświaty odbyła się z naj
większą ceremonją, w towarzystwie 
jego żon, eunuchów, śpiewaków, bar
dów i żołnierzy. Wskutek tego po śmier 
cl króla mordują około 500 osób. Krzyki 
mordowanych zagłuszają warkotem 
bębnów i głośnym dzwonem cymbałów. 
Ceremonia ta nazywa się w icłi narze
czu „wielkim obyczajem". Tradycja 
wymaga prócz tego, ażeby posłano w 
zaświaty każdego roku wszystkich nie
wolników, zdobytych na wojnie, by 
stale powiększać w ten sposób, świtę 
króla w państwie cienL To się nazywa 
„dorocznym obyczajem". 

Berton został wysłany do króla dalio 
mejskiego w celu przekonania go o za
niechaniu tych potwornych obycza
jów o ile chce otrzymać subsydium od 
anglików. 

Ponieważ Berton byl złym dyplo
matą albo może dlatego, że był świet
nym podróżnikiem, który chciał wszy
stko zbadać osobiście — misia nie po
wiodła się. Wzamian za to znakomity 
podróżnik przywiózł mrożące krew w 
żyłach opisy „Rocznego obyczaju". Czy 
tając książkę Bertona trudno się zdecy
dować, co należy bardziej. podziwiać: 
skrupulatne obserwacje, brak spółczu-
cia autora czy też okrucieństwo dalio, 
mejczyków. 

„Wielki obyczaj" tak samo jak 1 „Ro 
czny obyczaj" znikł bez śladu, gdy Da 
homeję ogarnął imperjalizm. który dla 
własnego pożytku musiał ustalić mini
mum praw człowieka. 

Weźmy inny przykład. 
Dostarczył nam go również znako

mity podróżnik, badacz afrykańskiego 
terytorjum. 

Stenley jedzie łódką po rzece Kon
go, której biali nie znali jeszcze zupeł
nie. Z brzegu dolatują jakieś piski, krzy 
ki i wycia czarnych mieszkańców Afry 
kl. Murzyn - tłumacz, krzyczy, wyma
chując rękoma: 

— Spokój!... Spokój!-. 
W odpowiedzi na to rozwydrzeni 

dzikusi żądają kategorycznie, by łódka 
natychmiast oddaliła się od brzegów. 

— Jesteśmy wasi przyjaciele!.. Nie 
zrobimy wam hic złego? — starał się 
ich przekonać Stanley. Rzeka niesie nas 
naprzód! Nie może się zatrzymać. Nie 

[może również nieść nas przeciw prą 
dowi! 

— Rzeka jest nasza! — krzyczą 
czarni. 

— Doskonale, więc powiedzcie jej, 
by uniosła nas z nowrotem! 

— Jeżeli nic odejdziecie stąd, rozpo 
czniemy z wami wojnę! 

— Nie czyńcie tegro... Jesteśmy prze 
cież waszymi przyjaciółmi... 

— Nie chcemy waszej przyjaźni!... 
Zjemy was!... 

I gdy ekspedycja naukowa znalazła 
się w odległości 50 kroków od brzegu, 
padły pierwsze strzały... 

— Mięso!... Jedzie mięso!... — za
wyli czarni dzikusi — A-a-a!... Będzie
my mieli dużo, dużo mięsa!... Bo-oo-oo! 
Bo-bo-bo-boooo!... 

Imperjalizm, który następnie rozpa
noszył się w Kongo, przyczynił wpraw 
dzie bardzo wiele nieszczęść i cierpień, 
lecz jednocześnie zamienił tropikalną pu 
stynie na kwitnąca kolonję i usunął po
jęcie o człowieku, jako o przedmiocie 
podlegającym konsumpcjL 

Imperjalizm na gruncie marokań
skim spowodował powstanie riffenów, 
jakkolwiek tubylcy buntowali się wcze
śniej za czasów panowania sułtańskich 
satrapów. 

Imperjalizm udostępnił cale kraje, 
wybudował wszędzie najlepsze drogi i 
porty, uzdrowił miasta, ożywił pusty
nie, zniszczył doszczętnie rozbójnicze 
Zaporoże, które w ciągu trzech wieków 
było postrachem dla europejczyków. 

Oto uwagi, usprawiedliwiające impe 
rjalizm, nasuwająoe się bezstronnemu 
obserwatorowi; który jednocześnie nie 
zapomina o wszystkich jego grzechach. 

Cele imperialistyczne osiąga się 
dwoma sposobami — albo przez zapa
nowanie państwa silniejszego nad słab-
szem, albo też drogą wpływów handlo
wo - finansowych. 

Do niedawna istniał niewzruszony 
pewnik, że prym spółczesnej techniki 
wojennej i przemysłowej dzierżą w 
swych dłoniach tylko biali. Przy pomo
cy tej wyższej rzekomo techniki euro
pejskiej pokonali wszystkich „koloro
wych". 

W Anglfi cieszyła się nawet wiel
kiem powodzeniem szczególna filozofja 
kolonialna, bardzo wygodna dla angli
ków. Nazywało się to bardzo pompa
tycznie: „Brzemię białego człowieka". 

Ta, wątpliwej wartości, filozofja po
legała na tern, że biali, a szczególnie an 
glicy, zagarniali pod swą władzę tery
toria „kolorowych" bynajmniej nie w 
tym celu, ażeby eksploatować ich bo
gactwa naturalne przy pomocy tamtej
szych, tanich sił roboczych, lecz w imię 
obowiązku, jaki okrutny los złożył na 
ich barkach. 

Ta szczególna misja nakładała na an 
glików obowiązek opiekowania się „ko
lorowymi", którzy jako niższe istoty, 
zginęliby uapewno bez tej pomocy, nie 
potrafiliby bowiem wykorzystać na '^ 
życie swej samodzielności. 

Lecz ta opieka miała rację bytu wów 
czas, gdy technika wojenna była rze
czywiście całkowicie w rękach europej 
czyków. 

Ale oto okazało się, ze nie tylko 
biali umieją władać bronią, nie tylko 
oni potrafią zajmować się handlem i 
przemysłem. Zjawisko to po raz pierw 
szy zademonstrowała Japonja. Dziś 
czynią to Chiny. 

W połowie ubiegłego stulecia wszy
scy zgadzali się z tern, ze „w Japonii 
trzeba zrobić porządek". Tylko nie wia 
domo było, kto się podejmie tej operacji 
— Rosja czy Ameryka. 

W pięćdziesiąt lat potem Japonja po
konała Rosje na morza i na lądzie. 

Japonja miała wówczas 50 miljonów 
ludności. Kogo wlec pokonają Chiny, 
mające 450 miljonów ludności, skoro 
oswoją się należycie z techniką wojen
ną europejczyków? 

Obecnie „kolorowi", na których Im
perjalizm dokonywał tyle szkodliwych 
i pożytecznych eksperymentów, sta
nęli w obronie swej samodzielności, nie 
ustępując pod względem techniki wojen 
nej europejczykom. 

Buntują się przeciwko imperializmo
wi, nienawidząc Jego złych 1 dobrych 
stron. 

Ilustrację ich poglądów widzimy o-
becnle w Nankinie, Chan-Kou i Szang
haju 

Do czego doprowadzi bunt chińczy
ków przeciw imperjalizmowi? 

Polityk, który da dokładną odpo
wiedź na to pytanie, dowiedzie jednoczę 
śnie, że niema już dlań żadnych zaga
dek politycznych. 

Argos. 

Zemsta Sorbony 
na Akademjl. 

„Nieśmiertelni" uznali, ie dla Kłowa „mî<H-
nelte" aiema miejsca w dykcjonarzu Języka fran
cuskiego, redagowanym przez encyklopedyczni 
komisie Akademii. Studenci poprzysięgli zemstę 
za Liront, uczyniony Ich przyjaciółkom. Zebrali 
się tłumnie, w towarzystwie znieważonych midi-
ne lek, na placu Vendôme, przybrał! manekin w 
galowy strój akademika, obtucśU go przez główne 
ulice Paryża I wrzucili uroczyście do Sekwany. 
Surowy ten wyrok, m effigie wykonany, uzyska? 
aprobatę całego miasta, uważającego, iż „mł* 
dincltc" stanowi ni erem nie zastąpione słowo, c-
krcślafące (eden z najsympatyczniejszych peł
nych wdzięku typów Paryżanki, pracownicy m»-
agzynów mód. 

FRANCISZEK MOLNAR. 

Rycerskość. 
Najpierw pozwolę sobie skreślić w 

górnych zarysach postać bohatera, a 
Potem opisać krótko i węzłowato wy
padek, jaki urn się zdarzył. 

To było dawno, dawno, przed wojną. 
, Bohaterem moim jest baron B., wę

gierski rotmistrz huzarów. Profesor fech 
tirrtku w akadenuji wojskowej. Wysoki 
?*dwa metry, Budowa ciała: mięśnie, 
*°ści i skóra, bez najmniejszej ilości tłu 
^°2u. Mimo szczupłej budowy dała wa
zy! sto kilogramo-vp. Wielkie, szeroko 
r°zwarte oczy. Sprytna best ja! 

Nieokiełznany temperament, który w 
czasach pokoju nje mógł się wyszumieć 
' szukał ujścia w najorygina lńi ejszych 
Pomysłach. 
. Baron B., naprzyklad, opiekował się 
'wami, tak jak ktoś hoduje w mieszka
niu salonowe pieski. W ogrodzie zoolio-
gezmym w Budapeszcie miał cztery 
'wy, które sam karmił. 

O piątej nad ranem, po przebumblo-
Wanej nocy zapraszał całe towarzystwo 
*~ panów we frakach i panie w balo-
'*ych strojach — do zoolojjiiczincigo ogro

du, gdzie pokazywał im swych pupi
lów. 

Wkładał na ręce plecione rękawicz
ki i wchodził do klatki z lwami. 

Tarzał się z nimi po ziemi, gonił je 
po klatce, grał z nimi w piłkę. 

Następnie goście musieli się udać 
do klatki z niedźwiedziami. 

Niedźwiedź* nie mieszkał w ogrodzie 
zoologicznym, lecz w koszarach policyj
nych. Baron B. podarował go policjan
tom, gdy dzkie zwierzę było jeszcze ma 
leókim niedźwiadkiem. Policjanci go 
wychowali. 

Baron B. wchodził również do klatki 
i rozpoczynał walkę z niedźwiedziem. 

Przed kiflku laty podczas takiej wal
ki niedźwiedź o mało nie rozpłatał mu 
głowy. Dwaj lekarze musieli mu po
tem zszywać skórę na głowie. 
We wszystkich najniebezpieczniejszych 
pojedynkach baron B. odgrywał główną 
rolę. Był mistrzem w boksie. 

Wszyscy podziwiali jego brawurową 
jazdę na koniu. Miecz, który nosił przy 
boku, był dwa razy takt szeroki jak 
zwykła szabla kawaleryjska. Trzeba by
ło być siłaczem, by unieść go tylko w 
dłoni. 

ro zwiedzeniu ogrodu zoologicznego 
wracał do kawiarni, siadał przy stoliku 

artystów oraz pisarzy i z naiwnością 
dziecka przysłuchiwał się rozmowom. 

Wypadek, który mam zamiar opisać, 
zdarzył się na ulicy Vaci, która w Buda 
peszcie odgrywa rolę najruchliwszego 
punktu w godzinach przedpołudniowych 
gdy wszyscy mieszkańcy korzystają ze 
świeżego powietrza. 

Rotmistrz B. szedł ulicą. 
Przed rana szedł jakiś młodzieniec z 

pewną damą i podczas rozmowy wywi
jał laseczką w powietrzu. 

Gdy rotmistrz przechodził obok mło 
dzieńca, laska zrzuciła mu czapkę z gło 
wy. 

Rotmistrz stanął jak wryty. Młodzie 
niec spojrzał na niego, poznał go i 
zbladł. W jednej chwili otoczył ich tłum 
przechodniów. Nie ulegało wątpliwości, 
że za chwilę poleje się na tern miejscu 
krew. 

Ale rotmistrz, zanim podniósł czapkę 
objął młodzieńca wpół i pocałował go w 
policzek. 

— Jak się masz, stary przyjacielu... 
•— rzekł do młodzieńca, którego widział 
poraź pierwszy w życiu. 

Wziął go czule pod ramię i poszli da 
lej jak dwaj starzy znajomi. Przerażony 
młodzieniec automatycznie poruszał no
gami. 

Gdy znikli tłumowi z oczu, rotmirstri, 
rzekł: 

— Teraz musimy jeszcze conajmniej 
dziesięć razy przespacerować się po uli 
cy, śmiejąc się głośno i rozmawiając. 
Świadkowie tej sceny muszą się przeko 
nać, ie to był tylko przypadek i ze jeste 
śmy przyjacielami. Trudno, musimy 
grać tę koraedję, bo gdyby się okazało* 
ie ktoś zrzucił mi czapkę z głowy i ja— 
rotmistrz huzarów — nie zareagowałem 
na to, byłbym zgubiony na całe życie. 

I rotmistrz wziął pod pachę bladego 
ae strachu młodzieńca, wlókł go za so
bą po ulicy i opowiadał mu anegdoty. 

Po dziesiątej randzie pożegnali się 
Młodzieniec dopiero teraz zorjento

wał się, ie nie powinien się przedsta
wić. 

— To zbyteczne... — odparł rot
mistrz — Nie zależy mi na pańskiej zna
jomości. I proszę na przyszłość nic nadu 
żywać mej rycerskości. Zagrałem tę 
komedję tylko w celu zadokumentowa
nia mych poglądów na rycerskość, któ
rą w myśl zasad średniowiecznych trak
tuję jako pojęcie obrony słabszego przed 
silniejszym. W inny sposób nie mógłbym 
obronić pana przed moją szablą. 

To rzekłszy, odszedł bez pożegna
nia. Tłum. B. F. 

I 
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JESTEŚ, M Ó J DROGI 
Skośnooki syn Krainy Niebieskiej fest wiernym 

Przepiękna waza z epoki Ming jest najcenniejszą aioją 
zdobyczą. 

Ntew*e*u jest chyba europejczyków, 
stałe w Cbmacli zamieszkujących, któ
rzy prędzej czy później nie ulegają sym
patycznemu nałogowi zbierania starej, 
przepięknej purcełany. Kolekcjoner stale 
jest w posŁukiwainiu zdobyczy. Zdarza 
się czasem przez zwykły przypadek, że 
człowiek traft niespodzianie na jakiś 
skarb sztuki, czasem jednak praca nara
ża zbieracz*", na łączne, niezawsze przy
jemne i bezpieczne przygody. 

Dowodzą tego najlepiej własne moje 
perypetie, które przysporzyły mej ko
lekcji. 

znakomita waze z epoki Ming, 
jedną z najpiękniejszych, jaka dziś znajtt-
je się w Europie. 

Przed wojną ulubionym mym spor
tem było włóczenie się łódką po wspa
niałej sieci wodnych dróg, okalających 
Hong-Kong lub Szang-Haj. 

Tysiące tratw i fantastycznie wygię
tych łódeczek kursowało po rzekach f 
kanałach. Miljony różnorakiego ptactwa 
krążyły nnd głowami, spotykało sic cie
kawych ludzi, na każdym kroku czycha-
ly jakieś niespodzianki. Ludność okoli
cznych wsi była spokojna i częściowo 
bardzo przyjaźnie dla europejczyków u-
sposoblona. 

Podróżowałem przeważnie lepszą ka
tegorią statków pasażerskich, zwanych 
tutaj „sam-pan". Siatek taki składał się 
zwykle z'kajuty dla „lepszych geści", 
pokładu, mi którym przebywała kom
pania o dość niewyraźnym składzie ga
tunkowym, wreszcie z pomieszczenia, 
gdzie gnieździła się rodzina właściciela 

Rodzina jest zwykle bardzo liczna, 
składająca się z kilkunastu osób różnego 
wieku i pici, cbnajmnJeJ jednego psa, tu
zina kur i kurcząt, wreszcie ptaków śpię 
Walących w klatkach. 
Bez ptaków nie r-tożo żyć żaden szanu

jący sic chińczyk. 
Naturalnie, iż nieodzownym towarzy

szem takich wypraw musi być służący i 
jednocześnie kucharz, pełniący w razie 
potrzeby funkcje tłomneza. Moim „adiu
tantem" od kflku lat był 

miody chłopiec chiński, Ah-IOm, 
Młatetm doń sprytny, miły i grzeczny, 

całkowite zaufanie. 
W czasie, gdy zdarzyła mi słę przy

goda, do opisu której przystępuję, byłem 
już zapalonym łowcą ładnej porcelany. 
Ah-Khn nie przywiązywał wprawdzie 
wielkiej wag" do tej mej namiętności, po
dobnie jednak, jak i wiekszo.4c jego ro
daków, umiał odróżnić okaz od nieudol
nego falsyfikatu i w mych poszukiwa
niach oddał ml niejednokrotnie poważ
ne usługi. 

Chiny są nietyłko ojczyzną najbar
dziej w świecie wartośicowej porcelany, 
nie tytko mogą wykazać się tysiąclet
nim rozwojem nieprzerwanym sztuki 
zdobniczej, ale również są krajem naj
bardziej zapalonych kolekcjonerów. Zbic 
rają nietyłko oddzielni ludzie, ale całe ro
dziny w ciągu długich lat, a nie przesa
dzę, jeśli powiem >— stulect 

Wspaniałe zbiory nte są tam wyjąt 
k>'em, lecz regułą. GnWiczyk nk pyszni 
się wszakże swa. kolekcją, jak europej 
ezyk, który pragnąłby, aby świat wraz 
z nim zachwycał się pięknem zaklętym 
w porcelanę. Zbiory Jego spoczywają w 
skrzynłach t tylko przy rzadkich okaz 
jaeh dbinczyk wyciąga skarby te z tikry 
cia, by nacieszyć rafami wzrok. 

Czasem zdarza s*ę, że rodzina zapo
mina o swych zbiorach po zgonie jaikic 
:.oś fantastycznego zbieracza, i wówczas 
leśjl zmusza ją do tego zły stan mater 
.i;.lny, nade na rynku pojaiwlają sie takie 
przecudowne rzeczy, że dech zamiera 
w piersiach prawdziwego miłośnika por
celany. Żyje się. zawsze w oczekiwaniu 
czegoś niezwykłego. A zdarzy sie odna
leźć nagle skarb, o którym marzyło się 
przez lat dziesiątki... 

wiodły mnie w okolicę, skąd Ah-Kfan 
był rodem. Twierdził on, że powiniiiiiśmy 
koniecznie odwiedzić starą świątynię 
buddyjską, której kapłan posiadał po
dobno 

bogate zbiory porcelany. 
Pokazuje je wprawdzie niechętnie, 

może jednak zrobi wyjątek dla zamoż
nego cudzoziemca, który poirafl przemó
wić argumentami brzęczącemi... 

Dla tego rodzaju propozycji miałem 
zawsze chętne ucho. Następnego dnia za
trzymaliśmy „sam-pan" i wylądowaliś
my. 

Pięć kilometrów piechotą po ryżo
wych polach zawiodło nas wreszcie do 
rodzimej wioski Ah-Kim'a. Świątynia 
Buddy byłu na skraju lasu. Wygięty jej 
dach, malowane gzymsy stanowiły ła
dny kontrast do jednostajnej zieleni 
drzew. Podobnie jednak, jak w większo
ści świątyń w tej części Chin zewnę
trzne przynęty nie maja nic wspólnego 
z wewnętrzna nędza i zaniedbaniem. 

Stróż religijnych skarbów w osobie 
starego kapłana wzbudzał wiele sympa-

_ tji. Po wygłoszeniu niezliczonej Rości 
j komplementów oraz wychwalaniu mych 
zasług, zaprowadził nas on do małej cha
tki obok świątyni. Było to jego miesz
kanie prywatne. Ochoczo zabrał sle do 
rozpakowywania swych skrzyń i skrzy
nek, aż wreszcie ociom mym ukazała sac 
cała jego kolekcja. 

Porcelana była tu pomieszana ze zwy 
klemi wyrobami gantcarskiemJ', barw
ił cm Ł glinianem! garnkami miskami, po
siada jąceml wprawdzie wartość hisito-
ryczną, muzealną, lecz dla mnie wcale 
nieciekawemu. Zresztą i porcelana nie 
była pierwszej klasy. Raczej z grzeczno
ści, ntfż z przyjemności wysłuchałem 
długich opowieści buddyjskiego kapła
na, ogromnie rozczarowany, aż wresz
cie, pragnąc zakończyć te wizytę zapro
ponowałem odwiedzenie świątyni. 

Nie spodziewałem sie <am niczego po
za zwykłem'! naczyniami lfturgicznemi na 
ołtarzu. Okazało sie jednak, że pomyli
łem się. Tam bowiem właśnie ujrzałem 
ową 

przepkjkną wazę z epoki Ming. 
Stalą na ołtarzu przed posągiem 

bronzowym Buddy, wśród kurzu i bru
du, najwidoczniej używana jako kadziel
nica. Pozornie nie zwróciłem uwagi na 
okaz, który odrazu pochłonął mnie cał
kowicie, wystarczyło jednak jedno spoj
rzenie, by skonstatować, że jest to sta-
re Banc-de-Chihie o nieocenionej war
tości muzealnej f artystycznej. 

Pokręcijl&ny sie jeszcze chwilę po 
starej świątynia aż wreszcie już na od-
chodnem zaproponowałem kapłanowi 
nabycie niektórych okazów z kolekcji, 
którą pokazywał ml w swein mieszka
niu. Zręczność kupiecka nakazywała 
absolutnie nic nic mówić na razie przy-
łtajmnrej, o jedynej sztuce, która mnie 
istotnie interesowała. 

Zaofiarowałem za dwa dzbanki sumę, 
która znacznie przewyższała ich Istotną 
wartość. Propozycja moja była bardzo 
grzecznie, ale stanowczo odrzucona. Nie 
mniej jednak wywarła pewne wrażenie. 
To też nie byłem zbytnio zdziwiony, kie
dy wieczorem już na pokładzie naszego 
statku, Ali-Kim nagle zaprezentował mi 
oba dzbanki ] oświadczył, że lego znajo
my praśnie uczynić zadość mym upodo 

Okazało sle, iż moje pierwsze wraże
nie było słuszne. Waza pochodziła istot
nie z najlepszego okresu Ming. Wpraw
dzie nie posiada ona żadnego znaku cha
rakterystycznego, żadnej odznaki spe
cjalnej, już jednak przecudowna forma, 
grubość, przezroczystość są dostatecz-
nem świadectwem epoki. Przez długie 
godziny nie mogłem oderwać wzroku od 
skarbu mej kolekcji, aż wreszcie, porzą
dnie zmoczony wrażeniami, udałem sie 
na spoczynek. 

Waza została solidnie opakowana w 
specjalne pudełko i ułożona na dnie mo
jej walizki. Nikt po za mną samym i Ah-
Kim'em nłie wiedział na pokładzie statku 
0 istnieniu mojej wazy, ani tern mnfej o 
jej ukryciu. 

W nocy statek nasz popłynął kiłku ki
lometrów wdół rzeki, by znów przybić 
do brzegu. Rano wyszedłem na ląd na 
spacer, a po powrocie nie zdziwił mię 
wcale widok Ah-Kim'a, rozmawiającego 
z wielklem ożywieniem z jakimś niezna
nym mi starszym diiriczykiem. Sądzi
łem, że to jakiś jego krewny, który pra
gnął sie z nim po długich latach zoba
czyć. W każdym razie ani na chwilę 
nie wpadło mi do głowy, aby ta wizyta 
miała coś wspólnego z moją piękną wa
zą. Obcy zabawi/ł jeszcze chwilkę, po-
czem mój chopiec odprowadził do jesz
cze kawałek drogi. PowróoB spokojnie 
na statek, a w zachowaniu Jego nie spo
strzegłem absolutnie nic, co mogłoby na
suwać najlżejsze podejrzenia. 

Wieczorem, jak zwykłe, przyrządził 
mi kolację. Po wypięta kawy zachciało 
mi sle spać. 

Obudziłem się nad ranem. Na pokła
dzie, albo gdzieś opodal słychać było 

1 jakiś hałas. W pierwszej zaraz chwłB 
sądziłem, że to jakiś 

. napad bandytów chińskich, 
tak niestety gęsto grasujących w tych 
okolicach. 

Mochinaliwe wydągnajlean * pod 
poduszki rewolwer 1 przy czołgałem się 
do drzwi. Pomyślałem o mym służącym 
Ah-Kirrrte, do którego miałem pełne za
ufanie. 

Wyjrzałem przez szparę od drzwi. 
Na pokładzie tłoczyło się kflku chińczy
ków, żywo gestykulujących ł wydają
cych jakieś nieartykułowane okrzyk*. 

Pozatem na brzegu kanału, gdzie na
sza Łódź zarzuciła kotwicę, dostrze
głam jaikgdyby kontury zbitej masy lu-
dzł. Głośna rozmowa naprowadziła mię 
na myśl, że między tłumem musi być 
również Ah-Kim. Jest on wszakże stąd 
rodem, zna wielu ludzi i gdyby mieli oni 
na minie apetyt, potrafi ich i>rzekonać, 
aby zostawili mnie w spokoju. 

Uznałem tedy za najbardziej wska
zane nie mieszać się do całej sprawy i 
spokojnie oczekiwać w kajucie rozwoju 
wypadków. Upłynęła godzina i wszyst
ko uspokoiło silę. 

Widocznie nasi goście nocni gdzieś 
zniknęli. 

Gdzież jednak jest Ah-Kim? Powi-
Inien wszak przynajmniej wejść do mnie 
na chwilę i wyjaśnić mi sytuację. Czy 
przypuszcza on, że śpię jeszcze w tym 
hałasie nieludzkim? 

Wyszedłem na pokład. Ani śladu mo
jego chińczyka. Wołam go po imieniu. 
Bezskutecznie. Stary właściciel statku 
wytknął głowę ze swej^komórkl. Próbo 

baniom i za zaofiarowana cenę przysłał, wałem zapytać go o coś, ale okazało się. 
mi oba dzbanki. U e w r a z z e s w a rodziną nie dysponuje on 

większym zapasem słów angielskich, a-
niźcli dwudziestu. 

Ogarnął mię lek. że coś niedobrego 
stało sie memu porządnemu chłopcu. Czy 
być może, aby napastnicy uprowadzili 

Dobry początek... Objaśniłem memu 
służącemu, iż nie zależało mi bynajmniej 
na dzbankach, natomiast kazałem mu po
próbować szczęścia, jeśli chodzi o wazę 
ze świątyni. 

NaAtennewł dniu udał «Je zmSw do^o z sobą, względnie uczynili mu coś 
wsi 
sl itnlr tńv* utHlń mii « I P m m ó w i , ' c H i o ZWfOCZIUC rozpocząć POSZllklWailla. Wio 

M d o t r aSe f i zresztą za h a ^ d o s w e j k a j l , t y 1 "paliłem naftową 

do mej kajuty I przedewszystkiem z za-. 
chowaniem wszelkich otsrożności I waliza moja jest otwarta, a waza, dopic-Bodczas jednego z mych nlczwy-'poddałem Ja gruntownemu obmyciu, być« ro wczoraj nabyta, zniknęła... 

klych wodnych spacerów bez szczegół-1 może, że po raz pierwszy od całych • iNa podłodze leżały moje klucze, 
uego celu zdarzyło się. że dobre losy za-l stuleci. 1 Na miły Bug — czy spałem aż tak 

mocno, że udało się jakiemuś niezna
nemu złodziejowi wyciągnąć ml je z pod 
poduszki, kręcić się po pokoju, otwierać 
walizkę i wyciągać wazę?^. 

Zajrzałem do walizki po raz drugi. 
Pieniądze tam ulokowane leżały nletknlę 
te. Za wszelką cenę muszę znaleźć mego 
służącego. Tylko on potrafi wyjaśnić ml 
tę dziwną tajemnicę. Schwyciłem lampę • 
I udałem się na pokład. Na statku chłop
ca nie było. 

Po linie dostałem się na ląd. Przeszu
kałem okoliczne zarośla. Ani śladu. 
Ah-Kim zniknął podobnie, lak 1 moja pię

kna, za drogie pieniądze nabyta waza. 
Wierzyłem jednak w jego niezachwianą 
uczciwość. Zapewne udał się gdzieś na. 
poszukiwania wazy. 

I Jziwnie jednak boli mnie głowa. Idąc 
spać, czułem się doskonale. Obudził mię 
wprawdzie krzyk l hałas, to jednak nie 
stanowi dostatecznego powodu do tego, 
aby wszystko kręciło mi się w głowic-
Straszna myśl! 

Czy nie zostałem otruty?.-
Jakżeż Inaczej mogłem spać, gdy ktoś 

wyciągał mi klucze z pod poduszki?... 
Przecież najoczywiściej uśpiono mię 
sztucznymi środkami... Ale któż dał mi 
środek nasenny, jeśli nie Ah-Kim? Wczo
raj wieczorem w kawie, która istotnie 
miała jakiś smak dziwny. Tak, przypo
minam sobie... 

Ah-Kim? Jeśli ten chłopiec mię oszu
kał, nigdy w życiu nie uwierzę już chiń
czykowi. 

Wróciłem do kabiny, ale nie mogłem 
zmrużyć oka. W ciągu dnia próbowałem 
jeszcze dopytywać się o całą sprawę, 
ale nikt nie mógł mnie zrozumieć. Nie 
pozostawało nic Innego do zrobienia, jak 
wracać do Kantonu. 

Przybyłem do miasta w przeraźliwie 
złym humorze. Straciłem cenną wazę, o 
której oddawna marzyłem, ale co waż
niejsza, straciłem zaufanie. 

I któż opisze moje niesłychane zdu
mienie, kiedy n drzwi powitał mię zwy
kłym swym uśmiechem Ah-KIm, a na 
stole w mym gabinecie stała wspaniała 
waza z okresu Mlng~ 

Przez kilka dni nie mogłem wydobyć 
od mego chłopca żadnych Informacji. 
Później Jednak okazało się, że hlstorja 
była bardzo skomplikowana. Nieznajomy 
chińczyk, którego zauważym krytyczne
go dnia na pokładzie, był dalekim krew
nym Ah-Kima. który 
przyszedł go uprzedzić o szykującym ysię 

napadzie. 
Gdy wieść o sprzedaży wazy rozeszła 
się po wsi, ktoś oświadczył, że waza po
siada ogromną wartość. Pobito wówczas 
kapłana, który nie chciał podzielić sic 
pieniędzmi z innymi 1 zdecydowano, że 
należy na mnie napaść w nocy i odebrać » 
mi cenną zdobycz. 

Na szczęście Ah-Kim został uprze-, 
dzony o zamiarach. Uważał on, że nie 
będziemy mogli z należytą szybkością u-
ciec przed prześladowcami. Najlepiej wo-t 
bec tego jest nic mnie nie mówić, lecz 
symulować kradzież i uciec z wazą do 
miasta, skoro napastnicy przekonają się. 
że nieina jej w miejscu, gdzie Ja ukry* 
lem. 

Aby tern łacniej doprowadzić zamiar 
swój do skutku, wsypał on do mej kawy 
istotnie troszkę niewinnego środka na
sennego. Pozatem wsunął do mej kami-| 
zelkl kartkę z wytłómaczeniem, ale nie
stety nie odnalazłem jej w porę. 

— Dlaczego jednak nie powiedziałeś 
mi o swoich planach? 

— Nie mówiłem, bo tajemnica jest 
tylko wtedy tajemnica, gdy zna ją jeden 
człowiek. Najlepiej było. aby pan w do
brej wierze mógł w najgorszym wypad
ku oświadczyć napastnikom, że to ja u-
kradłem wazę... 

1 moja piękna waza Ming stanowi do 
dzisiejszego dnia ozdobę kolekcji. Ile jed
nak razy na nią patrzę, przypominam so
bie mego wiernego sługę Ali-Kim, który 
uchodzi do dzisiejszego dnia za złodziei'' 
w swej rodzimej wiosce. 

Cóż dzieje się z tobą dzisiaj, mój drogi 
Ah-Kim?... 

B .B 



DODATEK LITER ACK(>NĄUXP_WY. Str. a 

• B O B 

jest zadaniem nowych gazów, które będą stosowane podczas 
przyszłej wojny. 

Ludność cywilna nie będzie oszczędzana. 
>W dzłsiejszyin stanie rzeczy wojnie 

fazowej Istotnie zapobiec może już Jedy
nie całkowite poniechanie wojen w ogól-
boścT, przyzna! wyraźnie 1 bez ogró
dek przewodniczący „International Law 
Association", a wiec nie wojskowa, tyl
ko prawnicza powaga międzynarodowa. 
Na tej — niestety, bardzo realnej — prze 
slance opiera się, energicznie prowadzo
na teraz w Anglii 1 Stanach Zjednoczo
nych, akcja, mająca na celu zniesienie, o-
Cłoszonego przez Ligę narodów, zaka-
*H posługiwania się tą bronią. 

Wysoce znamiennymi są poglądy, 
(Wypowiadane na ten temat przez powa-
,lrt naukowe, działaczy społecznych, pu
blicystów obozu demokratycznego, etc, 
którzy twierdzą, że „gaz Jest bezsprzecz 
nie najkulturalnieiszym, najbardziej liu-
Dłanltarnem orężem, znacznie mnie] mor 
derczym, aniżeli wszystkie Inne, współ
czesne środki walki zbrojnej". 

Słuszność tych bardzo nieoczekiwa
nych wniosków potwierdzać zdają się 
spostrzeżenia, poczynione w ciągu osta
tniej wojny, a ujęte w ścisłą formę da
nych statystycznych. 

Okazuje się mianowicie, że z szere-
eów armji angielskiej ubyło 3.096.000 żol 
nlerzy, przyczem zmarło 868.000 — od
setek olbrzymi; s-raty natomiast wywo
łane gazami t rutymi stanowiły 181.000 
kołnierza, z których 6.062 straciło życie, 

Jeszcze charakterystyczniejsze są 
cyfry, figurujące w raporcie naczelnego 
Inspektora medycznego wojsk amery
kańskich, przybyłych na front w chwili, 
kiedy ataki gazowe prowadzone były z 
{Maksymalną intensywnością. Na ogólną 
bowiem liczbę ofiar, poniesionych przez 
tę armję, 28 proc pochodziło z zatrucia 
Razami I śmiertelność wyniosła zaledwie 
2 proc, podczas gdy wśród pozostałych 

Największe niemieckie przedrfeWostwo lunę 
•aatograficzne, Ł zw. „Ula", przechodzi na wlas 
&o&ć pengermańskego konsorcjum, kierowanego 
Przez znanego finansista Hugenberga, właściciela 
dwóch skrajnie nacjonalistycznych dzienników 
berlińskich; „Loknl-Anzeigern" i „Tagu". Nie ule-
fii wątpliwości, te „Ula" służyć odtąd będzio ce
lom pangermańskiej 1 entircpublikaósklej propa
gandy, prowadzonej jut przez inne towarzystwo 
kinematograficzne, „Petel", równie* należące do 
Hugenberga. 

72 proc, aż 25 proc. nie zdołano urato
wać. 

Kapitan Leedal Hardt, wybitny eks
pert angielski w dziedzinie tej najnow
szej metody walki, przeprowadził szcze
gółową ankietę pomiędzy inwalidami, 
którzy wszyscy jednomyślnie oświad
czyli, że zatrucie gazami Jej bez porów
nania mnie] bolesne 1 męczące, aniżeli ra
ny, spowodowane pociskami karabino
wymi lub armatnimi. Amerykański zaś 
lekarz. Dr. Luns, wynalazca najsilniej
szego z istniejących gazów, t. zw. „La-
gunutu", wprost już utrzymuje, że „są to 
najhiimanitarnieisze niewątpliwie sposo
by wojowania, i zakaz używania gazów 
]est niegodny narodów kulturalnych!..." 

Nie można przeto dziwić się rzeczo
znawcom genewskim, zmuszonym skon 
statować, iż „niepodobna ani wzbra
niać, ani kontrolować prac, mających na 
celu wydoskonalenie gazów trujących". 
Zarówno angielski wiceminister spraw 
wojskowych, jak i amerykański dyrek
tor wojenno-chemicznego departamentu 
przyznali publicznie, że żadne państwo 
nie wyrzeknie się dziś broni, która, od 
czasu wynalezienia prochu, wywołała 
największy przewrót w dziedzinie stra
tegii... 

Inne względy, czysto technicznej już 
natury, wpłynęły na stanowisko, zajęte 
przez sfery wojskowe. Dla nich stoso
wanie gazów przedstawia olbrzymie ko 
rzyści praktyczne: znaczne oszczędno
ści w zakresie przemysłu wojennego, ła
twiejsze osiągnięcie względnej samowy
starczalności, doniosłe uproszczenia 
transportowe amunicji na front, moż
ność dokonywania szybkich i nieoczeki
wanych ataków na nieprzyjaciela etc, 
etc. 

To też wszystkie sztaby generalne 
rozwijają gorączkową działalność wpro 
wadzając ciągłe ulepszenia na tern polu, 
wynajdując związki chemiczne o strasz 
liwej sile zniszczenia. 

Niemcy wpadli, ku końcowi wojny, 
na pomysł wyrabiania t. zw. „Bomb ciek 
tronowych", przyrządzonych z magne
zji, a ważących tylko jeden kilogram. 
Każdy samolot jest w stanie zabrać do 
stu takich pocisków, które, spadając, po
wodują gwałtowny pożar, nader trudny 
do ugaszenia, zwłaszcza, iż w razie uka
zania się aeroplanów wszyscy mieszkań 
cy chronią się do piwnic. 

Jedna bomba „fosgenowa", wagi 500 
kg., wytwarza 100.000 metrów sześcien

nych gazu, mającego kształt obłoku, 
ciężko wlokącego się po ziemi — nie 
oprze się tym śmiertelnym oparom żad
na żywa istota. 

Wynaleziono gazy o jeszcze zdrad
liwszych własnościach — skutki ich wy
stępują na jaw po paru godzinach, a na
wet po paru dniach dopiero: ciato pokry
wa się wrzodami, wzrok ulega osłabie
niu, oddychanie sprawia szalone bóle itd. 

Połączenie pocisków pożarowych z 
bombami trującemi, jednocześnie bom
bardowanie miast — w oszczędzanie bo
wiem cywilnej ludności nikt nie wierzy 
— tak piekielną amunicją wywołać mu
si spustoszenia, których potwornego roz 
miaru nie możemy wcale sobie wprost 
wyobrazić! 

A przecież i tego ludziom mało—zna
ny chemik francuski, Lippman, oblicza 
na 5.000 ilość nowowyrtalczionych for
mułek, badanych corocznie w laborator 
jach całego świata. 

Obmyślane są sposoby Już nletylko 
oślepiania, duszenia 1 zatruwania ludzi, 
palenia miast i wsi, ale tracenia również 
bydła, niszczenia roślinności, zakażania 
wody itd.« 

Zaopatrują się w tę „humanitarną" 
bron wszystkie, bez wyjątku, państwa, 
przyczem pewne rządy, jak naprzykład 
sowiecki, osiągnęły już — dzięki Inten
sywnemu wysiłkowi — „wspaniałe", 
lecz najskromniejszym ideałom pacyfi
stycznym jaskrawo przeczące wyniki. 

R. 
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Postępy maszyniznus 
Wychodzący w Paryżu miesięcznik „KeYue 

dn Bureau" zajął slą ustaleniem Ilości maszyn 
do pisania. Istniejących obecnie na całym świe
cie. Okazuje slą, że: 1) postępy, osiągnięte na 
polu maszynlzacjl korespondencji są olbrzymio, 
oraz 2) różnice w rozpowszcchn'anlu tych ma
szyn pomiędzy Ameryką, a resztą krajów prze 
chodzi najśmielsze przypuszczenia. DzK, po 3(1 
latach, które nplynąly od chwili dokonanie łesn 
wynalazku, znajduje slą w użyciu około 40 mil 
jonów maszyn do pisania, z czego 45 mlIjoirV. 
przypada na Amerykę, a niecałych I miliony u 
pozostałe części świata. 

Łacina, jako Język 
żyjący. 

Jeden ze znanych literatów francuskich, opi-
sując wrażenia swoje z podróży po Kanni., 
wspomina o niezwykle) właściwości Ingwlntsl -
czne], cechujące] ezerwonoskórych, osadłych iia 
północ od Ouebecn. Mówią oni mianowicie i\i 
po angielska, słabo po francusku, wyraża):: sii 
natomiast wcale poprawną łaciną. Niezwykłe lo 
zjawisko przypisać należy wpływom misjona
rzy chrześcijańskich, którzy przy nawracaniu 
lndjan posługiwali ałą najchętniej łaciną. 

40 miljardów papie
rosów. 

Moskiewski korespondent „Biittsch Press" 
donosi te w daga ubiegłego rokn wypał!la Ro
sja ogółem 34 mJIJardy papierosów, beżący zaś 
roi. da zwyżkę mlułjrium 6-ciu miliardów. Tak 
olbrzymia konstunda tytonia spowodowana Jest 
ciężkimi warunkami materialnymi żyda oraz po-
wszechnom przedenerwowanlem. Wicie ąańb 
stało sio namiętnymi palaczami w czasie rewt> 
IncJI 1 zachowało już ton nałóg, który pozwala 
łatwiej znosić głód. chłód I nędzą dzisiejszą. 

Awantura przy wyborach berlińskiej królowej wiosny. 
W berlińskim pałacu sportowym od 

się zeszłej niedzieli wybory „kró
lowej wiosny*4. 

Do konkursu stanęło 120 kandyda
tek, ubranych w kostjumy kąpielowe. 
Po godzinnym spacerze wszystkich kan 
dydatek wokół sali, ogłosili sędziowie 
wynik konkursu. 

Na tronie usiadła strojna w purpu
rowy płaszcz 1 wieniec z róż piękna 
blondynka, lisa Grahn. 

Publiczność jednak nie uznała wy 
roku „jury" 1 na sali rozległy się okrzy 
ki: 

— Precz z potworem, oszustwo, prze 

kupstwoT 
Na królowę posypały sle TrawaIta 

węgla, gliny, w powietrzu fruwały la
ski, parasole, skórki z pomarańczy, a 
gniew publiczności skierował się prze
ciwko sędziom, którzy wydali niespra
wiedliwy wyrok. 

Nowoobrana królowa ulotniła się 
czemprędzej z sali. 

Publiczność zażądała nowych wy
borów. 

Niestety, nie można ich było doko
nać, albowiem sędziowie opuścili dys
kretnie salę, obawiając się „gniewu 
ludu". 

TEFFI. 

Wielkanocne rafiy 
dla młodych gospodyń. 

• • 

Przedewszystklem należy pamiętać 
0 tern, że prócz wszystkich przvgonv 
wań wielkanocnych najważniejszą jest 
sama Wielkanoc, gdyż nazwa święta 
Pochodzi właśnie od niej, a niie od baby 
lub kiełbasy, jak sądzą iiiewlajsmnicze-
»i ludzie. 

. Dlatego na Wielkanoc naleiy kupić 
P'fcć funtów twarogu w sklepiku i roz
robić go w misce z masłem. 

Jeżeh Wielkanoc przygotowttie się 
tylko dla najbliższej rodziny — można 
uważać przygotowania świąteczne za 
skończone. Gdyby jednak na kolacji 
•n.eli być jeszcze goście — wówczas 
ttzeba koniecznie dodać do twarogu kil-
k a jajek i śmietany. Gość wymaga ró
wnież wamiilji, o czem nie należy zapo
mnieć. 

Ażeby pokazać gościom, że Wielka
noc przygotowana jest z wielkim pie
tyzmem, należy wetknąć do baby wiel
kanocnej jakiś kwiatuszek. Jeżeli gość 
jest człowiekiem niezepsutym i pobłaz-
'••wym, uwierzy z pewnością, żc kwiat 
sam wyrósł — i będzie z tego zadowo
lony. 

Do baby można wetknąć kilka rodzy
nek. Niektórzy goście nie jedzą weak* 
C :«sta, popatrzą tylko i wrażenie b.ę-
«21« bardzo efektowne. 

Jeżeli kucharka w pośpiechu wsad/, 
zamiast rodizvnek karaluchy, itie ra.!.•.•: 
«h Jeść gospodyni (wstrętne i szkodli

we I), aile przed gośćmi nic należy się 
krępować, gdyż, o Mc gość jest człowie
kiem wychowanym, w takhn razie nic 
powinien dać 'do zrozumienia, żc zau
ważył .karaluchy, jeżeli zaś jest niewy-
chowanym, to niema się czego martwić, 
gdyż nic powinno wam zależeć na jego 
przyjaźni. 

Takich ludzi należy unikać i nie za-
ŵ eTać z nhui wcale znajomości. 

W tern miejscu ..niszę rozjaśnić pe
wną tajemnicę. Niezadowoleni mogą 
mnie ganić, jak im się tylko podoba, we
dług mego zdania Jednak czas już roz
jaśnić tę tajemnicę. Najwyższy czas. 

A więc oczerniajcie mnie, jak chce
cie, lecz muszę przyznać, że baba wiel
kanocna jest zwykłą bułką, upiększoną 
papierową różą. 

Kto mi zarzuci kłamstwo? 
Nic więcej o babie wielkanocnej nie 

powiem, gdyż temat ten mnie dener
wuje. 

Przystąpmy teraz do szynki i kieł
basy. 

Kawałek kiełbasy może wyglądać 
obskurnie, może to wcale nie być kieł
basa, a psi ogon, mimo to, o le chcece 
zadowolić swych gości, musicie konie
cznie upiększyć tę potrawę sztucznemi 
kwiatami. Jaki wz ąć w tym celu na-
p.er i jakiego koloru, to zależy już od 
waszego sumienia. 

Kiełbasę nakźy pokrajać w obecno
ści gospodyni, albowiem wszystkie ku-
cliaik' krają kiełbasę według następują
ca, formułki: 
ilr,śe; -osób. 
m nei i eden. 

uto ić kawałków równa sic 

i mus: zo
no calérti 

a o pani 

Teraz przejdźmy do najniewinniei-
szego i zarazem najefektowniejszego u-
piększenia wielkanocnego stołu — do 
baranka z masła. J 

Ten arcytwór domowego tworu wy
rabia się w sposób niezwykle prosty, 
należy kazać kucharce rozwałkować 
w ręku kawał masła. To będzie tułów. 
U góry nalepy przyczepić małą kulkę 
maślaną z dwiema rodzynkami — to 
będzie głowa. Następnie niech kuchar
ka paznokciem pokłuje go ze wszystkich 
stron, ażeby baran wygiąć' : bardziej 
imponująco. 

Do głowy można przyczepić zielsko 
z pietruszki lub marchwi, ażeby dało 
wrażenie, że baran jest prawdziwy i 'e 
pietruszkę, o ile za- gospodyni . ie bę
dzie mogła patrejć na ten dziwoląg 
wielkanocny, niech lepiej wyjdzie z ku
chni, by nic psuć wrażenia kucharce. 

Goście lubią bardzo takiego baranka. 
Zachwycają się nim, niektórzy niepo
czytalni zdobywają się nawet na skosz
towanie tego specjału, inni znowu, bar
dziej z chęci przypodobania się gospo
dyni, niż z zachwytu, mlaskają języ-
zykiem, dziwiąc się: 

— Ach, jaki cudnyL. Powiadam pa 
ni że gdybym go s"o*kała na ulicy, my
ślałabym, że żyje... Doprawdy! Uklo-
niłabym mu się... 

Prócz tego wszystkiego, o czem wy
żej ' -la mowa. stawia się na stole in
dyka albo kurę — zależnie od upodoba
nia ; 

W każdym razie jednak, bez 7g<-du 
na rodzaj ptaka, należy, w celu zaspa-
kejenia własnych -'mblefi estetvcznvch 
włożyć mu na nogi papierowe spodenki. 
Io zawsze wy w. era ogromne wr 
ni© 

Następnie trzeba konsecznwc udekoro
wać stół flaszkami. Przedewszystklem 
— dwie karafki z wodą. Potem flaszkę 
z octem i syfon. Wszystko to zajmuje 
dużo miejsca I w każdym razie są to 
flaszki a nie co innego, czego na stole 
być nie powinno. 

Następnie można postawić butelkę 
madery, która posiada wszystkie c°chy 
tego wina, prócz ceny. Może być je
szcze flaszka miodu, porteru i czyjego 
wina i za każdym razem, przy nalewa
niu kieliszków należy dodać: 

— Polecam panu... 
Nic przy tern nie ryzykujecie... 
Gdy według waszego zdania gosefc 

już dosyć dlługo sfe zasfcdrieliL. nie wy
pada powiedzieć: 

— Czas już do domu, prawda? 
To jest niegościnne. Można to zrob'ć 

w inny sposób, bardziej arystokratycz
ny. Należy chusteczką zakryć usta i 
ziewnąć. 

Potem spójTzoie na zegarek i po
wódźcie nibyto do siebie: 

— Ho, ho!... Tak późno!.-
Goście zrozumieją i wstaną z NTINHC. 

Jeżeli zaś tego nie zrozumieją, można 
ten ttick powtórzyć kalka razy, coraz 
głośniej. 

O ile ktoś z gości do tego stopnia s*e 
rozbawi, że zapomni o wszysrkiem, na
leży go delikatnie szturchnąć w plecy i 
poradzić mu: 

— Wynoś się! 
To zawsze odnosi pożądany sfcuteŁ 
Po odejściu gości można z ' ' rać naj

bardziej dekoracyjne reszt' 1 i schować 
w lodowni do przyszWo ro'.u. 

Albowiem oszczędność w gospodar
stwie jest kuzynką dobrobytu. 

Tłumaczył: B. P 



ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

K o n c e s j o n o w a n - a 

K U R S Y K I E R O W C Ó W S A % 0 E H 0 
W . W O Y N A 

IvYCH 
zostały p r z e n i e s i o n e 
tamie warsztaty I garaże 

Opłata ntska. 

na ul. P i o t r k o w s k ą 111 T « I . 49 . 1 t . 

Z a w o d o w e i amatorskie dla Panów I Pań. 
Dogodne warunki. ; - : Kancelaria czynna od godz. 9 — 19. 

Hrystfan WutKe 
WŁAŚC. A. WUTKE 

w ŁODZI, ul. Piotrkowska Nr. 157. 
Skład sukna, kortów, 
chustek wełnianych i 

koców. 

B o g a ty w y b ó r . 

Zakład krawiecki 
^zawiadamia swoja SZANOWNA 
KLUENTELĘ. *• WSZELKIE NO
WOŚCI w materiałach francu.kich 
1 angielskich juz auWzty. 

BHObEKfflAZA 
<CLOŁOR-») 

Niemojewsklego 

Stosuje się przy chorobach: 

ffatraki i B3 W Ar It. Ra tli Mtałytayrr. 
1. Kamieni* ttłdkrwa 1. Podagra (artrctyzm) 
2. Żółtaczka 2. Iichlai 1 inn« newralagje 
3. Chroniczna zaparci, stolca artretyczn*. 
4. Katary (niesyty) łolądba 

1 Ursok 

trwale I nietrwałe, a wygląd mają 
jednakowy. 

i M E B L E N A S Z E 
posiadają wszelkie zalety: są trwałe, 
modne, pierwszorzędnego wykończenia, 

gwarantowanej roboty 

Nłnlejnzym p o d a l e m y d o wladotno i 
Sz. Publiczności , LA 

eony płyt naszych fabryk zostały ustalone 

irta 
13. fel. 37-60 

CM TAKTFWIIN. — GŁUIITTGUN ULALI I 

P. H. Sztyft 
M, PHtnmta (i 

TELEFON 14-63, 

Do nabycia W następujących firmach: 
1) M. Becb lar , N o w » m l e j s k a 4 
2 ) Boniewlcz . T a r g o w a 12 
3 ) Oelbart. Konstantynowska 8 0 
4 ) A . Klingbel l , P i o t rkowska 1GO 
5 ) A . Leasig , N a w r o t 2 2 
6 ) „ M u z a " , Narutowicza 18 

7 ) „ M U Z Y K A * Piotrkowska 51 
w podwórzu. 

3 ) „ P a r l o p h o n " , P i o t rkowska 96 
9 ) „ P o l t o n " . P io t rkowska 47 

10) „Parfodance" (PLESSNER) PIOTRKOWSKA 51 
w podwórzu 

1 M i laoczakowycb 
•tempie metalowa 

de towarów. 
Sayldy Emal jowa» « , metalowa 

ZAWIADOMIENIE. 
Mlsncbayai á a a zaasezyt zawiadomić Sz. 

KWjłSHil. at po ktotmaatołetaiej pracy w pier-
wnoriodnyca Brnaach krajowych i zagranicznych 

M T A T N I . jako samodzielny 
tatnaar w Srak Karol W ó t i . otworzyłem właa-
aą pracownię f**! "t- Karola Nr. 14. Przyjmuję 
« M I M I roboty w zakiwK tapicerstwa wcho-
draoe. Wyrób mebli skórzanych, przerabianie, 
farbowanie skór itp. Krojenie dekoracji z włas
nych i powierzonych materiałów, jak również 
wszelkie przeróbki i reperacje. Roboty przyjęte 
będą tolidni* i punktualnie wykonane po ce
nach umiarkowanych. Polecając aię łaskawym 
względem Sz. Klijnatelł 

Z poważaniem 
J. SadoczyńsKI. 

11) „Rad lo -L loyd " , P rze { asd 8 
12) „ S t a r " , P iotrkowska 8 0 
13) Splkulltxer, Opatowsk i , Plotrk. 50 
14) Teachner Gotitab, P io t rkowska 3 4 
15) Teochner Gustaw, G łowna 3 3 . 

Z poważaniem TOWM.SIWO „Syrven" 
TUTIALDT kliit SPRZEDAŻY PŁYT BTAMOLANTWJTTI FABRYK 

T w a „ S y r e n a - n e k o r c " i „Venue -Reko rd " 
W A R S Z A W A , Chmielna 66 . 
I WYSZŁY B A L N S I M SZLAGIERY LAU^NNE. 

I L O & C A L . 
odpowiedni na skład fabryczny, lub 
przedstawicie lstwo, pow . 450 mtr. kw. 

do wynajęcia w Warszawie 
Bliższe informacje ul. P iotrkowska 189, 

Jan Szczepański. 

• 4 * E E E » » O * » » » E A A « O » O > » O S E O O A » » F R T * E E E 4 

PIERWSZA ŁÓDZKA 

Chemiczna Farbiarnla Futer 
W. Schonmana. ni. Gdańsku ts Iront U p. 

Przyjmuje do farbowania i odświeżani", wszelkleco 
rodzaju futra na najmodniejsze k-lory podług najuow-
czego systemu l ipskiego. 
Kolory t r w a ł e . G a r b o w a n i e futer. 

Ceny p r zy s t ępne ! 

i 

i 1 
! 

IV I 

P O D Ł O G I 
D R Z E W N O - A S B E S T O W E 

" K S Y L O L I T " , 
Z A K Ł A D P R Z E M Y S Ł U B U D O W L A N E O O 

A L F R E D U N G R O D 
KRAKÓW, DŁUGA 69. TEL. 4 7 - 1 2 

i i I 
i i 
I 
I 

Chcesz Kupić 

MEBLE 
wytworne, trwale, na naj
dogodniejszych warunkach 

Wstąp do firmy 

I 

l ;*vM« % 

Ì Piotrkowska Q 

H U L A N K I 
W I L L A J E S K I E O O 

PENSJONAT DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

ul-OWBi ill-HElFliSEJ i Mil LftPISflWHY. 
zostaje otwarty w maju. Miejscowość sucha I lesista. Pokołę sło
neczne. Troskliwi oploka zapewniona Lekarz na miejscu Freblanka. 

Stacja Andrzejów, wles Hulanki, willa JesKieeo, Rbiszych informacji udzie 
la Dr-owa Adelfang"W«. Narutowicza 42. Tel 31-44 od 2 - 4 po pot 

skromne i wykwintne.gwarantowanego wykończenia najtrwalszej roboty 
na składzie pokoje stołowe, sypialnie, gabinety męs
kie w cenie od zł. 2.300 za komplet. — -

Wielki wybór pojedynczych mebli po cenach najprzystępmeiszych 
Klubowe fotele skórzane od zł 500.—. Warunki najdogodniejsze 

tbftf ndsSierger, Slff enfsM f Retiel Dl.naintowiczaG 
Tel . 27>11. 

Ba fozpomnaiat, się m liwMm: 
C e m e n t wszelkich marek na a a 

e l k i ż e l a z n e 
( d źw iga ry ) 

H A N D L O W E 
I K O N S T R U K C Y J N I 

•2=224 W a p n o 
T e k t u r ę 

Z E sk ładu po 

aeBbiBOR Handl^Przemyri. t. J. 
O D D Z I A Ł W ŁODZ I . 

Kilińskiego 70, tel. 172 i 173. 

• M O Ł O H K O W A AO KRYCIA 
••chów, ORAZ I N A . AMTAT|<TFF 
BUDOWLANE W A G O A T O W E I 

Z E okład M poleca: 

S P . A K C 
Mandi. Przemyśl. 

O D D Z I A Ł w ŁODZ I . 

frmy .Sidoma" smaczne, pożyw
ne, zdrowe. Zawartość wystarcza-

ląca na 8 osób za 80 gr. 

Żądać wszędzie ! 
OOOOGKSOOOCJOOOOGGKDOOOOOOO 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę orał roboty 
futrzane W najwykwlntniejszysa wyko
nań'u przy|mu|e z własnych i powierzo
nych materiałów po cenach konknrea-

cyjnych 
M. ROZENBEIO 

Ceg le lmana 36, 
Lewa oficyna. H-glo PIĘTRO. 

http://49.1t


W WIELKIM 
W Y B O R Z E 

DŁUGOLETNIA 
GWARANCJA I 

I0IPLET1E DIZIDZEIII 2 M ¡ «[BLE POJEOYÍTLE! 
HBJPK£TI1EPB!EJSZE C£HYl NAJDOGODNIEJSZE WAROHKL̂  

poleca tylko znana solidna firma (ega. o d 1883 r.) 

I. M. TERKELTAUB 
NARUTOWICZA 

TEL. 34—18 W P O D W Ó R Z U 

MAGAZYN MEBLI" 

Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI , Narutowicza 45 
Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań odnai-

skromnieiszych do luksusowych jako to: urządzenie pokoi sy-
pialny h, stołowych, gab netów, salonów, kuchni, meble klu-

^ bo*e. b urowe, żyrandole, ample, obrazy i t. p. — jak również 
•¿¿2 przy jmujemy wszelkie zamówienia w zakres>e wewnętrznej 

architektury. Z A R Z Ą D . 

M E B L E SYIALNIE, JADALNIE, GABINETY — KLU
B O W E , panieńskie, kuchenne oaz pojedyncze 
poleca po cenach przystępnych na warunkach 

dogodnych 

— W. T Y R K E L T f l U B , 5 Zawadzka 5, w podwórzu. 

BÓL GŁOWY i WYCZERPANIE 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątro
by, n»rek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artre* 
tyzm, cierpienia hemoroldalne są spowodowane 
przeważnie złą przemianą materjl I zanieczy
szczeniem krwi w i rganlzmle ludzkim. 

Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
sprzyjała dobrej przemianie materjl, pobud/n|a 
trawienie, oczyszczała rew, • przedewszystklem 
uzdrawiała żołądek I powodują regularne dzia 
tanie wątroby i nerek, oraz osuwają obstrukcje. 

Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu słę osadów, następ
stwem których Jest reumatyzm i artretyzm. 

Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA 
usuwają I zapobiegają tworzeniu się kamieni 
żółć owych oraz łagodzą cierpienia hemoroldalne. 

Cena •/» pudelka zł. 1,53, podwójne pudełko zł, ( 50 
Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych 

*"<HKJakaRaBaaaaaBHBaBHHaaaadatfaavB 

P I E R W S Z A 
L E C Z N I C A L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

Przy ul. P i o t r t ro sskie i 17, (drugie p. dwó ze) przy 
Zacnodn e| C :, t e l . 34-67. 

Qsblnet elektro I świMłoUczntczy Roentgenoterapia. Na
to śwleilante (lampa kwarcowa). 
r r zyjmują chorv»b we wszystkich specialn, nastep. lekarze 

Dr. A lTÍ ÍNBERüER 
Dr. AIUYFIKEWICZ 
Dr CzAPuCKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr GAJEWiCZ 
Dr. GAWLIŃSKI 
Dr. ŁuGUWSKI 
Dr. MAJEWSKI 
Dr. MAi<X 
Dr. MICHALSKI 

Dr. MILODUOWSKJ. 
Dr. NOWICKI 
Dr. OLSZEWSKI 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. SkUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STAKZYNSK1 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZlEuLEi< ARTUR 
Dr. ZIEGLER E.. (Jr 

Lecznica otwarta codziennie oprócz św ią t 
rfÖOOOOOOOOOOQOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOO^' 

Zakład Wód Mineralnych 
i Kąpieli Błotnych 

znanych ze swei skuteczności w reumatyzmie, artre-
tyłmie. przymioc e chorobach skórnych i nerwowych 

Otwarty od 1 maja do 30 września 
Informacje i prospekty wysyła Zarząd Solca, 

poczta Solec-ZdróJ 

D r . 

Zawadzka MIS 1. 
Telefon Nr. 25-38 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczoołciówe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

promienlarri 
Rontgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—S 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze 

kalnia. 

LECZNICA 
LNIANI SPETIALIIW I PIEL DENTYSTYCZNY 

III. PißllfiflliSlä Ko 62. Teł. 31-53. 
Choroby dzieci 

Choroby we
wnętrzne 

Dr. St. Gutentag 
L. Famllier 

Od 10-11 I od 6-7 
. 12-1 „ 4-5 

Dr B. Robinson Od 2'/«-3'/, l 7—8 
. M. Wolfson I . 12—2 
» A. Tenenbanml „ 4 — 6 

Choroby chi- Dr. 1. Szrelber Od 3—4 I 7—8 
rurglczne . A. Fokszańskl . 12—1 I 5—6 

Choroby kobie
ce i akuszerja 

Dr. D. Alterman 
. M. Feldman 

Dr. Ch.Zeldowlcz-
Klaczko 

Dr, Gustawa Zand 
Tenenbaumowa 

Od 11—1 
- 5 ' W / , 
od 3-5 sobota, 
niedziela, wtorek 

1 czwartek 
od 3-5 niedziela 

poniedziałek, 
środa i płatek 

Choroby ner
wowe Dr M. Maślanka Od 6—7 

Choroby skórne r, n r> 
weneryczne I D r ' A 8 / 8 " " . . 

mocronłclowe I • J - Solowicjczyk 
Od ll '/,-2V. 
. 5 -8 

1 Choroby oczu Dr. I. Stupay 
, S, Holenderska 

Od 1—2 4 - 5 
. 11-12 i od 6—8 
w n'edz. od 12—2 

Choroby uszu 
gardła I nosa 

Dr M. Klaczko 
. Boi. Kon 

jOd 11—1 1 od 7—8 
I . 31/,-ąi/, 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

Lek. dent. S. Szewes Od 8»/,-'"'/« 
M. Reznlkowa 
B. Czudnowska 
N Kacenbogen 
S Szewes 

U-V.2 
. 27,-5 

57,-8 
„ 8 - 9 

Lecznica czynna od 9-ej rano do °-eJ wlecz. 

Wykonywa się operacie, nafiwlet anie lampą 
kwarcowa., cleklryzacja i analizy. 

Poradnia dla matek 
Zęby sztuczne, korony, mostKi złote, platynowe 1 t. d 

Wizyty w mieście. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryina 

Niniejszem zawiadamiam Sz. Odbiorców, iż 
sRład mój przyborów elektrotechnicznych 
przen'esiony został z ul. Zawadzkiej 37 na 

ZAWADZKĄ Ns 1 0 TELEFON 42-41 
i polecam w wielkim wyborze wszelkie artykuły 
w zakres elektrotechniki wchodznee. 

16 
I 
LI 

Z poważaniem 

OOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOO0UC 

B I B TMTBTECLA I WARSZTATY REPARATSINE 

P. S Z U L C i S - K A 
Właściciel P A W E Ł SZULC 

Łódź, Andrzeia 9, teleion 34-06. 
''rzyjnjuie się wsz elkle roboty w zakreśl- elektrotechniki 
oraz reperacje dynamomaszyn I silników wszystkich syste

mów i napięć. 
Instalacie światła 1 siły. Urządzenie sygnalizacji 
Wszelki'materjał Instalacyjny stale na składzie 

PRAWDZIWYM 
PRZYSMAKIEM 

w postaci wspaniałego, won
nego płynu bronzowego, cu
downym napojem, dającym 
rozwijającemu się dziecka sity 
na cały dzień* pracy i zaba
wy jest filiżanka 

OVOMIILTJ 
Ta skoncentrowana odżyw
ka, otworzona t najważniej
szych substancji odżywczych, 
jak świeże Jaja, mleko, «łod 
I kakao, zając winna pierwsze 
miejsce w szeregu pokarmów 
dziecięcych. Jako środek, po
budzający normalny rozwój 
młodego organizmu i pod
trzymujący siły I zdrowie. 

W sprzedały w aptekach 
l składach aptecznych. 

Dr. A. W ANDER. Tow. Akc 
BERN (Szwajcarja) 

Próbg na tadanio wysyła 
gratis przedsL na Polską 

L FAVRE. WARSZAWA 
t Rymarska 16 

1 

Pierwszorzędny Zakład Fryzjerski 

R. Schielke 
G r a n d - H o t e l Te le fon 3 5 - 2 3 

P o gruntownem odświeżeniu lokalu 
poleca się łaskawym względom Sz KHjenteli 

UWAGA: W talonie damskim pracuje obecnie 

panna Klara i P a n Wacław. 

UWAGA 2 S UWAGA!! 

i WIELKI WYBÓR 

'GABIHETY FTOSMILTYHI LEKARSKIEJ 
O-ra MARJI LEWIMSOrłOWEJ 

Ceglelniana 6 m. tel. 43-63 
3 Chor. skóry I w ł o s ó w . Leczenir defektów cery, Spc-
'calne masaże twa zy l ciała. Masaże odtłuszczające. Usu
wanie uł sow elekirolizą. Lampa Kwarcowa,Sollus. Elek-
troterapia. Godziny przyjęć od 10—8, Dla panów od 1—3 

rtmuką M O M 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, cluonią od reumatyz 
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyło 
scI, artretyzmu, uderzeń krwi do glow) 
uśmierzają htmoroidy, czyszczą Krew 
i przy skłonuuś iach do obst>ukcil są ła 

godnym środkiem pizi-rzyszczającym, 
Użycie 1 do 2 olgułek na noc. 

Lena pud Zł. 1,35 wyronu autek! 
Karczowski , Tuszyński, Wa r s zawa 

T.ębacka 4.-Żądać w upteka>h Iw 
składach z „ZAKONNIKIEM". 20-38 ( 0XHHÜ 

9 
y 

ił 
s> e, 13 O 
OB 
o 

a 

firanek, dywanów, chodników, port,er, 
kap pluszowych, tiulowych i etami-

nowych, oraz obić meblowych, 
- linoleum cerat rolet. -

I. Rotenberg, Łódź 
Nowomiejska 1 ([AG PI. ULOLLIOŚTL) 

Te l e t o n 

TO. O 
a. 
B 
a 
Í 
B 
1 
P 
CS 
E 

Dr. mad. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wefie 
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgcnn 
I lwlatło-lecznlczv 

aLPiatmowsita lrt 
róg Ewanglelleklei 

Tei. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 64. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

Dawn ie ) N o w o m i e ' s k a 21 

Inwentarzowa 

WIELKA WYPRZEDAŻ 
lamp elektr. I gazowych 

M. BURAKOWSKI 
FABRYKA LAM? 

PiotrhowsKa 37, tel. 21.25 

r̂zylmnie sie wszelkie teperacie i orzerúbk> 
Gabinet Kosmetyki Lekarskie? 

DR med. P. MARKOWICZ 
Piot rkowska 124. Goaz przyjęć od 3 — 7 pp 

w nledz. • święta od tt dn 2 op. Choroby skóry i włosów Leczenie de fektów cery Masaże. Rlektroterapja. 

Dr med . 

BRAUN 
Południowa JA 23 

teł. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych. Leczerrie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyimuje 

od9 doli rano 
1 od5 — 8w. 

Dr. med 

choroby skórne 
I weneryczne 
naświet lania 

l ampą 
k w a r c o w ą 

Przyjmuje od 5—8 

UENKITWLNI 34. 

Grośgllk 
c h o r o b y s a ó r n a 
I w e n e r y c z n e 
Irurtytut Röntgcno 
leczniczy 1 światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
1 cle fon 51-76 

Przyjmuje od4 do 7 

Dr med. 

LiiiiEin 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przyjmuje od 4—7. 

NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

Dr. med. 
LUDWIK 

RFTPEPORT 
ol.Prtz. Haiutcvłitia 25 

Dzielna 

telefon 44-10 
Choroby nerek, pę
cherza I dróg mo

czowych. 
Pizyjmuje od 1 —2 

pop. i od 4—7 

Dr. med. 

1 
Andrzeia 11. 
Teleion 37-43. 

Choroby tKórne 
i weneryczne, 

godr przyjęć od 
9 do 11 i od 5 

do 7 i pół Panie 
od 5 do 6 wlecz 

Jedyny specjalny cod lo6> e. e zysiniący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
SI GALIN Y 

nagrodzony M najwyższemi nngrudaml (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
I Przyr dn ków w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, giużlica. choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Rówmet firmy K, Slgallny KEF1ROGEN t natlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i sterellzowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 



„ILUSTROWANA Kiïir i;rJl.IKA

R O Z G Ł O S Ś W I A T O W Y 
uzyskało nazwisko Płschinger priez dobre torty. Ktc 
|eat prawdziwym imakoazem może to najlepiej Ocenić 

Na sezon awląteczny 
przygotowaliśmy 

dużo pięknych niespodzianek. 

I I Tort ten jest tak wspani^rpTzyrządzony, żc wlclc gos odyrt j f Kupiwszy raz tort staniesz się jego zwolennikiem, bo przy- I 
I zaniechało wypieku domowego, zaoszczędzając sobie Kłopotów. \ I pomnisz sobie wyborny smak z dawnych dobrych czasów. | 

P i s C : i ^ ^ Q E R T s - k a 
N A R U T O W I C Z A S 

Na sezon świąteczny 
i rzygotewaliś my 

dużo pięknych niespodzianek. 

Wreszcie!!! 
tatki kttati 

319(111 
JIIIIH" 

ZGŁOSZ. DO PAT. 

Bezpłatni* broszurkiwysyłaj*. 
" »dy iJrremys' 

* .TĘCZA" (oddział elcktro-

i wyr. 
Zakłady Przemysłowe i Handlo 
w« .TĘ 
technlezay) Kraków DC. 

Okręgowy Zakład 
Mundurowy w Łodzi 
zwraca uwagą na „Monitor Pol 
ski" Nr. 74 i „Polskę Zbrojną" 
Nr. 89 z dnia 31 marca r. b., w 
których zostało ogłoszone we
zwanie do składania oiert na 
mający się odbyć nieograniczo 
ny przetarg publiczny w dam 
26-go kwietnia r. b. o godz. 10 
rano na przedmioty nie nadają
ce sią do użytku wojskowego. 

ZAKŁADY CHEMICZNOFÀRMACEUTYCZNE C 

^ v y w w * W z 

5 ZAKŁADY CHEMIC 

WARIZ.TOW . |^^Q^Ł^p^ fc. At<c. 
rOLECAJĄ NA BIEŻĄCY SEZON KĄPIELOWY 

J O L E D O K A P I E L I Z K W A J E M W Ę G L O W Y M 
(do iolwego przyrzo,dzonio kąpieli w domu) 

|lf •• ' ORAZ zssssaa-

5 S O L E D O K Ą P I E L I T L E N O W E J 
• LECZENIE POWYŻ5ZEMI KĄPIELAMI PROWADZJC- NALEŻY POOŁUti 

§J~ UWAWA- WOKAZCWEK LEKARZA. 

5 
JEDNA PACZKA WYÓTARCZA NA JEDNA, MOCNĄ LUB DWIE JŁABiZE 
KĄPIELE. 

Ponieważ znacie wariość KREMU SIMON'a, nie ulega wątoli-
woici. że dla tychże wzglądów hyglenicznycli używać będziecie także 
stale czyste, ncti ralnc 

MYDŁO SIMOWa 
Utrzymuje ono doskonale hygleną naskórka nie drażni «kó'V, lecz 

czyści Ją znakomicie, udelikatnlając i perfumując. 
W S P R Z E D A Ż Y W S Z Ę D Z I E 

CREME, POUDRE a SAV0N SIMON, PARIS. 

Dr. Med. 

I 

I KLINIKA 
Potozn tczo -G lneko log l c zna 

D-ra med . 

, S. D R U E B 1 N A 
[3-fjo S ierpnia 15-17, tel. 53-10 

I I II klasa. 

Dołwiadcrony z 20 to letnią praktyką zarządem domów, 
również fachowy i dobrze obeznany w zakresie remon
tów i budownictwa, pracowity gospodaiz, z pełną gwa
rancją i zaufaniem, przyjmie w zarząd lub w dzierżawą 
większe domy na żądanie wpłaci kilK.i tysięcy złotych. 
Oferty do administracji IL .Republiki" sub: „ g o s p o d a r z " 

M I E S Z K A N I E 
komfortowe, 3 pokojowe, 

w centrum miasta 

poszukiwane. 
Of. sub. „S. K." 

do administracji .Republiki". 
Ewentualna wiadomość: tel. 21-74 

od 2—3 po pol. 

R A B K A 
Pensjonat „Bel:evue" 

Nowo otwarty, 
tłroeae atoaeezne połażenie 

W eetttrtrm puku zakładowego 
i komlortrm, elektryka piece 
belkotry. duła terasa, sala ladal 

aa. knehehaia wykwintna. 

fciv|nn|i sit taili dzieci ti k lal 
które pozostałą pod opieką ruty 
nowanycb sióstr pielęgniarek. 

Zabawy, gry. głnmaetyka. Ukarz 
na miejsca. Zgłoszenia 

Jńlii Sltau Piiiepiarei Ptiiim, 
J*zefińaka 29. Tel. 20 44. ad I 
maja w Zarządzie „Bellerue" 

V Rabka. 

r. D. KAC 
choroby w a a a ą t r t a a I dzieci 

Prsyleaałe ad • — II r. I 3 - 7»/, » 
Cegielniami 40, tel . 36-24 

Pi*»*ows*Acy btwinl 1 ê tetrwesefaftê * 
wy Mncetete. POTRZE Bill. 

Oferty a •dpłaeai świadectw do Ad 
mlnistracfl .Republiki" pod .!_ B. 76' 

PEDICURE 
Sz. Łódzki 

a. asystent zakładu „Mr. Eleman. Chl-
ropodist" w Londynie, pielągnuje nogi, 
wycina bezboleśnie odcieki i aatwar-
dniała skórę, usuwa wrastające paz 
nogeie. Masaże nóg. Traugutta (Krót 
tka) Nr. 5 inicszk. 10. 459C 

Pierze 
u 

p o ś c I e I o we 
czyści sią po
dług najnow
szego systemu 
silą elektry

czną 

L A M P R E C H T 
KOPERNIKA ( M I L S Z A ) 23. 

choroby nerwowe i 
wtwnątrzne. 

Przyjmule od 4 do 8 
Pomorska 10, 

tel. 48-89, w lecz 
ttlcy .Vils* Piotr
kowska 45. od K 
1 - 2 1 7 - 8 

Tylko Górny Rynek- Rzgowska Z 
MIEŚCI SIĘ H f B RST BPat 1 I 
illUJ SKŁAD 1 W B K i B3Ê> Kom I 

TYLKO NA GÓRNYM RYNKU 
— ul. R Z G O W S K A 2 jest obecnie — 

Najtańsze Źródło Mebl9 
F. Nasielski, Te i 43-08 — 2 Rzgowska 2 . 
Długoletnia gwarancja. C<gj lain.taalDO Dlagilitniinoie kredyty. 

R E U M A T Y Z M 
A R T R ET YZ M -1S C Hl AS - P 0 PAC R E 
NAWET W STADJUM ZASTARZAUM lEÇZA bKUTcLZNIL 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty-
— styczny nrzy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22 89 
p'zy przystanku trsmw. pabjanłcklch) 
przyimuje chorych w chorobach wszyit-
kicli specialnoścl od g. 10 rano do 6-eJ 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo
czą, ksłn, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z łoto . 

— Wizyty na mieście. — 
Zabiegi i operacje od nmowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Ząby sztuczne, korony 

złota, platynowe I mosty. 
W niedziele I świata do godz. 2 po pot, 

< x r a x ) o o o o o e x x x x x x x x 3 0 0 o o a 

Dr. med. 

1 
Szkolna NS 12 
Choroby włosów, 

skórne, weneryczne 
moczoplciowe. 

leczenie promień 
Roentgena i lampą 
kwareuwą, przyjmu 
ie od godz. 12—3 
1 od 6 - 9 wiecz. 

Dr. mad . 

powrócił. 
Akuszerja i choro

by kobitce 
Zachodnia 62 
tel don 29-52. 

przyimuje od 12—2 
i do 5—7 wleez. 

Zarząd SPÓIW Akcyjnej Przemysł Bawełniany 
ADAM OSSER, Sp. Akc. 

zawiadamia pp. akcjonarjuszów, że w dtru 28 ma
ja r. b. o godz. 5-ej do południu odr>t;dz>e się 
w b arze Zarządu w Łodzi, przy ulicy Kilińskiego 
M 222, 

Zwyczajne walne zgroma
dzenie Akcjonarjuszów 

z następującym porządkiem dziennym: 

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania 
i bilansu na 1926 r. operacyjny, jakoteż 
wniosków Komisji Rewizyjnej. 
Podział zysków za 1926 rok operacyjny. 
Budżet na rok 1927. 
Określenie wynagrodzenia członków Zarzą

du i Komisji Kewizyinei. 
Wybór I członka Zarządu, 1 zastępcy i 5-iu 

członków Komisji Rewizyjnej. 
Wolne wniosk". 

Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w Wal-
nem Zgromadzeniu, winni złożyć swoje akcje w 
myśl § 23 statutu W raz e niezgłoszema się prze
widzianej w statucie Spółki dostatecznej ilości ak-
cionarjuszów, Zwyczajne Walne Zgromadzenie od 
będzie się w drugim termin e w dn u 10 czerwca 
r.b, o godz 5 ej po pol., w tymże lokalu i z tym 
samym porządkiem dzennym, uchwały powzię
te na tern zebraniu będą prawomocne bez wzglę
du na ilość reprezentowanych akcji. 

2. 
8. 
4. 

5. 

O. 

• A U w K J l i / i iBonyttlB 
udziela lekcji pisania na maszynach różnych naj
nowszych systemów z dokładnem objaśnieniem konstruk

cji I hektografjl 

Udziela równiaż lekcji buchalterii , arytme
tyki handlowe) i korespondenci . 

U.f.Bl.lili.tUiiii (Widzewska) Ha 19. e-l (skok psuty) 

t U s t r a U r i 
DtTUZOL IT " TAfV"" 

Söll OflAi IMtlHSilHtCtNW »CT. 
wdw wsTtPtijĄ jui'POKUM Amor-min tdrott PomżsZYCMnicPAti/iTOm. 

I UŻYCIA ŻAłłiaOtrr PRZY rUKDRAOI 

Do NABYCI/I wi WSZWTWÇH APT-MACH i W I A O W «mtrmot. 

nut. MiWieraa»nt'»Zi»«je«»»> nuKtwta 
I . . . . ..«—, ...».,r«ŁT-«LIT L..«JTSSKITAO-.^. 

Lekarz-dentysta 

1. Haherfeld 
Andrzeja 2. Gabinet czynny 

Dr mad. 

Dr. med. 

S. Bogusławski 
(Kręgarstwo) 

przy) mnie od 4 do 7 wiecz. 
P io t rkowska 85 , front III piętro 

Konstantr'nawska S 
Tel. 49-66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią' 
set. podniebienia, 
zebodołów i t p 

Od Vif-5 I 8—9 
w nledzele. 11—2, 

Dr. mad . 

Grzegorz 

choroby uie w n q 
trzne 

Spec chor. żo
łądka kiszek 

I wątroby. 
Gdańska 44 
telef 2 4 - 4 4 

powróc i ł 
ptzyjmuie id 5—4 
w niedziele, od 9-10 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

ehorohy skórna 
i wencyczne. 

Przyjmule od 10Ö 
i od 5-7. 

Montuazkl 6 
Choroby, skórne 

i weneryczne. Le
czenie prom Roent 

geua 
Przyjmuje od 11—1 
i od 7—8. Panie 
od 3—4. 
i od 5—7 wiecz. 

Dr 

Zielona 13 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Usuwanie szpecą

cych włosów elek-
tiollzą 

Przyjmuje od 3—6 
i 7 30—9 

Niedziela 9 « _ i 

Da. 

\\mi\w 
choroby «Home I 

weneryczna. 
Przyimuje od 6 da 

7V. po poL 
W niedziele l świa
ta od li-el do t-ej. 
6g-o Sierpnia 1. 

Tel. 48-6i. 

Dr. mad . 

1 
w. 

Dr. med 

Toi. 27-81. 
Specjalista cboób aszu, nosa, gardła 

i płuc. 
Konstantynowska 9. 

Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 

Cnor, akórne we
neryczne 1 płciowe 

KonstanljBOf sta IZ. 
Tel. 55-52 

Przyjmuje od 9—1 
i od rj—8. Dla pań 

od 4 — 5. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Grzebienie — Krawaty 
własnego wyrobu poleca 
EDMUND RADZYNSKI 

Nawrot 20. Teleton 35-75. 
Wykonarde solidne. Ceny niskie 

Dr med. 

I GŁAZU 
ul. Z ie lona Ns ii 

Telefon 45-49 
Chor. skórna 

i w e n e r y c z n e 
1'rzyjm. od 8—9'/,, 
12 - a lod 7-BW. 

Dr mad. 

I . IMCH 
Spec. chorób uszu, 

nosa i gardła. 
Moniuszki 1 
telefon 0»97, 

przyjmuje od 3—4 
i 5—7. 

Dr. med. 

J. Bette 
Chor. wewnętrzne 

i dzleei 
Piot rkowska 6, 

Telefon -1-1-0 > 
Przyimuje od 8—11 

od 4—6 po pot 

Dr. med. 

U R O L O G 
ptzeprowadzil się ns 

Wólczańska Ib 23 
tel. 3 9 - 8 8 

przyjmuje od 7—8 
wieczór 

J. PIK 
57. 

Talefon 23-77. 
PAKTER 

Chor. n e r w o w e 
i wewnę t r zne , 
Psychoterapia . 
Przyjm 12—1 I 4 - 7 

Dr med . 

ZDatyner 
UROLOQ 

choroby nerek, p f 
cherza I drop mo

czowych. 
Prrflasola: od 1—1 

i od 5—8 
Pi ramowicza V 

(daw Olgtnska) 
Telefon 48-95. 

Lekari- dentysta 

f. t i i i z 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

knwsklc] 294. 
codziennie od god» 

3—7 wlec*. 
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